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Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, , 
Szwajcaryi, Tureyi i innych krajów 


pa. 
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Telefon Mr. 


IA , NIY. Fla aae 

Peledynczy numer kosztuje S ot, z przesyłką pooztową 10 ot.: — we Lwowle w Biurze 

dziozelków A. Olszewskioge ul. Klllńskiege 21 Piena, ui. Karela Ludwika 8, do nabyola po 8 ot. 
Prenumeraię przyjmuje się tylko za cały miesiąc. 

List” z pieniądzmi i przekasy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
pyłuć franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę- 
towame nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowamych nie przyjmuje się. 
Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 

Adres Redakeyi i Administracyi: Ulica św. Jana Nr. 13. 
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Prenumeratę przyjmują: 
samiejscową : Administracya Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe; maiejnce» 


wą: Administtracya Nowej 


ślm Heszeles, — W 


Ogłoszenia 


Reformy. — Magazyn nowości F, A. Grigara i Główna trafika 
w Rynku. — Agencya J. Hopcasa i A. Sałomonowej. Place Maryacki, 2. — Bandel St. Kar- 
lińskiego w Sukiennicach. — Handel Jana Ekiera, ul. Karmelicka, 18. 
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia przyjmują Biura dzienników ; We Lwo» 
wie Ludwik Plokn, ul. Karola Ludwika 11. — W 'T 


armowie Józef Pisz. — W Przemy- 


Jarosławiu Krzyżanowski. — W Wiedułu pp. Haasenstein & Vo- 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Werlinie. Lipsku Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i No 
Goldschmiedt, M. Dukes, H. Schalek, J. Danneberg. — W Paryżu 
blicitć A. Lorette. directeur, Run Caumartin, 61. 
(inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi- 
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny raz po 5 cent. — Nadesłane po 
30 centów od wiersza za każdy raz. — Nekrologia po 15 ct. od wiersza. — Głesy pu- 
bliczne po 50 ct. od wiersza. — Załączniki do Nowej Reformy (prospekta, cyrknlarze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem. dla zamiejscowych, a 50 ct. od 100 egam. 


rymberdze). — Hermann 
Societé Mutuelle de Pua- 
61 


dla miejscowych prenumerat. Nalożytość uprasza się mapru6d nadesłać przekazem pocztowym 


Po zamknięciu parlamentu. 


Il. 
Kraków, 5 czerwca. 

Zdemaskowali się więc w ubiegłej sesyi par- 
lamentarnej liberały i „naeyonały* niemieckie, 
odkryli karty socyaliści, zdradzili swą niemoc 
i bezwładność, obok śmiesznej pretensyonalności, 
przywódcy stronnietwa Stojałowskiego. Drobny 
klub ludowców, pod egidą posła W in- 
kowskiego, okazał na wszelki sposób wię- 
cej tektu i miary, od Stojałowszczyków. Do 
Koła polskiego się nie przyłączył, i Koło 
wstąpienia tego mu nie MAP ale nie 
wyrywał się niepotrzebnie z opozycyę, gdy ona 
była bezcelową, nie robił krzyku i wrzawy, nie 
polował na wrzaskliwe wystąpienia i wyszedł 
na tem bardzo dobrze, bo uchronił się od wie- 
lu błędów i śmieszności, a, jakkolwiek słaby 
liczebnie, przedstawił się z poważnej strony i 
czynił wrażenie wcale korzystne. Poseł Win- 
kowski zgłosił przytem parę interpelacyj na te- 
mat żywotny, a chociaż pod tym względem nie 
szedł z Kołem, nikt mu nie może tego brać za 
złe, gdy sprawy, przez ten klub poruszone, by- 
ły pojęte uczciwie i wychodziły na korzyść 
kraju. 

„Koło polskie sympatyczniejszą też pod wielu 
względami odegrało rolę w sesyi ubiegłej, niż 
przez cały czas, od ery Taailego począwszy. — 
W szczerość i energię Koła w akcyi popierania 
autonomii nie wierzymy, bo fakta świadczą pod 
tym względem przeciwko niemu; nie idei auto- 
nomicznej, lecz każdorazowemu rządowi służyła 
zawsze polityka Koła. Dopiero teraz wypadki, 
od niego niezależne, zmusiły Koło do przypo- 
mnienia parlamentowi, że jest ono stronnictwem 
autonomicznem, gotowem bronić tego postulatu. 
Hr. Badeni, wydając rozporządzenia Językowe 
dla Czech i Moraw, nie przypuszczał, że wy- 
tworzy przez to skoalizowanie większości pod 
hasłem autonomii, posuniętej do żądań w du- 
chu federalistycznym, A przecież było to natu- 
ralnem rzeczy następstwem. Bo jeśli przewi- 
dzieć było łatwo, że rozporządzenia językowe 
wywołają silną opozycyę liberałów i narodow- 
ców niemieckich wraz z ich sprzymierzeńcami, 
to nie spodziewano się, że opozycya ta będzie 
tak bezwzględna i burzliwa. Kiedy zaś hr. Ba 
deni, nlegajac życzenia korony, na swojem sta- 
nowisku pozostał, mogły kluby dzisiejszej pra- 
wiey jeden, jedyny tylko znaleść punkt sty- 
czny w Swoim programie, a tym była auto 
nomia krajów. Więc z natury rzeczy, jeżeli 
ta większość mie miała rozpaść się przy pierw- 
szym ataku lewicy, to musiała ten jedyny punkt 
wspólny w swoim programie rozszerzyć i uczy- 
nić go fundamentem swej działalności. W miarę 
tego zatem, jak opozycya szalała, pogłębiała 
prawica ideę samorządu, aż doszła do przeko- 
nania, że tylko federalistyczny ustrój państwa 
uratować może sytnacyę i zapewnić pewną przy- 
szłość konstytucyi austryackiej. 

Koło polskie zrozumiało sytuacyę, podjęło, 
głoszoną wprawdzie dotąd przez siebie, lecz nie 
rozszerzaną, ideę autonomiczną, a szczęśliwym 
zbiegiem okoliczności referat projektu adreso- 
wego dostał się posłowi Dzieduszyckiemu, któ- 
ry wywiązał się z niego Ku zadowoleniu klu- 
bów większości. To zapewniło Kołu bardzo po- 
ważne stanowisko w parlamencie, zarówno jak 
wobec klubów słowiańskich. 
cisty sojusz klubów. ałowiah- 
skich jest stanowczo najważniejszym polity- 


WŁADYSŁAW REYMONT, 
ZIEMIA OBIECANA. 


82 (Ciąg dalszy). 


— Cóż się u was Stało? — zapytał Karol, 
zupełnie nie zdziwiony jego sposobem przepę- 
dzania świąt i niedziel, bo się to zdarzało zbyt 
często. 3 

— Co? Od jutra zmniejszamy dzień roboczy 
o dwadzieścia pięć procent. Sezon zupełnie 
martwy, nie gię nie sprzedaje, magazyn zawa- 
lony, weksli nie placą, a w dodatku ojciec za- 
miast dawno zmniejszyć ilość godzin roboczych, 
lub oddalić z polowę robotników, płacze, że 
ci biedacy nie będą mieli co jeść i żyruje 
rozmaitym łajdakom weksle. 2% rok sam nie 
będzie miał eo jeść. Niecli sobie zdycha, jeśli 
mu się tak podoba, ale po co ja mam na tem 
cierpieć! 

— Połowa fabryk zmniejsza placę, oddala 
robotników i ogranicza produkcyę. Słyszałem 
wczoraj u Endelmanów, rozprawiano dosyć 8Z€- 
roko. 

— Niech ich dyabli wezmą wszystkich ra- 
zem, co mnie to obchodzi, ja tylko nie chcę, 
żeby mnie wzięli i żebym spokojnie mógł 
spać! 

Wsunął się pod kołdrę, wykręcił twarzą do 
ściany i sapał głośno z irytacyl. 

— Ojciec musi być bardzo zmartwiony, żal 
mi go bardzo. 

— Nie gadaj mi o nim, bom taki zły, że 
oddałbym go każdemu za darmo! — zawołał, 
siadając gwaltownie na łóżku. — Stary niedo- 


cznym momentem ubiegłej sesyi, jest punktem 
zwrotnym w dotychczasowych stosunkach parla- 
mentarnych. — Rozrzucone po różnych stronach 
Izby, zwalezały się do niedawna kluby słowiań- 
skie, i zamiast szukać tego, co łączyć je po- 
winno, z zaciekłością wywlekały to wszystko, 
co różnić je mogło i rzeczywiście rozdzielało. 
Pod parciem obrażającej wszystkie słowiańskie 
Judy zachłanności i buty centralistów, znalazły 
się tym razem kluby słowiańskie razem uo 
gniska autonomii, federacyi.! npe mind 

Cieszy nas zwłaszcza zbliżenie się Koła pol- 
skiego do Czechów, z którymi tyle: nas łączy 
wspólnych interesów. Klub czeski jest dzisiaj 
obok Koła polskiego najsilniejszem, jednolitem 
stronnictwem w Izbie. — Oba kluby więe pod 
względem politycznym mogą szeroką znaleźć 
podstawę wspólnych interesów i utworzyć oś 
każdej, poważniejszej większości parlamentarnej. 
A zbliżenie się to Koła i klubu młodoczeskiego 
oddziałać powinno także na stosunek obu tych 
narodów, zwłaszcza tam, gdzie one się stykają 
bezpośrednio, i gdzie, Z natury rzeczy, walczyć 
powinny razem przeciw zalewowi germańskie- 
mu. „+4 

Młodoczesi wyleczyli Się z wielu radykalnych 
zachcianek.. Ich stosunek do socyalistów jest 
innym dzisiaj, niż. był przed rokiem; wstrętny 
dla nas, chociaż więcej śmieszny, niż szkodliwy 
maniak moskalofilski. pos. Vaszaty, nie drażni 
nas, jako członek młodoczeskiego klubu. Rze- 
czy więc zmieniły Się na lepsze i umożliwiły 
pożycie nietylko klubów, lecz i narodów pobra- 
tymczych. Zrozumieli to centraliści i to ich do 
wściekłości pobudzało. 

Ta, niebywała dotąd konstelacya parlamen- 
tarna, nie doprowadziła jednak do konsekwen- 
cyj pożądanych, dzięki chwiejności hr. Bade- 
niego. Konstelacya ta powstała bez niego, cho- 
ciaż dotknięciem jego ręki została wywołaną. 
Prezydent gabinetu nigdy obiema nogami nie 
stał przy prawicy i w decydującej chwili wo- 
lał zamknąć parlament, niż dopuścić do uchwa- 
lenia adresu Dzieduszyckiego, z którym nie so- 
lidaryzował po prostu dlatego, że żądał on ra- 
dykalnej zmiany w ustroju państwowym. Hr. 
Badeni nie czuje się dość silnym, aby reformę 
tę przeprowadzić, i skłania się więcej do kie- 
runku Taaftego, do polityki półśrodków. 

Powstała więc dość zasadnieza różnica zdań 
między rządem a większością. — Nie przyszło 
wprawdzie między niemi do zerwania Stosun- 
ków, leez rozstanie się gabinetu z klubami 
większości było bardzo chłodne; obaj sprzymie- 
rzeńcy spoglądali na siebie z wielką nieufno- 
ścią. Większość ma słuszny żal do rządu, że 
gdy ona wytrzymywać musiała w jego obronie 
szalone ataki obstrukcyonistów, to hr. Badeni 
udaremnił jej adres do tronu. Teraz idzie tylko 


o to, czy premier austryaeki w drodze kompre- | rp 


misowej uzyska od Niemców to, co więxszość 
wywalczyć chciała przemocą. Jeżeli jego roko- 
wania usypią jedynie tylko nową mogiłę w 
pochodzie do ugody czesko-niemieckiej, — to 
większość parlamentarną z ubiegłej sesvi nie 
zobaczy się już więcej z hr. Badenim. Ktoś w 
takim razie musi ustąpić: albo rząd, które- 
mu większość nie miałaby interesu wysługiwać 
się nadal, a który innej większości w tym par- 
lamencie znależćby nie mógł, — albo parla- 
ment, z którym nie mógłby rządzić gabinet hr. 
Badeniego. 


się, odmawia sobie nawet tego, że w tym roku 
nie pojedzie do Ems, chociaż doktor radził mu 
jechać i nawet nakazywał; robi bokami tak, że 
mu już wszystkie warsztaty staną nie długo, a 
tu wezoraj przyjeżdża mąż Berty, ten miły Frye 
Wehr i jak zaczął go podchodzić, tak stary 
wyciągnął prawie ostatnie pieniądze i dał łaj- 
dakowi, a potem matce mówi, że się czuje tak 
dobrze, iż już nie pojedzie do wód. Już nie 
wiem, co się stanie z nami, bo straciłem na- 
dzieję uratowania firmy. Dorobił się tyle na 
swojej uczciwości, że po czterdziestu latach ro- 
boty, jak teraz umrze, to będę go musiał po 
chować za swoje pieniądze. 

— Zawcześnie o tem mówisz, będzie się je- 
szcze trzymał długo. 

— Fabryka nie wytrzyma roku, musi zde- 
chnąć, bo paszy zbraknie, a jak fabryka kla- 
pnie, to stary jej nie przeżyje! Zdechnie z nią 
razem, ja go znam dobrze. A kto się uparł 
ręczną fabryką wytrzymać konknrencyę z pa- 
rą, tego można odrazu posłać do domu wa- 
ryatów. A 

— Rzeczywiście, jest to maniactwo tak dzi- 
wne, że aż śmieszne. 

— To jest śmieszne, bardzo Śmieszne dla 
obcych, ale dla mas to maniactwo jest tragi- 
czne, a szczególniej teraz, kiedy cała Lódź się 
trzęsie, kiedy mocne nawet firmy kładą się 
jak zboże, kiedy bankructwami całe miasto 
śmierdzi, kiedy już nie wiadomo, komu dać 
kredyt, a komu nie dać, bo wszyscy zarywają. 
Jak ty myślisz, czem my od paru lat żyjemy ? 
już nie kołdrami ani kapami, bo te jaż naśla- 
duje Zukier i sprzedaje o pięćdziesiąt procent 
taniej, żyjemy temi czerwonemi płócienkami, 
żyjemy czerwonym kolorem, którego jeszcze 


ęga! robi sam jak ostatni robotnik "amęcza | dzisiaj nikt nie potrafi naśladować. Tylko ten 


Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych, 


Kraków, 5 czerwca. 

Jutro rozpoczynają się w Krakowie obrady 
trzynastego z rzędu walnego zgromadzenia To- 
warzystwa nautzycieli szkół wyższych Nicjedna 
zdrowa myśl wysżła z łona tego Towarzystwa 
od początku jego Istnienją i utorowała sobie 
drogę do władz szkolnych, które, zrazu z pe 
wnem niedowierzaniem patrząc na frowc Towa- 
rzystwo, później bardzo skrzętnie z jaieyatywy 
i współpracownietwa jego korzystały. Na chlu- 
bę Towarzystwa przypomnieć się godzi, że zwró- 
ciło ono przedewszystkiem uwagę na naukę ję 
zyka polskiego, nietylko jako osobnego przed 
miotu naukowego, lecz jako języka wykładowe- 
go w naszych szkołach średnich. Dzięki inicya- 
tywie tego Towarzystwa wprowadzono podrę- 
czniki szkolne do nauki języków klasycznych i 
nowożytnych, uwzględniające właściwości języ- 
ka polskiego i do jego charakteru zastoRowane, 
podczas gdy przedtem zadowalniano się prze- 
ważnie podręcznikami tłómąaczcnemi z języka nie- 
mieckiego i dla niemieckiej przeznaczonemi mlo- 
dzieży. Wyszła na tem dobrze nauka gramatyki 
obcych języków i skorzystała, znacznie w ten 
sposób pogłębiona, znajomość języka ojczystego. 

Gorliwa działalność Towarzystwa na polu wy 
dawnictwa podręczników szkolnych pozwoliła 
usunąć ze szkół średnich wiele ksiażek, utru- 
dniających wręcz naukę. Nadto wiele ulepszeń 
w metodzie szkolnej, wiele reform, odpuwiada 
jących potrzebom ducha czasu, © ile władze 
szkolne wstępu do Szkół qna dozwoliły, zawdzię- 
cza początek swój Towarzystwu naueżycieli 
szkół wyższych. 

Jeden przytem charakterystyczny rys przebi- 
ja z działalności tego "Towarzystwa. Jak nazwa 
jego wskazuje, MA ono nietylko za zadanie o 
piekowanie się Szkołą, ą więc sprawami mło- 
dzieży, lecz zajmować się także powinno inte- 
resami stanu nauczycielskiego. Towarzystwo je- 
dnak w całej swojej działalności zawsze na 
plan pierwszy wysuwało jnteresa szkoły, mło 
dzieży, nie wabając się nowych na nauczyciel 
stwo nakładać ciężarów i zobowiązań, - na 
planie ostatnim zaś stawiało interesa persuqalu 
nauczycielskiego, jakkolwiek one w pesykry 
sposób nieraz dawały się uezuć. Ta beziutereso- 
wność i, rzec można, ofiarpość nauczycielstwa 
naszego na rzecz publicznego dobra, tem bar- 
dziej na uznanie zasługuje, że materyalne jego 
położenie w żadnym nie zostaje stosunku do 
szczytnych i ciężkich zadań, jakich spełnienia 
od nauczycielstwa się wymaga. 

Ubiegły rok mniej wydatnym był w pozyty- 
wne rezultaty pracy Towarzystwa, od lat po- 
przednich, jak to z przedłożonego przez Wydział 

owarzystwa sprawozdania się okazuje. 'Towa- 
rzystwo liczy obecnie 682 członków zwyczaj. 
nych i 4 honorowych i dzieli się na 13 kół; 
w ubiegłym roku administracyjnym, obejmują- 
cym czas od 25 maja 1895 do 5 czerwca 1597, 
przybyło jedno nowe Koło w Buczaczu, 

, Wydział odbył 10 posiedzeń. Początkowe po- 
siedzenia poświęcone były wykonaniu uchwał i 
poleceń walnego zgromadzenia. I tak wybrano 
komisyę, która zajmowała się sprawą wycho- 
wania fizycznego młodzieży. Weszła ona 
w styczność z Towarzystwem pedagogicznem i 
porozumiała się z gronem osób, które miały za- 
miar utworzyć osobne Towarzystwo, mające ten 
sam cel na oku. Wynikiem tego było rzeczywi- 
ście zawiązanie takiego Towarzystwa, pod na- 


towar idzie jako tako, ale on jest taki drogi, 
że gdyby szedł najlepiej, żeby się sprzedawało 
wszystko, co tylko zrobić można, to się zarobi 
na tem dziesięć procent. Ja mam już tak do- 
syć tego kramarstwa, że jak ty prędko nie zaj- 
miesz się fabryką, to sam, chociaż nic nie 
mam, założę fabrykę i plunę na wszystko. 
Zbankrutuję, to zbankrntuję, ale będę przynaj- 
mniej cob robił! l 

Położył się znowu, okręcił kołdra po uszy 
i milczał. 

— Sezon jest zły, bankructwa są na porząd- 
ku dziennym, ogólnie zmniejszają produkcyę 
wszyscy, z wyjątkiem trzech, może czterech 
wielkich fabryk, które mają #* co przebyć kry- 
zys; jest nawet żle, ale już SĄ widoki popra- 
wienia się interesów. Ostatnie urzędowe zawia- 
domienia głoszą, że w całej Rosyi ozjminy je- 
sienią doskonałe, zimę przetrzymały świetnie 
i zapowiadają się doskonałe. Jeśli wiosna nie 
zawiedzie, jeśli urodzaje będą dobre przez dwa 
lub trzy lata, a ceny na zboże nie spadną w 
tym czasie, czego się nawet nie przewiduje 
z powodu wyczerpania zapasów u nas i za 
granicą i z powodu nieurodzajów jndyjsko- 
amerykańskich, to nasz rynek koło jesieni za- 
cznie się ożywiać. Jest jeszcze jedna przyczy- 
na, dlaczego musi być lepiej w przemyśle tka- 
ekim: oto rozpoczęcie olbrzymich państwowych 
robót, które pochłoną setki milionów i zajmą 
dziesiątki tysięcy rąk obecnie bezczynnych! 
Słyszysz, Maks! 

— Słyszę, ale powiem waszem przysłowiem: 
Patyczki stróżą, a ptaszki jeszcze w lesie. 

Karol nie się na to nie odezwał, tylko włożył 
palto i pojechał do Millerów. 

Na Piotrkowskiej spostrzegł Kozłowskiego, 


zwą „Awiązku rodzicielskiego“. Nowo 
powstałe Towarzystwo, chcąc utrzymać stałe sto- 
sunki z Towarzystwem nauczycieli szkół wyż- 
szych i z Towarzystwem pedagogiecznem, zape- 
wniło obu tym Towarzystwom współudział w 
swej pracy w ten sposób, iż w skład swego 
Wydziału powołało także delegatów Towarzy- 
stwa nauczycieli szkół wyższych i Towarzystwa 
pedagogicznego 

Wydział zastanawiał się nad tezami referatu 
dyrektora Sołtysik a, wygłoszonego na temat 
stosunków szkolaych na ostatniem walnem zgro- 
madzeniu, -— nie wniósł jednak w tej sprawie 
memoryałów ani do Sejmu, ani do Rady pań- 
stwa, odkładając jej załatwienie na rok następny. 

Podobny los spotkał niestety także kilka in- 
nych spraw, odesłanych do Wydziału na osta- 
tniem walnem zgromadzeniu. W sprawie nauki 
historyi literatury polskiej rozesłał Wydział kwe- 
styonaryusz do Kół poszczególnych, lecz gdy 
tylko 5 z nich nadesłało odpowiedzi, nie mógł 
Wydział przyjść z wnioskami przed obecne wal- 
ne zgromadzenie. 

W sprawie nauki archeologii i poruszonej 
przez prof. Kornela Fischera sprawy porządku 
lektury klasycznej w klasach wyższych, wszedł 
Wydziaż w porozumienie z Towarzystwem filo- 
logicznem i poszczególnemi Kołami i przyrzeka 
wystąpić z wnioskami dopiero na najbliższem 
walnem zgromadzeniu. 

Nie załatwił także Wydział sprawy osławio- 
nego okólnika Rady szkolnej w sprawie udzie- 
łania przez nauczycieli lekcyj po pensyonatach. 
Wydział tłómaczy się, że musi sprawę tę zba- 
dać dokładnie, eo przyczyni się do odpowiedniej- 
szego jej załatwienia. 

Fundusz zapomogowy imienia Mickiewicza, 
zbierany drogą składek centowych na zapomogi 
dla wdów i sierot po nauczycielach, wynosi 
1.465 zir. Z odsetek udzielono już kilka’ zapo- 
móg, A wzrost funduszu zawdzięczać należy w 
znacznej części zabiegom członka Wydziału, 
prof. Józefa Czerneckiego. 

Na porządku dziennym obecnego walnego 
zgromadzenia postawiono sprawę stosunków hi- 
gienicznych w szkołach średnich, kwestyę re 
formy ezytelni dla młodzieży, sprawę obowiąz- 
kowej nauki gimnastyki i kilka spraw z zakre- 
su metodyki szkolnej. 

Uczestników zjazdu witamy pełnem sercem i 
życzymy obitego rezultatu z obrad tegorocznych. 
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Warszawa, 2 czerwca. 
(Prześladowanie Polaków 10 sadownictwie. -— Mo- 
skwiczenie Towarzystwa kredytowego ziemskiego. — 
Towarzystwa „akcyjne i humanitarne pod obu- 
chem rosyjskim. — K witaryusze składkowe po 
redakcyach). 


Teraz właśnie, kiedy ks. Imeretyński chce 
usunąć srogość i okrucieństwo z obowiązującego 
wciąż jeszcze systemu, kiedy liche umysły, a li- 
chsze jeszcze serca kalają się w ugodzie, 
polskość cierpi srogie prześladowanie w są d o- 
wnietwie. Przed ośmiu czy dziewięciu laty, 
kiedy Manassein, ongi minister sprawiedli- 
wości, zjechał do Warszawy na wizytę urzędo- 
wą, najpierwszem złem, jakie dostrzegł w są- 
dach miejscowych, była garstka Polaków, trzy- 
manych jeszcze na etacie. Na złe znalazł zaraz 
minister lekarstwo: nie mianować Polaków se- 


kretarzami, nawet podsekretarzami sądów, nie 
przyjmować ich na kandydatów do posad sądo- 
wych, a przyjętym już nie dawać pensyi (600 
rubli). P. Aristow, prezes lzby sądowej, trzy- 
mał się zasady, że dla Polaka nie powinno być 
miejsca w Polsce i młodych prawników wysy- 
łał do Rosyi. Stan taki dotrwał do ks. Imere- 
tyńskiego, a nawet w ostatnich czasach zasada 
wypędzania Polaków do Rosyi doznała takiego 
wzmocnienia, wskutek instrukcyi. z ministerstwa, 
iż hasłem zarządu sprawiedliwości w Królestwie 
jest w tej chwili dążenie „wszelkiemi przymu- 
sowemi środkami“ (prinuditelnyja mjery) do 
zupełnego wydalenia (ustramjit ) żywiołu pol- 
skiego z sądownictwa. 

Dzieją się przytem rzeczy potworne. Przyje- 
żdża n. p. taki pan kandydat do posad sądo- 
wych z Rosyi, dostaje najpierw pensyę , potem 
awans i pensyę, potem jeszcze awans i pensyę, 
idzie wreszcie na członka sądu okręgowego do 
Kielc; a tymczasem niewydaleni jeszcze Polacy 
wrastają jak kamienie w ziemię na mizernych 
swoich posadkach i po latach kilkunastu nie 
mają tej nawet pewności, że na nich spokojnie, 
choć w nędznym bycie, umrą. Kiedy wskutek 
awansów i nominacyj zrobił się w lzbie sądo- 
wej wakans, Aristow nakazał do zastępstwa 
powołać, nie Polaka, który służy już od lat kil- 
kunastu, a jest osią obrotową czynności w biu- 
rze, ale dzieciaka prawie, aplikanta zaledwie od 
roku, który prawa nie zna, z formalnościami się 
nie oswoił i wręcz nie nie umie. Samowola 
Aristowa, opierającego się o instrukcye ministe- 
ryalne, z pomocnika zrobiła nagle zwierzchnika 
rzeczywistej siły roboczej departamentu. Czy nie 
są to nadużycia i czy niepowinny być usu- 
niętemi ? 

Sama statystyka wielkim głosem woła o za- 
radzenie złemu. W lzbie sądowej niema już ani 
jednego Polaka na urzędach prezesów deparia- 
mentów, na 25 sędziów jest tylko dwóch, -a na 
15 sekretarzy i podsekretarzy — tylko 5 Poła- 
ków. W sądach okręgowych na 23 wiceprezesów 
tylko 4, na 93 sędziów 2l, na 128 sędziów 
śledczych — tylko 33, na 104 sekretarzy i pod- 
sekretarzy 61 Polaków, z dawniejszych jeszeze no- 
minacyj. Nowe instrukcye, dziwnie przypadające 
na nową jakoby epokę, po nowej erze, mogą 
tylko ten stan jeszcze pogorszyć. 

Język polski wyganiany jest coraz bardziej, 
pomimo er, epok i zapewnień o dobrych chę- 
ciach, z instytucyj nawet najniewinniejszych. 
Od dnia 13 stycznia r. b. Towarzystwo kredy- 
towe ziemskie wszystkie czynności swoje odbywać 
musi po rosyjsku. Wszelkie księgi, kontrole, 
kwitaryusze, dzieniki, memoryały, prowadzone 
być muszą w języku urzędowym. Wszelkie też 
zawiadomienia i odezwy z komitetu kierującego 
i z dyrekcyi głównej wychodzą po rosyjsku. 
Kandydaci na radców muszą zdawać egzamina, 
a gubernatorowie dają im kwalifikacye nie tylko 
polityczne, ale i lingwistyczne. Uchwała komi- 
tetu ministrów z d. 26 kwietnia st. st. 1898 r., 
która, na przedstawienie m. finansów, wyjednała 
nowy ten środek rusyfikacyjny, pozwoliła ko- 
respondować po polsku tylko dyrekcyom szcze- 
gółowym i tylko z taksatorami i administrato- 
rami majątków Towarzystwa, w stosunku zaś 
z samymi stowarzyszonymi dyrekcye jedynie 
tylko tymczasowo „mogą“ używać języka pol- 
skiego. Wszystkie zresztą inne czynności w To- 
warzystwie mają narzncony sobie język ro- 
syjski. 

Jest to prześladowanie ze stanowiska nieufno- 
ści do Polaków stale przez rząd rosyjski ży- 
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mieście. Stał, jak zwykle, w baletowem pas, z | blade, wypełzłe przy ognisku kuchennem oczy, 


cylindrem na tyle głowy, który co chwila zsu- 
wał na czoło gałką laski i odsuwał, rozmawiał 
z dyrektorem teatru, który w baraniej, siwej 
czapce, z jasnym, zawiesistym wąsem i orlim 
nosem, miał minę atamana koszowego. Odkło- 
nił im się spiesznie i, nie zważając na znaki 
Kozłowskiego, chcącego zatrzymać dorożkę, po- 
jechał dalej. 

Mitllerowie mieszkali za gmachami swojej fa- 
bryki, oddzielonej ogrodami od mieszkania, wy- 
chodzącego na inną ulicę. Ulica była mało za- 
budowana i zaraz prawie za ich domem wycho- 
dziła w pola, ale pomimo to była już uregulo- 
waną, miała bruk, trotoary i gazowe oświetle- 
nie z tego powodu, że kilku fabrykantów mia- 
ło tutaj swoje mieszkania. W oknie niskiego, 
parterowego domu, przyciśniętego bokiem do 
piętrowego pałacyku, zażółciła się na chwilę 
pomiędzy masą kwiatów twarz Mady i zni- 
knęła. 

W przedpokoju zastał Miillerową, która mu 
otwierała drzwi i nieomal chciała pomagać 
przy zdejmowaniu palta. Była tak zakłopotana 
i onieśmielona, że tylko ruchem ręki zaprosiła 
go do pokoju. 

— Mąż w kantorze, a Mada zaraz przyjdzie, 
niech pan siada! — zaczęła, przysuwając mu 
fitel, na który położyła jedwabna, czerwoną po- 
duszkę. 

Zaczął rozmawiać, ale, pomimo Że mówił o 
najbanalniejszych rzeczach, 0 pogodzie, wio- 
śnie, a nawet o drożyżnie na targach, Mitlle- 
rowa nie dała się wywieść z cierpliwego mil- 
czenia. 

— Ja, ja! — odpowiadała, wygładzając nie- 
bieski fartuch, jakim była okręconą, ruchem 


który prawie po całych dniach włóczył się poi komedyowej pensyonarki, i podnosząc na niego 


poruszające się ciężko w pomąrszezonej, mar- 
twej twarzy. 

Miała na sobie jakis barchanowy w kratkę 
kaftan i chustkę wełnianą na głowie, zawiąza- 
ną pod brodę. Wyglądała, jak stara kucharka, 
bo nawet jakiś zapach rosołów i frytur otaczał 
ją i rozlewał się po pokoju. Najlepiej się prze- 
to czuła w kuchni, z pończochą w ręku, która 
i teraz wyglądała z kieszeni fartucha. 

— Jakże pani zdrowie? — zapytał w kohen, 
z rozpaczą. 

— Dobrze, bardzo dobrze — odpowiadała złą 
polszczyzną i spoglądała niecierpliwie na drzwi, 
któremi wejść miała Mada. 

— A pana żona i dziecka? — zapytała po 
długim namyśle. 

— Jestem jeszcze kawalerem, łaskawa pani. 
Ja, ja! i mój Wilhelm jeszeze kawaler. 
Pan zna moja Wilhelma? 

, 77 Mam przyjemność go znać. Czy już wy- 
jechał? 

— Ja, do Berlina — odpowiedziała z weg- 
tchnieniem, i byłaby się powoli może rozgadała, 
ale Mada weszła i tak promieniejąca zadowole- 
niem, że stara popatrzyła na nią sennie, obcią- 
gnęła jej stanik i wyszła. 

— Widzi pani, że czasami umiem dotrzymać 
słowa. 

Podał jej długi spis książek, jaki mu zrobił 
Horn, który z literaturą był w bliższych sto- 
sunkach. 


(C. d. n.) 
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NOWA REFORMA. 


Kraków, 6 czerwca 1897. 


wionej zbyteczne, a ze stanowiska opieki i opatrz- 
ności państwowej nierozumne. Stowarzyszenie 
Jest finansowem, polityki nie robi, a jako insty- 
tucya finansowa ma nad sobą komisarza rządo- 
wego, którym w myśl ustawy jest stały, przez 
rząd mianowany prezes, obecnie zawsze Rosya- 
nin, a Towarzystwo znajduje się w stanie tak 
kwitnącym, że jak dawniej Europie całej za 
przykład je dawano, tak dziś przynajmniej ro- 
syjskiemu Bankowi szlacheckiemu, po dwakroć 
już w ciągu lat 10 zrujnowanemu, za wzór słu- 
Żyć powinno. 

Od kilku lat towarzystwa akcyjne w Kró- 
lestwie mają stale narzucany sobie język rosyj- 
ski. Nowo zatwierdzone towarzystwo ratunkowe, 
zbierające chorych z ulicy, instytucya już naj- 
czyściej miłosierna, nawet i ona będzie miała 
usta zakneblowane, jednego już słowa polskiego 
nie wymówi. Towarzystwo kolonij letnich po 
kilkunastu latach prób, zabiegów i usiłowań, 
nareszcie upoważnione do istnienia, dostało także 
rosyjski kaganiec. Niedorzeczność tych dwóch 
wymienionych tu wypadków daje się tylko zró- 
wnoważyć nienawiści, której potrzebowano w Pe- 
tersburgu, aby do celów politycznych Rosyi ta- 
kiego oburzającego już prześladowania używać. 

Czy i jaki w tem udział miała Warszawa, 
władze, wydające opinie dla ministerstw ? — nie 
można się było jeszcze dowiedzieć. Petrow — 
okazało się to dopiero po jego ustąpieniu —szu 
kał na tem polu prześladowania języka polskie- 
go pewnej dla siebie chluby, i oczywiście awan- 
Bów i rang. Wspomniany tu już ukaz pełniące- 
go obowiązki wielkorządcy przez cały czas cho- 
roby Szuwałowa, dotknął nawet redakcye gazet 
polskich i obierane przez nie ofiary. Rozporzą- 
dzeń jego powtarzać nie będziemy. W tych 
dniach ukazał się w gazetach regulamin od pe- 
trowowskiego odmienny. Jest on owocem starań, 
podjętych od razu po pierwszym ukazie z d. 3 
grudnia 1896 r. (st. st.), oznajmionym w okół- 
niku oberpolicmajstra Nr. 156.577. Ukaz był 
kozacki: d. 12 stycznia nakazywał od dnia 13 
stycznia wprowadzić porządek, o którym dotknię- 
ty samowolą dowiedzieć się mógł dopiero 14 
stycznia, tego dnia bowiem dopiero okólnik re- 
daktorom doręczono. Spostrzeżono się, że spło- 
dzono szczere już głupstwo. Dnia 25 (16) sty- 
cznia za Nr. 410 oberpolicemajster wydał znowu 
okólnik, opiewający, jako: pan p. o. gen. guber- 
natora raczył uznać za obowiązkowe prowadze- 
nie kwitaryuszów (grzbietu) po rosyjsku, ale za 
możliwe wystawianie kwitów ofiarodawcom po 
polsku; raczył też utrzymać zasadnicze rozpo- 
rządzenie o przyjmowaniu i prowadzeniu ksiag 
i kontrol w języku rosyjskim; raczył wreszcie 
zezwolić na udzielenie terminu, koniecznego do 
przygotowania szematów przepisanych. Po tylu 
„raczyłach* jedno tylko pozostało redakcyom 
pism polskich: przyjmowania ofiar zupełnie za- 
niechać — a czynić w dalszym ciągu starania 
o jakies wyjście godziwe. Nowe rozporządzenie 
wcale już nie wspomina o oddawanin pewnej 
kategoryi otiar warszawskiemu ober-policmajstro- 
wi, milczy też o języku. Ale czy ma to znaczyć, 
że się już całkiem wycofano z pierwotnie, a tak 
nierozumnie zajętego stanowiska? 


Józef Bolesławski. 


Ustawa kartelowa. 


Przedłożony parlamentowi przez ministra skar- 
bu, prawie bezpośrednio przed zamknięciem se- 
syi, projekt ustawy o kartelach, jest wcale in- 
teresującym przyczynkiem do nowoczesnego 
pojmowania socyalno-politycznych zadań przez 
władzę państwową. I nie tyle może sam pro- 
jekt, składający się z 20 paragrafów, jak gló- 
wanie motywa jego na baczną zasługują u- 
wagę. i 

W myśl projektowanej ustawy kartele 
podlegają nadzorowi państwowemu, —- 
kartelami zaś są „związki samodzielnych przed- 
siębiorców, powstające w tym celu, aby przez 
solidarne postępowanie, a zwłaszcza przez umó 
wione ograniczanie lub usuwanie swobodnej 
konkurencyi bezpośredni wpływ wywierać na 
produkcyę, ceny i zbyt takich artykułów spo- 
żywczych, które, jak cukier, wódka, pi- 


wo, nafta i sól, są przedmiotem podatków 
pośrednich, ściśle z przemysłową produkcyą 
związanych“. 

Do ważności kartelu potrzeba notaryalnie 
uwierzytelnionego i podanego do wiadomości 
rządu statutu. W imieniu państwa nadzór nad 
kartelami wykonywa minister skarbu, 
który może zabronić istnienia pewne- 
go kartelu lub wykonania pewnych 
uchwał kartelowych, jeśli uzna to za 
potrzebne, bądź ze względu na podatkowe do- 
chody państwa, bądź przez wzgląd na siłę kon- 
sumcyjną i podatkową ludności. 

Kierowników kartelu może minister skarbu 
każdego czasu obłożyć kaucyą do wysokości 
200.000 złr., kaucya ta zaś służy w pierwszym 
rzędzie, jako zabezpieczenie pokrycia ewentual- 
nych kar pieniężnych i grzywien. Ostre prze- 
pisy normują odpowiedzialność karną kierowni- 
ków i członków kartelu. Za niedokonanie prze- 


Eo zgłoszeń podlegają oni grzywnie do 


2.000 złr., a w razie dowiedzionej świadomości 
lub wielkiego niedbalstwa, narażają się na 
areszt od ośmiu dni do trzech miesięcy i na 
karę pieniężną od 150 do 5.000 złr. Jeśli zaś 
biorą świadomie udział w Kartelu zakazanym 
lub w wykonaniu zabronionych uchwał, czeka 
ich areszt od jednego do sześciu miesięcy oraz 
kary pieniężne od 200 do 10.000 złr. 


Osobna komisya dla spraw kartelo- 
wych ma być utworzoną pod przewodnicwem 
ministra skarbu jako jego organ doradczy. Poło- 
wę jej członków tworzyć będą urzędnicy mi- 
nisterstwa skarbu i innych ministerstw (czynni 
urzędnicy podatkowi zasiadać w niej nie mogą), 
drugą połowę ludzie fachowi, nie należący do 
stanu urzędniczego. W ważniejszych kwestyach 
minister ma zasięgać opinii komisyi, nie bę 
dzie nią jednak związany. Ustawa ma 
objąć także kartele już istniejące i 
wejść w Życie z dniem obwieszczenia. 

Taką jest istotna treść projektu. W obszernych 
motywach daje rząd nader zajmujący do tej usta- 
wy komentarz. Stwierdza więc najpierw, że zwią- 
zki przedsiębiorców, dążące do osłabienia lub 
usuwania skutków swobodnego współzawodni- 
etwa, od niedawnego czasu nieustannie w Austryi 
się mnożą. W niejednym takim kartelu tkwi 
wprawdzie zdrowa myśl organizacyjna, są one 
aktem gospodarczej samopomocy i wyrazem 
pożądanej asocyacyi, przeważna ich większość 
jednak wyradza się w sposób dla ogółu do- 
tkliwy, wywołuje powszechne oburzenie i zmu- 
sza formalnie rząd do przeciwdziałania. Sam 
przez się kartel nie jest ani szkodliwym, ani 
pożytecznym , zależy to od celów, jakim służy, 
od ekonomicznej intencyi, która go do życia po- 
wołała. Pożytecznemi są i na poparcie zasługują 
związki, zmierzające do poprawy takich niepo- 
żądanych następstw wolnej konkurencyi, jak nad- 
produkcya, utrata kapitałów, zniżenie płac ro- 
botniczych i t. p. W tej myśli wszakże kartele 
rzadko powstają. Z reguły celem ich bywa uzy- 
skanie monopolicznego stanowiska dla pobierania 
zysków niestosunkowo wysokich lub nieekono- 
micznego ograniczenia produkcyi. Takie związki 
są bezwarunkowo i dla państwa i dla ludności 
zgubne. 

Rząd zdecydował się na próbę poddać inter- 
wencyi swojej kartele, dotyczące kilku wspo 
mnianych wyżej artykułów spożywczych, które 
jako takie są dla państwa źródłem obfitych do- 
chodów przez pośrednie podatki. Nie tai się 
przytem rząd, Że kieruje nim głównie obawa 
zmniejszenia się tych dochodów i z tego stano- 
wiska ocenia szkodliwość karteli. Dzięki fakty- 
cznemu monopolowi tychże ludność zmuszoną 
jest do rzeczywistej ceny owych artykułów do- 
płacać kartelowy dodatek , przez co osłabia się 
siła konsumcyjna i cierpią dochody państwa. 
W dalszem następstwie prowadzą kartele do 
zmniejszenia produkeyi, odbierania robotnikom 
pracy i obniżania ich płae. Wreszcie oddziały- 
wają kartele zgubnie na prywatną inieyatywę i 
przeszkadzają technicznym postępom produkcyi. 

Jako wymowny przykład szkodliwego działa- 
nia tego rodzaju związków posłużyć może kar- 
tel cukrowy. Korzystając z zaprowadzonych 
dla produkcyi tego artykułu ceł ochronnych, 
wyśrubował on cenę cukru w Austryi produko- 
wanego do niebywałej wysokości. Przyznana przez 
państwo premia dla wywozu oddziaływa także 


na tworzenie się cen w kraju, skutkiem czego 
tutejszy konsument mimo nadpro- 
dukcyi płaci za cukier drożej, niż 
konsument zagraniczny. Nadto jeszcze 
rafinerzy swojemi kartelami przyczyniają się 
również do podbijania cen cukru. W ten spo- 
sób ełowa i premiowa polityka rządu mija się 
właściwie z celem, a coraz głośniejszym skar- 
gom na kartel cukrowy trudno odmówić uza- 
sadnienia. Jak wiadomo, powstał niedawno pro- 
jekt stworzenia ogólnego kartelu dla całej indu- 
stryi cukrowej motywach czytamy o nim: 
„Na pierwszy rzut oka plan taki o tyle wydaje 
się pożądanym, że i uprawa buraków miałaby 
uczestuiczyć w zyskach; w rzeczywistości je- 
dnak wyjdzie to va prawie bezgraniczny, 
bo tylko istniejącem ełem prohibitywnem ogra 
niezony wyzysk konsumentów, bez wzglę 
du na przeciążenie konsumcyi podatkami, któ- 
rym cukier już obecnie podlega, a które później, 
w interesie państwa, i tak jeszcze będą podwyż- 
szone.* 

Piękna perspektywa, niema co mówić! 

Z rozmaitych proponowanych form interwen- 
cyi państwowej przeciw kartelom rząd nie przy- 
jął ani zniżenia ceł ochronnych, ani jednostron- 
nego systemn represyj karnej, ani prywatno- 
prawnej nieważności związków  kartelowych. 
Inue, również proponowane środki, jak zakłada- 
nie państwowych przedsiębiorstw konkurencyj- 
nych lub import artykułów spożywczych przez 
państwo, są, zdaniem rządu, dla Austryi zanadto 
radykalne. Postanowiono wreszcie rozwiązać pro- 
blemat na drodze administracyjno-prawnej i to 
w formie skombinowąnia kilku systemów, mia- 
nowicie : obowiązku zgłoszenia i państwowego 
prawa nadzoru | Zakązy z sankcyami cywilno- 
prawnej nieważności, jąkoteż odpowiedzialności 
karnej. W ten Sposób stosunek władzy państwo 
wej do kartelów polega bądź na tolerowaniu 
ich, bądż na wzbronieniu, i streszcza się w t. 
zw. biernej asysteneyj, Rząd ma nadzieję, że 
projektowana ustawa, sama przez się, czyniąc 
zadość słusznym wołaniom opinii publicznej, 
będzie skuteczną bronią przeciw kartelowemu, 
wyzyskowi i nadużyciom. 


EE 


Proces Tauscha i Liitzowa. 


We czwartek, jak wiadomo, prokuratorowie 
wypowiedzieli mowy oskarżające ; a następnie 
rozpoczęła się obrona oskarżonych. 

Prokurator Eger zakończył swą mowę prze- 
ciw Tauschowl Oświądczeniem, iż przekona- 
ny jest, że Tausch popełnił krzywo 
przysięstwo, 1 to głównie w dwóch punk- 
tach : najpierw, kiedy zeznał, jakoby do nikogo 
nie mówił, że Leckert przyjmowany jest w 
urzędzie spraw zagranicznych, a powtóre, kiedy 
utrzymywał, że nie podburzał Liitzowa do 
intrygowania przeciw bar. Marschallowi. 
Prokurator przyznał jednakże, że w całej spra- 
wie Tausch wywiedziony został w pole i oszu- 
kany przez Liitzowa, ponieważ Liitzowowi 
chodziło tylko o pieniądze. Na zakończenie swej 
mowy prokurator zalecał przysięgłym, ażeby 
wyrobili sobie dokładny sąd o sprawie i idąc 
za głosem sumienia dali potakującą odpowiedź 
na wszystkie pytania co do winy Tauscha. 

Obrońca Tanscha dr Sello zwrócił uwagę 
na wysokie zdolności swego klienta i powołał 
się na to, że wszyscy przełożeni i wielu wybi- 
tnych mężów stanu wypowiedzieli o nim bardzo 
korzystną opinię; a zaufanie, jakiem go obda- 
rzano w ministerstwie wojny i przy powierzeniu 
mu czuwania nad bezpieczeństwem cesarza, kłam 
zadaje twierdzeniom , jakoby Tausch mógł być 
człowiekiem lekkomyślnym i nietaktownym. Cała 
urzędowa działalność Tauscha stoi w sprzeczno- 
ści z tem wszystkiem, co mówił o nim Liltzow, 
najwidoczniej przez niechęć i zazdrość. Kiedy 
zaś Tausch w poufnej rozmowie wspomniał 
Kriimerowi coś o chorobie cesarza, czyż mógł 
przypuszcząć , że słowa jego posłużą za motyw 
artykułu na senzacyę obliczonego? Nie myślał 
on wcale o jnspirowaniu Kriimera. Jeżeli czego 
zajście to może dowodzić, to jedynie, że Tausch 
zawiódł się na Kriimerze i że zbyt ufał, Obrona 
trwała aż do 9 godziny wieczór, po czem obrady 


odroczono do następnego dnia i w piątek proces 
się zakończył pomyślnie dla oskarżonego. 

Berlin, 5-go czerwca. Obrońca Liitzowa, 
adwokat Lubeziński, bronił oskarżonego 
w zięczny sposób, usiłując wykazać, że klient 
jego padł ofiarą wyrafinowanego „kata“ Tau 
secha. 

Nadprokurator Drescher zbijał wywody 
obrońcy, zaznaczając, iż nie ulega żadnej wąt- 
pliwości, że Liitzow dopuścił się oszustwa i sfał- 
szowania dokumentu. 

Nastąpiła narada sędziów przysięgłych, któ 
rzy orzekli wiuę Liitzowa, a zaprzeczyli winie 
Tauscha, skutkiem czego trybunał uwolnił 
Tauscha od kary i kosztów, a Littzo- 
wa skazał na dodatkową karę dwumie- 
sięcznego więzienia. 


ZERA" 


Warunki ugody czesko-niemieckiej, 


Po zamknięciu sesyi parlamentarnej, podjąć 
ma hr. Badeni próby, celem zbliżenia do sie- 
bie Czechów i Niemców. Rozpoczną się tedy 
rokowania z przedstawicielami obu stron, aby 
od tylu lat istniejący zatarg czesko-niemiecki 
złagodzić a drogą wzajemnych ustępstw różnice 
wyrównać. Tak Niemcy, jak i Czesi zajmują na 
razie stanowisko wyczekujące, jakkolwiek ostatni 
z nich podobno już z hr. Badenim się porozu- 
mieli, a przynajmniej przypuszcza to Politik, 
która w takich sprawach dobrze informo 
waną być zwykła. Praski ten organ przy- 
puszcza wręcz, że członkowie parlamentarnej 
komisyi klubu młodoczeskiego nie zostawili 
prawdopodobnie hr. Badeniego przed odjazdem 
z Wiednia w niepewności co do stanowiska 
swego w sprawie zamierzonego przez rząd prze- 
prowadzenia ugody Czechów z Niemcami. 

Stronnictwo młodoczeskie oświadcza w tej 
sprawie, że gdyby Czesi w obecnej chwili weszli 
z Niemcami w pertraktacye ngodowe, to'byłoby 
to z ich strony ucieczką przed teroryzmem le- 
wiey. Jednakowoż i na przyszłość ani myśleć 
nie można, aby Młodoczesi wystąpili z inicya- 
tywą w tej sprawie, która powinna wyjść od 
Niemców, albo od rządu. Jeżeliby się tak stało, 
mężowie zaufania czescy tylko pod takim wa- 
runkiem przystąpią do rozpraw ugodowych, je- 
żeli niemieccy posłowie staną na stanowisku 
zupełnego równouprawnienia języ- 
kowego. W takim razie możnaby dopiero mó- 
wić o sposobie przeprowadzenia tego równo- 
uprawnienia 1 0 Ochronie mniejszości narodowej 

Czescy posłowie przystąpiliby do tych per- 
traktacyj z ta Świadomością, że nie mogą ża- 
dnych czynić ustępstw na rzecz przedstawicieli 
Niemców, którym raczej przystoi czynić konce- 
sye, albowiem naród niemiecki jest zupełnym 
panem praw, przez zasadnicze ustawy państwa 
zagwarantowanych. Co się tyczy szans ewentual 
nych rokowań ngodowych, to nie łudzą się wcale 
Młodoczesi nadzieją, aby one doprowadziły do 
celu, wobec znanych zapatrywań i postulatów 
niemieckich. Jakże bowiem liczyć mogliby Mło 
doczesi na jakąkolwiek gotowość do podania im 
ręki ze strony Niemców, jeżeli oni nie poparli 
nawet znanego wniosku dr. Pacaka. postawione- 
go w sejmie czeskim o uregulowanie kwestyi 
językowej u władz autonomicznych? Wniosek 
ten Niemcy Zwalezali, a przecież uchodzić on 
musi za wytyczną rozwiązania kwestyi języko- 
wej. Młodoczesi wyczekiwać mogą z pełnym 
spokojem przebiegu tej sprawy w tem przeko 
naniu, że każde, choćby najmniejsze z ich strony 
ustępstwo byłoby chybionem i złowróżbnem dla 
dalszego rozwoju spraw politycznych i parla 
mentarnego położenia. Nie omieszkają też Mło 
doczesi zapatrywali swoieh podać do wiadomo: 
ści rządu. 

Zgodnie z wy wodami Politik zaznacza Mo- 
ravska Orlice, że będzie rzeczą czeskich przed- 
stawicieli gruntownie zniweczyć wszelkie na- 
dzieje Niemców w sprawie nowych punktacyj 
ugodowych. — Czescy posłowie nie odmówią 
wprawdzie udziału swego w pozaparlamentar 
nych konferencyach, na wszelkie jednak żąda- 
nia, aby odstąpili od postulatów narodu Swego, 
odpowiedzą: Non possumus. 


główny warunek ugody czesko niemieckiej, kła- 
dą oni bezwarunkowe unieważnienie roz- 
porządzeń językowych, a przynajmniej 
tych ustępów, które dziś, z powodu „niemożno- 
scl przeprowadzenia“, są, ich zdaniem, niepra- 
ktyczne. Gdyby się to stało, mogliby dopiero 
Niemcy przystąpić do rokowań ugodowych w 
drodze pozaparlamentarnej, lub w Sejmie cze- 
skim i mogliby zaniechać polityki obstrukcyjnej. 

Berlińska Norddeutsche Allg. Ztg, przytacza- 
jac te postulaty Niemców austryackich. zazna- 
cza wkońcu: „Nie trzeba tracić czasu. Spekula- 
cya, zmierzająca do zgnębienia niemieckiej opo- 
zycyi, na nie się nie zda, a każdy dzień coraz 
większą tworzy przepaść i nowe stawia trudno- 
ści pomyślnemu rozwiązaniu gytuacyj«, 

O postulatach Niemeów piszą także wiele 
Narodni Listy i donoszą w tej sprawie z Wie- 
dnia : 

„Niemcy wypracowali już nareszcie swój pro- 
gram w sprawie równouprawnienia językowego. 
Przedewszystkiem życzą sobie Niemcy podziału 
królestwa czeskiego na trzy okręgi: czeski, 
niemiecki i mięszany. W czeskim okręgu 
byłby język czeski wyłącznie używanym tak w 
stosunku ze stronami przez władze, jak i w 
służbie rządowej wewnętrznej: w niemieckim 
okręgu panowałby natomiast wyłącznie język 
uiemiecki. Tylko w mięszanym okręgu miałyby 
rowporządzenia jezykowe i nadal obowiązywać. 
Oprócz tego miałby każdy Czech zapewnione 
prawo wnoszenia czeskich podań w okręgach 
niemieckich, tudzież prawo żądania załatwie- 
nia spraw swoich w czeskim języku. — 
Oczywiście i Niemcy mieliby podobne prawa 
w okręgu czeskim. W tym celu utrzymywanoby 
w sądach i urzędach tylu urzędników koncepto- 
wych i manipulacyjnych, iluby właśnie do za- 
łatwienia materyału w obeym języku potrzebo- 
wano. Sądy drugiej instancyi podzielonoby od- 
nośnie do procentu narodowościowego tak samo 
na wyłącznie czeskie, na wyłącznie niemieckie 
i na mięszane”. 


— mm. PM dw 


L epizodów woiny grecko-luraokiej, 


(Bitwa pod Domokos). 


Jeden z naocznych świadków kampanii grecko 
tureckiej, przebywający w obozie tureckim, tak 
opisuje ostatnie epizody co dopiero zakończonej 
wojny. 

W dniu 16 maja zdecydowano się wreszcie 
w głównej kwaterze tureckiej oa energiczniej- 
sze dzialanie, na eo wpłynęły głównie względy 
polityczne. Nie ulegało bowiem wątpliwości, ze 
stanowisko Turcyi będzie o wiele korzystniejsze, 
jeśli z chwilą zawieszenia broni, o którem za- 
częto mówić, wojska jej znajdować się hędą 
na dawnej granicy z przed lat szesnastu. W tym 
celu przeznaczono jednę dywizyę do operowania 
przeciw Armyros i ta dywizya pod dowódz- 
twem Hakki-paszy wyruszyła już w dniu 
16 maja, reszta zaś armii ruszyła ku Domo- 
kos nazajutrz. W skład jej wchodziły cztery 
dywizye: na prawem skrzydle Hairi'ego-paszy, 
obok Omera-Neszata-paszy, dalej Ham- 
diego-paszy, na lewem zaś skrzydle Mem du- 
h a-paszy. 

Grecy, w sile około 20 batalionów, z trzema 
polowemi i dwoma górskiemi bateryami, oraz 
z sześciu działami pozycyjnemi, zajmowali tym 
razem silne i dobrze ufortyfikowane pozycye 
pod Domokos, których teoretyczną wadą była 
ich zbytnia rozciągłość. W praktyce jednak sil- 
niejsze skrzydłowe oddziały greckie zatrzymały 
przez cały dzień dwie dywizye tureckie: Ham- 
die'go i Hairi'ego paszów. Piechota grecka umie- 
ściła się w rowach strzeleckich, przygotowanych 
dla stojącego żołnierza, miejscami o bardzo sil- 
nym profilu, artylerya zakrytą także była odpo 
wiednimi nasypami ziemnemi. 

Lewe skrzydło tureckie, które miało dalszą 
drogę do przebycia, rozpoczęło marsz o godz. 5 
rano, prawe o 7 mej. O godzinie I0-tej dano ze 
strony greckiej pierwszy strzał do dywizyi Ome 
ra-Neszata paszy z bateryi pozycyjnej, znaj- 
dującej się na wschód od Domokos. Niedługo 
potem dały się słyszeć strzały greckie, skiero- 


Zupełnie inne są postulaty Niemców. Jako|wane przeciw dywizyi Hamaiego paszy. 


HAMLIN-GARLAND. 


TRZECIA IZBA. 


(Przekład z angielskiego). 


15 (Ciąg dalszy). 


VIE. 


„Senator Ward był wieśniakiem z pochodze- 
nia, zaehował nawet w rozmowie pewną pro- 
stotę akcentu, zbliżoną do ludowej gwary, która 
przy nieśmiałości manier zdradzała czasami jego 
pochodzenie. Był szkockim typem Nowej An- 
glii: wysoki, chudy, z długą brodą, cienkim no- 
sem i śliczniemi, szaremi o głębokiem wejrze- 
niu oczyma. Nosił długi, czarny surdut z go- 
dnością i umiał zachować szacunek tych, któ- 
rzy go znali, pomimo swego strasznego nałogu. 
Jak wielu innych, był przykładem nieubłaga- 
nego prawa dziedziczności. 

Za dawnych dobrych czasów „rumu i hula- 
nek w stodołach*, ojciec jego, stolarz, był we- 
sołym urwiszem, o którym mówiono ogólnie: 
„Ben Ward dobrym jest człowiekiem, szkoda 
tylko, że pijak...* Był nawet więcej, niż do- 
brym, bardzo inteligentnym i przekazał synowi 
wraz z swym przeklętym nałogiem nader cevne 
przymioty: dar wymowy i umysł, który w krót- 
kim czasie zrobił z Rufusa Warda wybitną 
osobistość w interesach i miejscowej polityce 
swej przybranej ojczyzny. |. | 

Konieczność częstego obcowania z polityczny- 
mi przyjaciółmi w miejscach zebrań, przesią- 
kniętych alkoholicznemi wyziewami, uczyniły 
go wkrótce niewolūikiem nałogu wrodzonego, 
lecz skwapliwie ukrywanego. Koledzy śmiali 
się z tego, mówiąc: „że to mie nie szkodzi”, 
lecz wkrótce spostrzegli, że będą mogli mieć 
przeciw niemu broń, gdyby kiedy chciał wy- 


kryć różne ich podłości. Naturalna jego nie- 
śmiałość coraz się bardziej potęgowała. 


W interesach był nieskazitelny, nałóg stano- 
wił jedyną wadę, jaką mu można było zarzu- 
cić. Pani Ward, również pochodząca z Nowej 
Anglii, nie posiadała wykształcenia, lecz dużo 
inteligencyi: w Shoharie uchodziła za godną 
małżonkę senatora, za to w Waterside prosty 
sposób wyrażania się i prymitywne maniery 
podlegały surowej krytyce. Szanowane ją o0- 
gólnie za prawość charakteru i dobroć. 

Kiedy senator wrócił do domu po spotkaniu 
się z Brennanem, przyjęła go tak, jakby za- 
mglone jego oczy, silnie zaczerwieniona twarz i 
drżące nogi, nie oznaczały nie innego, tylko 
zmęczenie ze zbytku gorąca. Zaprowadziła go 
do jego pokoju, twarz i ręce obmyła wodą, 
pomogła się rozebrać i ułożyła do łóżka, aby 
mógł prędko zasnąć. $ 

— Czy ojciec wrócił? — spytała Ewelina 
pavi Ward, zamykającej drzwi sypialni męża. 

— Wrócił — jest u siebie. 

Nie miała łez w oczach, mówiła spokojnie 
smutna. zrezygnowana. Czas płaczu i żalów już 
minął. Przyjmowała położenie, jako konieczność, 
którą trzeba znosić ze spokojem. 


Ewelina westchnęła, uściskała matkę, opie- 
rając głowę na jej ramieniu. Zrozumiały się, 
ne potrzebowały innych objaśnień. 

— Biedna mamo! A zatem chodźmy same na 
obiad. 

„Mało rozmawiały tego wieczorn. Ewelina 
siedziała zamyślona. Miała śliczne, głębokie, 
smutne oczy ojca; słuchała w tej chwili dola- 
tujących gwarów z wybrzeża. Grano tam w te- 
nisa: młode, zgrabne dziewczęta w białych fla- 
nelowych kostyumach, mężczyzni w kolorowych 
pasach i lekkich kapeluszach. Zatoka roiła się 
białemi żaglami; ze statków powoli płynących 
rozchodziły się śpiewy młodych, silnych gło- 


sów, przy basowym akompaniamencie plusków 
wody, uderzającej o twardy brzeg. 

One siedziały samotne ze swoją troską. 

— Przypuszezam — odezwała się pani Ward 
po wyjściu służącego z pokoju, że posiedzenia 
w parlamencie wkrótce się skończą, a wtedy 
ojciec będzie mógł być z nami. 

— I ja tak sądzę. Mamy już początek czer- 
wca, sesya długo trwać nie może. 

Zmowu zapanowało milczenie. 

— Dobry wieczór — dał SIĘ słyszeć przez 
okno dobrze znany głos. . 

— Niech pan wejdzie, panie Tuttle — za 
wołała Ewelina — twarz jej rozjaśnił serde- 
czny uśmiech, lecz zgasł natychmiast po odpo- 
wiedzi Tuttlego. 

— Dziękuję. Czy senator jest u siebie ? 

— vest, ale nie zupełnie zdrów. Jeżeli nie 
chodzi o coś bardzo ważnego — wolałabym... 

— Nie ważnego — przerwał Tuttle, — za- 
czekam do jutra, niech mu pani nie przeszkadza. 

Szybko zamienili z sobą spojrzenia: Tuttle, 
odgadł prawdę, Ewelina zrozumiała, że wie, o 
co chodzi. 

— Może pójdziemy na spacer ? Jestem li 
chym graczem w tenisa — rzekł po chwili 
milezenia, 

— Bardzo chętnie, jeżeli mama nie będzie 
mn'e potrzebować. 

To pytanie znaczyło dla pani Ward: jeżeli 
ojciec mie będzie potrzebował nas obydwóch. 
le, moja droga, możesz się przejść — 
to zdrowo dla ciebie. 

Ewelina wiedziała, czem dla niej jest taka 
przechadzka: rozkoszoa chwilą, rozniecającą 
w sercu marzenia, odbierające jej sen, a je 
dnak nie mogła się oprzeć. Poszła do swego 
pokoju przystrojć się kwiatem, lub wstążką, 
stanęła nieruchomo przed zwierciadłem bez go- 
ryczy, lecz z pewnym nieokreślonym żalem, że 
nie jest ładniejszą, 


Skierowali się ku wybrzeżu, gdzie zakochani, 
młode kobiety i plastunki, przechadzali się po 
śliskim i twardym piasku, gdzie wyskakiwały 
bałwany zielonemi językami, bramowanemi sre- 
brem. Wiał od morza świeży wiatr, przesycony 
solą i wonią morskich porostów. W oddali bły- 
szczały żagle, ozłocone zachodzącem słońcem, 
a przypływające statki zostawiały za sobą dłu- 
gie kity ciemnego dymu, niknące w powietrzu. 
Tuttle był zamyślony, im dalej szedł, tem wię- 
cej stawał się poważniejszy. Człowiek ten dużo 
w Życiu czytał, głęboki entuzyasta, umiejący 
prowadzić rozmowę tylko z wysokości swych 
myśli, albo zmuszał słuchacza do milczenia po- 
tokiem wymowy i siłą swvch poglądów. 

Ewelina mało mówiła, lecz miała dar wydo 
bywania najlepszych idei od swych przyjaciół, 
a Tuttle rozmawiał z nią zwykle, jak z towa 
rzyszem. Jej odpowiedzi i uwagi, aczkolwiek 
krótkie, wskazywały, do jakiego stopnia umie 
korzystać z jego wiedzy i jak dzielnie go ro- 
zumie. 

Po godzinie, wróciwszy do domu, rzuciła się 
w swym pokoju na kanapę, gniotąc kwiaty, zdo- 
biące jej stanik. Zaledwie pamiętała , o czem 
mówili, przypominając sobie świecący piasek, 
muzykę, śpiew mlodych, wesołych głosów, syl- 
wetki przechodniów, szmer oceanu i przez to 
wszystko. a raczej ponad tem wszystkiem , po- 
ważny i łagodny głos męski brzmiał jej w uchu. 
Nie miała żadnych złudzeń, wiedziała, że nie 
opuści Heleny dla niej... 

— „Lubi mnie. leez kocha Helene“: to zda- 
nie przewijało się bez przerwy w jej umyśle 
i północ minę'a, gdy wstała zmęczona, aby SIę 
rozebrać i spać położyć. Postanowiła nie wysta- 
wiać się więcej na podobne próby. , e 

Nazajutrz rano przy pierwszem śniadaniu se- 
nator Ward był blady i milezący, nikt nie zdra- 
dził ani jednem słowem, że to nie była zwykła 
godzina Śniadania, obie kobiety przywitały go 


wesoło, a pani Ward postawiła filiżankę mocnej, 
czarnej kawy przed talerzem swego męża. Wy- 
pił ją jednym tehem. 

— Możebyś lepiej zrobił, gdybyś dziś nie po- 

szedł do parlamentu, Rufusie, będzie bardzo 
gorąco. 
, — Muszę iść matko — odparł. — Chwila 
Jest bardzo ważna. Każdy chce przeprowadzić 
swoje projekta ustawodawcze, muszę więc być 
obecnym, ale za to wcześniej wrócę do domu, 
zaraz po posiedzeniu. 

— Tylko się nie męcz, i nie chodź więcej, 
niż potrzeba, po rozpalomych ulicach. 

— Nie, wrócę prosto. 

Otoczyły go obydwie, wiążąc mu krawat, 
czyszczące kapelusz. 

— Jesteś jakaś mizerna, Ewo — Zauważył 
przed ocejściem. i 

— Nie mi nie jest, ojeze, chyba to, Że jestem 
strasznie leniwa. Spiesz się teraz, aby trafić na 
statek , bo, jak się spóźnisż. musisz jechać ko- 
leją, a w wagonach trzeba się dusić 7 gorąca. 
Idż już, idż! — wołała z uśmiechem, klaszcząc 
w dłonie. h : 

Pochylił się i pocałował ją. 

— Moje drogie, kochane dziecko, wrócę dziś 
wczas, bądź pewną. 

Z jego odejściem znikła wesołość w domu. 
Pani Ward zajęła się gospodarstwem, nie mogąc 
usiedzieć na miejscu, a Ewelina szyła z wytrwa- 
łością robotnicy, jednak od czasu do czasu prze- 
chylała się w fotelu, zamykała oczy z dziwnym 
wyrazem znużenia. Pani Ward spostrzegła znu- 
żenie, lecz nie śmiała jej nic mówić. Raz, gdy 
tak siedziała zgnębiona z zamkniętemi oczyma, 
dojrzała łzy, płynące po twarzy młodej dziew- 
czyny. Tego nie mogła już znieść, wstała i wy- 
szła, zostawiając Ewelinę samą. (C. d. a.) 


|| n 


Kraków, 6 czerwca 1897. 


O 11-tej artylerya turecka, znajdująca się w awan- 
gardzie, poczęła odpowiadać Grekom. Artylerya 
turecka zbierała się bardzo powoli, tak, że do- 
piero o godz. 4-tej po południu 8 bateryj ture- 
ckich zaczęło obstrzeliwać i artyleryę i piechotę 
grecką. 

Pomimo, że dywizya Hairi'ego-paszy posuwała 
się z niepojętą powolnością, skutkiem czego za- 
miast obejść stanowisko przeciwnika, atakowała 
go tylko jedną brygadą, zdecydował się Omer- 
Neszat uderzyć z frontu na nieprzyjaciela, do 
czego użył brygady adryanopolskiej niz a m ów, 
przeznaczając drugą brygadę, — wchodzącą 
w skład jego dywizyi—na atakowanie nieprzy- 
jaciela z boku, podczas, gdy trzecia — pozostała 
w rezerwie. Brygada nizamów, — pułki linio- 
we 14 i 15, — rozwijając się do boju, wysta- 
wioną była na silny ogień artyleryi greckiej, a 
następnie z odległości tysiąca kroków Grecy 
zasypali ją formalnie pociskami karabinowemi. 
Mimo tego udało się 14 pułkowi, idącemu 
w pierwszej linii, zbliżyć się na 700 kroków 
do frontu nieprzyjaciela, a na 500 do jego 
skrzydła, przyczem poniósł ten pułk olbrzymie 
straty. Dość powiedzieć, że z całego pułku wy 
szło nietkniętych tylko dwóch oficerów, a każ- 
da kompania miała przeciętnie 50 zabitych i 
rannych. Tymczasem druga brygada, pod osłoną 
artyleryi, a z o wiele mniejszemi stratami, po- 
suwala się naprzód. 

W tym przeciągu czasu Hairi pasza stał, jak- 
by przykuty na miejscu, korzystając jedynie 
z przewagi swej artyleryi nad grecką, której 
mnóstwo pocisków nie eksplodowało wcale. 
O godzinie pół do szóstej rezerwowa artylerya 
turecka zmieniła stanowisko, przejechawszy na 
= prawe skrzydło, s to dla umożliwienia bryga- 
dzie adryanopolskiej posuwania się naprzód. 
Na to miejsce ściągnięto wreszcie nieczynne 
dotąd brygady Hairi'ego. Bój jednak prowadziła 
głównie artylerya, w liczbie 11 bateryj, aż do 
godziny pół do dziewiątej. Pozostał on nieroz- 
strzygnięty, mimo brawury i ofiar w ludziach 
ze strony tureckiej, ponieważ paszowie działali 
każdy na swoją rękę, a Specyalnie nie wiado- 
mo było zupełnie, eo się stało z dywizyami 
Hamdrego i Memduha paszy. 

Grecy w tym dniu utrzymali się na swych 
pozycyach. Straty Turków wynosić mogły oko- 
ło 30U zabitych i 900 ranuych. Z powodu bra- 
ku jednolitego kierownictwa Turcy nie odnie- 
gli nawet taktycznych korzyści, gdyż gdyby 
Hairi pasza dość wcześn e po poludniu obszedł 
był słabe, lewe skrzydło greckie, dzielna bry- 
gada adryanopelska nie byłaby tak ciężkich 
ofiar poniosła. Wielce dał się także uczuć brak 
komend korpuśuych, które, rozporządzając na- 
raz dwiema dywizyami, w razie jednolitej ko- 
mendy, byłyby w stanie zapewnić korpusom 
żywą i zgodną akcyę. Edhem pasza tymtza- 
sem, na którego bezpośrednio rozkazy każdy 
z dywizyonerów musiał się oglądać, przybył 
na plac boju dopiero o godzinie szóstej wie- 
czorem. 

Nad ranem paliły się jeszcze ognie na po- 
zycyach greckich, lecz wkrótce potem nade- 
szła wiadomość, że Grecy cofają się sz;bko na 
południe. Na szczęście dla Turków, awangarda 
dywizyi Hamdiego paszy dość wcześuie rozpo- 
częła pościg, tak, że 9 maja zająć ona mogła 
wąwóz Furka. Dowódca tej awangardy, S e i- 
fulla h- pasza, przeszedłszy ów wąwóz, stwier- 
dził, że grecka aryergarda usadowiła się w u- 
futyfikowanych pozycyach, leżących w odle- 
głokci dwóch kilometrów va północ od Lamii. 
Seifullah, nie namyślając się, zaatakował (re- 
ków i odrzueił w duiu 29 maja tę aryergardę, 
aż do głównych sił greckich. 

W chwili, gdy nadeszły dalsze oddziały tu- 
reckie i gdy gotowano się do ogólnego ataku, 
zjawili się parlamentarze grecey z doniesie- 
biem o zawieszeniu kroków nieprzy- 
jacielskich, na które się w Konstantyno- 
polu zgodzono. Tym sposobem resztki armii 
greckiej uratowane zostały od ostatecznej kata 
strofy, gdyż tym razem odwrót musiałby się 
odbywać we dnie i na równinie, a tem samem 
pościę turecki byłby o wiele groźniejszy, niż 
to dotąd bywało. 


Podczas zawieszenia broni. 


Zawarcie zawieszenia broni na teatrze wojny 
w lpirze odbyło się gładko w Imarecie, za: 
równo co do działań na lądzie, jak na morzu, 
i to na podstawie konwencyi, podpisanej tamże 
jeszcze w doiu 19 maja między przedstawiele- 
lami Turcyi a Grecyi. W Tessalii zaś zaszły 
pewne trudności, ponieważ delegaci tureccy za- 
żądali, aby flota grecka podczas zawieszenia 
broni trzymała się zdala od brzegów i portów, 
które nie są neutralne, į aby zniesiono ze stro- 
ny grcekicj blokadę zet ki Arta i Volo. Po 
nieważ delegaci greccy nie posiadali tak daleko 
sięgających inst'ukeyj, przeto, podpisawszy u 
klad, tyczący się Sił zbrojnych lądowych udali 
się telegraficznie z zapytaniem do Aten w spra- 
wie floty. Kwesty! nie ulega, że gabinet grecki 
zmuszony będzie i na tym punkcie ustąpić wc- 
dlug żądań tureckich. © 

Z Kanei donosza, 12 u kreteńskich powstań- 
ców daje się spostrzegać znaczue uspokojenie 
umysłów. Jeden z najwięcej wpływowych ich 
dowódców, Hagi Michael, ogłosił w okręgu 
Kydonia manifest, w którym zawiadamia 
mieszkańców, iż po usunięciu się wojsk greckich 
sam obejmuje zarząd okręgu, a zarazem rozpisuje 
wybory do Zgromadzen'a narodowego. Równo- 
cześnie zarządził on utworzen'e policy! gminnej 
dła powstrzymania dalszego zniszczenia wlasuo- 
ści muhometan i wezwał chrzescijan do jej 57a- 
nowania, 

Do Polit. Corresp. donoszą z Aten, że Niem- 
cy wystąpiły także ze zdaniem, iż Turcya po- 
winna jak najprędzej opuścić Tessalię, z zastrze- 
żeniem jednak, ahy Grecya dała eo do zapła- 
cenia kontrybucyi wojennej inną jakąś gwaran- 


cy€: 

Ww Atenach ogólne usposobienie miało się po 
lepszyć. Jednakże nie łudzą się tam wcale i 
wyznają otwarcie, że wiele czasu będzie trzeba, 
aby zabliżniły się rany, jakie Grecya poniosła 
skutkiem wojny z Tureyą. Powszechnie daje się 
spostrzegać uczucie wielkiej ulgi, spowodowanej 


NOWA REFORMA. 


pewnością, iż wojna , która musiałaby kraj do- 
szczętnie zniszczyć , dłużej prowadzona nie bę- 
dzie. 

Co się tyczy kwestyi dynastycznej, to należy 
zauważyć, Że przez pewien czas dawała ona 
powód do bardzo poważnych obaw. Głębokie 
rozczarowanie skutkiem wyniku wojny obudziło 
wzburzenie, tem niebezpieczniejsze, że obcy o- 
chotnicy czynili wszystko, aby obudzić w kraju 
radykalne i antidynastyczne prądy. Pożałowa- 
nia także jest godnem, że ze strony władz nie 
poczyniono odrazu i z dostatecznym naciskiem 
kroków do stłumienia tych niebezpiecznych 
tendencyj. Starano się jednak później ten błąd 
naprawić przez podjęcie odpowiednich kroków 
i przez wpływanie na opinię publiczną, co na 
leży w pierwszej linii przypisać staraniom po- 
sła rosyjskiego Onou i posła austro-węgierskie- 
go Buriana. 

Do Standardu „donoszą z Konstantyno- 
pola, że sułtan wysłał jednego ze swych ad 
jutantów dla dozorowania Edhema-paszy, 
który popadł w podejrzenie skutkiem swych 
zwycięstw w oczach Abdul Hamida. Głównodo- 
wodzący turecki odesłał jednak tego kontrolora 
pod strażą do Konstantynopola, jako ss pie- 

a. 

ý Zwycięstwo Turcyi ma być także, wedle za- 
miarów pewnych fanatycznych kół muzułmań- 
skich, wyzyskanem w celach panislamizmu 
i podniesienia powagi kalifa wśród inahometan 
afrykańskich. Oprócz tego zamierza sułtan wy- 
słać do Menelika, do Abisynii, specyalne 
poselstwo , zawiadamiające go o zwycięstwie 
Tarcyi, co znowu wpłynąć powinno na stano- 
wisko negusa wobec derwiszów sudańskich. 

Ateny, 5 czerwca. Za poległych w czasie o 
statniej wojny filhellenów odbyło się w tu 
tejszym kościele katolickim nabożeństwo żało- 
bne. W środkowej nawie kościoła ustawiony 
był ogromny katafalk, pokryty wspaniałemi 
wieńcami i chorągwiami greckiemi. Na uroczy- 
stości obecni byli wszyscy ministrowie, kilku 
członków ciała dyplomatycznego, studenci i li- 
czna publiczność. Inwalidzi — garibaldczycy i 
członkowie legii filhellehskiej pełnili służbę ho- 
norową przy katafalku. 

Konstantynop”|, 5 czerwca. Stąd i z Adry- 
anopola odchodzą dwa pułki kawaleryi do 
Tessalii. 

Płynący z morzą Czarnego grecki parowiec 
zatrzymano w Bosforze, wypuszczono go jednak 


następnie wskutek interwencyi francuskiej am- 
basady. 
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Z Izby sądowej. 


Lwów, 4 czerwca. 
(Gwalty wyborcze w Dawidowie). 

Kilku oskarżonych prosi o sądzenie ich spra. 
wy zaocznie. Trybunał odmawia tej prośbie, 
ponieważ obecność ich będzie jeszcze potrzebna 
przy sprawie. 

s Rozpoczyna się znów przesłuchiwanie świad- 
ow, 

Nwiadek Ilryhko Nakoneczny z Czerepi- 
na, krewny Wasyla, sam też nie otrzymał kar- 
ty legitymacyjnej. Słyszał, jak tłum wołał na 
któregoś z członków komisyi wyborczej: „Wy 
skórę z nas ściągaciel* "Tumult przed kancela- 
ryą gminną wszczął się, gdy ktoś krzyknął: 
„Złodziej, kradnie, chowa kartki do kieszeni“. 
Odnosiło się to, jak myśli, do Popiela. 

Następnym świadkiem jest Jan ap r, ZWA- 
ny „księdzem“. Zeznaje, -iż oskarżony Bernard 
Tokarski uderzył patykiem Popiela po ręce, a 
ten upuścił rewolwer Grab schylił się wtedy — 
i został zastrzelony przez żandarma. Na to ze- 
znanie powiada osk. Tokarski: 

— Jakże Mazur mógł mnie poznać, kiedy 
był pijany, jak Bela.. 

Świadek temu przeczy. Wezwany w tem miej- 
scu komendant posterunku Riedel oświadcza, że 
nie zauważył, ażcby Tokarski uderzył Popiela. 

Świadek Jakój Cymbaluk, stelmach dwor- 
ski Z Dawidowa, zeznaje: Nie mogłem głosować, 
bo była ciżba i bałem się, żeby mnie nie po 
bili. Ludzie krzyczeli: „zabijemy pana, a potem 
i dworaków*. Następnie świadek widział, jak 
Wawrzyniec Grab, zwany Dziawra, uderzył Po- 
piela w plecy. Jan Najda rzucił najpierw ka- 
wałem drzewa CZy też kamieniem i trafił Po- 


piela również w plecy; następnie, już po strza- 


le żandarma, gdy kilkunastu chłopów „dobijało* 
Popiela i Najda uderzył go patykiem. 

Ńwiadek Marya Zielonka była przed kan- 
celaryą przed samą awanturą. Widziała Burkie- 
wieza, który poszedł na dwór po wodę dla Po- 
piela, a wtedy ktoś już za nim wołał: „Bierzcie 
tego Lachutę*! Krzyczano wówczas na Popiela 
z za okna: „Czekaj ty, Popiel, z ciebie się je- 
szcze dzisiaj popiół sypać będzie*. Potem Józef 
Ochman wyszedł z kancelaryi i zaczął wrze- 
szezceć: „Gwałtu! eo to za kancelarya .. Tam 
się rabunek i złodziejstwo dzieje*. Zaraz potem 
nastąpiła bitka i papad na kaucelaryę. 

Dałej Zielonka opowiada dość szczegółowo 
o mo'dowaniu Popiela, ale bijących nie może 
wymienić. Byli to „cudzy ludzie“, 

 Leżącego już Popiela ostatni uderzył kołem 
jakiś chłop ruski w sieraku, niski, gruby, ezer- 
wony na twarzy. Na pytanie, czy nie może go 
poznać pomiędzy oskarżonym, odpowiada świa. 
dek: — „Nie, nie ma go tutaj“. Przed tem u- 
derzeniem Popiel się jeszcze ruszał. À 

Osk Tokarskiego Marya Zielonka nie šna 
i nie może w nim poznać tego, który uderzył 
Popiela w rękę. Zresztą na twarz tamtego czło- 
wieka nie zważała. f 

Następny świadek Cypryan Mazurkiewicz 
parobek z Dawidowa, sam był, aby głosować, 
ale nie odebrano od niego kartki. Wrócił do 
domu, a dopiero po obiedzie, gdy się rozeszła 
wieść, że napadnięto na komisyę, poszedł na 
miejsce z Innymi, aby bronić Popiela. Widział, 
jak ten strzelał dwa razy z koszar Żandarme- 
ryi, raz Ww stronę ganku, a drugim razem w kie 
runku kościoła. Wtedy odezwały się krzyki: 
— „Chłopa zabił, to i jego zabić“! Strzelając, 
Popiel był już pokrwawiony. 

Potem — opowiada bwiadek — Popiel szedł, 
a ludzie go bili. Przewrócił się dwa razy i 
szedł, jak gdyby bez pamięci. W ogóle w tłu- 
mie nie zauważył, kt» bił. Popiel miał potem 
głowę strasznie „połupaną*. 


Po południu przesłuchiwano już ostatnich 
świadków. 

Pierwszy z nich, Maciejowski, widział 
tylko koniec burd, ściganie Popiela, a nadto 
widział, jak Popiel wywijał rewolwerem, a po- 
tem, jak mu go Z ręki wytrącono. Póżniej był 
przy zwłokach, gdzie wcale nie widział Brygi- 
dy Grab, choć był tam dość długo. 

Zawezwany przez [ostera świadek Piotr P a- 
tyk potwierdza, że Loster był zupełnie pija- 
nym, a potrącenie nogą leżącego, martwego już 
Popiela, niepewności włądania nogami należy 
raczej przypisać, niż zemście politycznej. Gro- 
źnego stanowiska Dawidowian nie zauważył. 
Odzywano się tylko z nieehęcią o tem. że nie 
dano wszystkim kart legitymacyjnych. Urłopni 
cy żadnych pałek Z sobą nie mieli. 

Brat poprzedniego, Wincenty Patyk, widział 
też Popiela „już po wszystkiem*, w błocie, nie- 
żywego. Lostera widział pijanego, a upił on się 
z nieszczęścia familijnego. 

Korzeniowska potwierdza, co mówi Brygida 
Grab, że w dniu tym były obie razem, zgieł- 
kowi przypatrywały się z księżego podwórka, 
ale, usłyszawszy Strzały, uciekły do domów. 

Z trzech świadków: Muchy, Soroki i Śliwki, 
pierwszy zeznaje, że Chimczyn nie był w nos 
skaleczony, a Soroka był w decydującej chwili 
nie przy Popielu, lecz gdzieindziej. 

Wójt Franczuk, widząc uciekającego Popiela, 
uciekł także, bo bał się, że jemu mogłoby się 
coś dostać. Urlopnicy, którzy upominali się o 
karty, nie byli jego ludzmi, bo tam wszystko 
było w porządku. 

Osk. Ochmann: W jąkim tam porządku! 
Grozili mu ludzie połamaniem kości. Kilku lu- 
dziom zabrał kartki, powpisywał nazwisko p. 
Mochnackiego, zaniósł ję do komisyi, ale mu 
ich tam nie przyjęto, ą ksiądz, odebrawszy je 
odeń, położył na oknie, 

Po przesłuchaniu jegzeze pięciu, mniejszej 
wagi świadków, ukończono przesłuchanie świad- 
ków. 


a mama 
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Jubileusz prof. Radziszewskiego. 


Wczoraj i dziś, jak już zaznaczyliśmy, sfery nau- 
kowe we Lwowie obchodzą uroczyście 25 rocznicę 
zawcdowych prac zasłużonego uczonego i obywatela 
prof. uniwersytetu lwowskiego dr. Bronistawa Ra 
dziszewskiego. 

Oto szczegóły Z Życia jubilata: Dr. Bronisław 
Radziszewski urodził się dnia 6 listopada 1838 r. 
w Warszawie. Studya pimnązyślne odbył w War 
szawie, uniwersyteckie w Moskwie. Wypadki roku 
1862 zaskoczyły go na stanowisku profesora histo 
ryi naturalnej w III. gimn. w Warszawie. Zawie- 
rucha wypchnęła go z kraju, poczem uzupełniał 
ulnbione swe studya w Gandawie, pod kierunkiem 
słynnego Kekulego. lloktoryzowany tamże w roku 
1867, objął asystenturę chemii w uniwersytecie 
łowańskim. W r. 1870 przeniósł się na posade za- 
stępcy prof. chemii w instytucie technicznym w Kra- 
kowie, wykładając równocześnie ten przedmiot jako 
suplent w szkole realnej, W czerwcu 15/2 zamia 
nowany został nadzwyczajnym profesorem chemii 
ogólnej i farmaceutycznej na uniwersytecie lwow- 
skim, poczem dnia 6 go czerwca r 1574 otrzymał 
charakter zwyczajnego profesora, tudzież kierowni- 
ctwo inatytutn chemicznego, 

Gorliwym a nienstającym zabiegom profęsora lia: 
dziszewskiego zawdzięczyć też w przewążnej części 
należy wyjednanie u rządu potrzebnych funduszów 
na budowę dzisiejszego, okazałego gmachu przy 
ulicy Długosza, mieszczącego instytuty : chemiczny, 
mineralogiczny i farmakognostyczny, a wykończo- 
nego ostatecznie w r. 1891. 

Wybrany w roku 1874 członkiem koresponden- 
tem Akademii Umiejętuości w Krakowie, zaliczony 
został dr. Radziszewski w r. 1878 do grona czyn- 
nych członków tej instytncyi. W latach 1879/80 
piastował godność dziekana wydziału filozoficznego. 
Jako raktor Uniwersytetu (w r. 1882/3), podpisał 
Radziszewski pamiętny memoryał senatu akademi- 
ckiego, przedłożony ministerstwu oświaty w sprawie 
utworzenia wydziału medycznego na Uniwersytecie 
lwowskim, a przedtem już (w listopadzie 1876 r.) 
z całą stanowczością wystąpił w Radzie miejskiej, 
której od r. 1873 jest członkiem, w obronie wszech- 
nicy lwowskiej przeciw kasacyjnym zakusom, jakie 
w owym czasie przejawiły się w parlamencie wie- 
deńskim. 

Uwagę sfer nankowych zwracały na wystawie 
krajowej 1894 roku wyniki prae |aboratorynm 
dra Radziszewskiego, figurujace w pawilonie uniwer- 
syteckim. 

Niemniej doniosłą jest działalność profesora Ra- 
dziszewskiego poza obrębem zajęć urzędowych. Jest 
on członkiem honorowym Towarzystwa cbemików 
czeskich w Pradze, członkiem komisyi egzamina- 
cyjnej dla nauczycieli szkół gimnazyalnych i realnych 
we Lwowie, wreszcie docentem chemii w szkole go: 
spodarstwa leśnego. Należy też do grona założycieli 
miejscowego "Towarzystwa przyrodników polskich 
imienia Kopernika, któremu przez cztery lata prze- 
wodniczył, a bez przerwy jest członkiem wydziału 
tego stowarzyszenia. To też w uznaniu zasług po- 
łożonych, zamianowali gò członkowie Towarzystwa 
na zebrania, odbytem w dniu 1 b. m., członkiem 
honorowym tej instytucyi. Zasługą dra Radziszew 
skiego jest również powstanie organn zawodowego 
p. t Kosmos, którego redakcya od lat siedmnastu 


w jego spoczywa rękach. a nie należy wreszcie za | 


pominać o begatej w dodatnie rezultaty działalności 
jubilata w Towarzystwie nauczycieli szkół wyższych 
w lwowskim oddziale Towarzystwa pedagogicznego, 
którego przez Cza8 jakis był przewodniczącym, 
wreszcie w redakcyi Czasopisma Towarzystwa apte- 
karskiego, poruczonej W latach 1876—1878 jego 
kierownictwu. 

W Sejmie, w którym zasiadał jako rektor w la- 
tach 1882 i 1883, pozostawił po sobie również 
pamięć gorliwego pracownika. Jako referent kursów 
górniczo hutniczych przy zakładach technicznych 
w kraju, postawił on wniosek, domagający się od 
rządu utworzenia przy Akademii techniczno przemy- 
słowej w Krakowie, oddziału górniczego, mającego 
za główne zadanie kształcenie kierowników dla ko 
pslń naftowych. 

Dr. Radziszewski jest zresztą nietylko znakomi: 
tym uczonym, lecz niemniej wybornym nauczycie: 
lem. Działalność jego profesorską uwieńczyły świe- 
tne rezultaty i szczera wdzięczność uczniów, znaj- 
dująca swój odblask w jubileuszowej uroczystości. 

Przebieg jubileuszowej uroczystości opisuje Sto- 
wo Polskie ; 


W wykładowej sali instytutu chemicznego zebra- 


ła się o godz. 9 rano znaczna liczba osób, byłych 
i teraźniejszych uczniów jnbilata. Pomiędzy zebra- 
nymi „wdzięcznie odbijała grupa pań, słuchaczek 
chemii Tow. kursów akademickich dla kobiet. 


Sala była przystrojona w kwiaty, na ścianie fron- 
towej widniały wieńce z dłngiemi szarfami o kolo- 
rach narodowych, na nich zaś cyfry: 1872—1897, 
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Wiecznie jedno i jedno! 
Dzwońmy w lirę tę biedną, 

Póki starczy tchnień, 
O! niech po nas chór świeży 
W struny wszystkie uderzy, 

Gdy zaświta dzień, 

Seweryna Duchińska. 
Festyn na korzyść Przytuliska dla uczestni- 


zamykające w sobie okres dwudziestopięcioletniej |ków powstania 1863 r. odbędzie się jutro w nie- 


pracy jubslata na tntejszym uniwersytecie. 

Ponstawiane na stole retorty i przyrządy chemi- 
czne uplastyczniały niejako zakres pracy €zcigo- 
dnego profesora. 

Imieniem pierwszych uczniów przemówił prof. 
Sykolowski, przybyły specyalnie na tę uroczystość 
a Krakowa, i wręczył jubilatowi ozdobne album z 
fotografiami b. uczniów. Na pierwszej karcie wi- 
dnieją fotografie uczniów, zajmujących dzisiaj po 
ważne w kraju stanowiska: prof. Sokołowskiego, 
insp. przem. Navratila, prof. Szuchiewicza , prof, 
Schramma i dra Ernesta Bandrowskiego. Następuje 
potem długi szereg fotografij późniejszych uczniów, 
poczet ich zamykają zaś fotografie uczniów tera- 
Źniejszych z asystentami: drem Niemczyckim i Ro 
manem Negruszem, wreszcie zaś zdjęcia fotografi- 
czne instytutu chemicznego. 

Po prof. Sokołowskim przemówiła imieniem słu- 
chaczek. chemii Tow. kursów akademickich pani 
Mandybur i wręczyła jubilatowi kosz kwiatów z 
odpowiednią dedykacyą. 

Przemawiali następnie przedstawiciele wszystkich 
prawie stowarzyszeń akademickich młodzieży. Obe- 
cni byli na sali delegaci bratniej pomocy wszechni- 
cy lwowskiej i delegaci Towarzystwa pedagogiczue- 
go, w ich rzędzie dyr. sem. żeńsk. p. M. Baranow- 
ski, dyr. szkoły im. Jadwigi p. Fąfara i dr. prof. 
Żuliński. 

Po przemówieniach otrzymał jubilat adres od 
Kółka farmaceutycznego, adres Tow. bratniej po 
mocy słuch. szkoły weterynaryi, wykonany ozdo- 
bnie przez artystę Makarewicza, oraz dyplom na 


członka honorowego tegoż Towarzystwa, 


Wzruszony temi dowodami uznania, szczeremi i 


niewyszukanemi słowy podziękował dr, Radziszew 


ski zebranym za tak miłą owacyę. Jubilat podniósł 
w swej mowie warunki, wśród jakich objął kate 
drę chemii na uniwersytecie lwowskim, a skromny 
w ocenianiu własnych zasług, tym warunkom wła 
śnie przypisywał rozwój nauki, którą de facto oso 
bistem dźwignął staraniem i zabiegami. Młodzież i 
dawniej garnęła się do nauki chemii, lecz poprze- 
dnik jego na uniwersytecie lwowskim , Niemiec, 
wzbraniał jej przystępu do tego działu wiedzy. 
Zapał młodzieży musiał udzielić się i profesorowi, 
tem więc tłómaczy jubilat rezultaty, jakie wydała 


Jego ćwierówiekowa praca. Zwracając się do mło- 


dzicży, wzywał ją mowca, ażeby hołdowała szczy- 
tnemu idealizmowi, daleka od pesymizmu, bo do 
optymizmu przyszłość należy. 

Asystent chemii dr. Niemczycki odczytał nastę- 
pnie pisma i telegramy, nadeszłe pod adresem ju- 
bilata w czasie uroczystości. 

Wydział Tow. nauczycieli szkół wyższych nade 
słał pismo z wyrazami szczerego hołdu i uznania 
dla zasług jubilata, następnie nadszedł telegram od 
prof. Neuekiego, kierownika instytutu chemicznego 
w Petersburgu, wraz z podpisami asystentów: pani 
Sieberowej, p. Dzierzgowskiego i Zaleskiego, oraz 
telegram od profesorów szkoły rolniezej w Czerni- 
chowie. 

Po uroczystości nastąpiło przyjęcie przybyłych 
gości w prywataem mieszkaniu profesora, gdzie też 
złożył życzenia dyr. Zdzisław Marchwicki. W go 
rącej mowie wypowiedział toast na cześć jubilata 
prot. dr. Zuliński. Zaznaczył on, że gdy w sali 
czczono w wypowiedzianych mowach działalność 
profesora na polu nauki, on stanie się poniekąd 
wyrazem przekonania wszystkich, jeżeli wzniesie 
toast cześć męża, któremu w pracy przyświecała 
zawsze miłość kraju i Ojczyzny. 


KRONIKA. 


Mraków, 5 czerwca. 


Następny numer naszego dziennika, z powedn 
przypadającego na poniedziałek uroczystego święta, 
wyjdzie dopiero we wtorek o zwykłej porze. 

Od zacnej Polki. Sędziwa, a sławna poetka na- 
sza Seweryna Duchińska , przesyłając nam błogo- 
sławieństwo do dalszej pracy patryotycznej, do- 
łącza następujący, bardzo piękny, wiersz, któ 
rym radzi jesteśmy podzielić się z naszymi czytel- 
nikami i przyjaciołmi: 

MOJA LIRA. 
Wiecznie jedno i jedno! 
Męczysz lirę twą biedną. 

Jej strnny się rwą, 
Jedna tylko została, 
Taka szara — zrdzawiała, 
łzą przesiąkła twą! 


Już te skargi — te płacze 
Na dni twoje tułacze, 

Nie poruszą nas ! 
„Nowe dzwonią nam hasła, 
Onej gwiazdy, co zgasła 

Nam zapomnieć czas!“ 


Polsko! Matko ty nasza, 
Zaliż ciebie przestrasza 
Ten złowrogi prąd, 
Co twą dziatwę tak ziębi, 
Truje serca do głębi, 
Skąd on wieje, skąd?! 
a 


Z tych bezdennych topieli, 
Kędy ślepi zabrnęli 
Wśród stnletnich swad, 
Gdzie nie sięga brzask Zorzy, 
Kędy wiecznie się mnoży 
Nienawiści gad! 


Polsko! Matko rodzona, 
W górę podnieś ramiona 
Nie ociekłe z ran! i 
Niech zbłąkane twe dzieci 
Łaski cudem oświeci 
Miłosierny Pan ! 


A my — z wiarą, Z otuchą 

W tę noe czarną i głuchą, 
Obleczeni w kir, 

Dzwońmy stale i śmiało 

W strunę łzami zrdzawiałą 
Naszych starych lir! 


dzielę w ogrodzie strzeleckim. Początek festynu o 
godz. 3 po południu, a przedstawienia amatorskie- 
go o godz, 7*/, wieczorem. Wstęp na festyn 20 ct., 
dzieci płacą połowę. 

Festyn cieszyński, który się odbędzie w ponie- 
działek, tj. w drugi dzień Zielonych Świątek w par- 
ku dra Jordana, odznacza się wielce urozmaiconym 
programem. Oprócz popisów „llarmonii* oraz 56 
pułku, nrządzoną będzie tombola, zabawy towarzy- 
skie w ogrodzie, zabawy i popisy młodzieży par- 
kowej, tj. dziarskiego pułku dra Jordana, Śpiew 
chórn męskiego, sprzedaż kwiatów, jednodniówka 
z „męczygłówką*, której odgadnięcie daje prawo 
do losowania na premium i t d. W bufetach sprze- 
dawane będą potrawy i napoje po cenach umiarko 
wanych. 

Na festyn nadesłały przedmioty lub datki naste- 
pujące osoby: p. Marya Eliasz 1 obraz, p. Reim 
i Friedrich 5 fantów, p. Władysławowa Miinicho- 
wa 2 złr., p. Anna Bętkowska 13 złr. i 24 fan- 
tów, p. Lucyna Wiszniewska 12 fantów, p. Kretsch- 
mer 3 fanty, p. Jaworska 1 złr. 90 et. oraz 31 
fantów, p. Zofia Hałacińska 6 fantów, p. Polla- 
schek 2 złr. 50 et. i 8 fantów, p. H. Jaworowska 
4 fantów, p. Leopolda Deptuch $ funtów, p. Ja- 
wornicki 6 fantów, p. Tekla Trapszówna 4 złr. i 
4 faniów, p. Murczyńska 8 fantów, p. Eugenia 
Angelus 3% fantów, p. Marya Wolińska 6 fantów, 
p. Cieciewińska 8 złr. 10 ct. i 8 fantów, p. Stro- 
kowa Jadwiga 1 złr. 50 et. i 23 fanty, p. Broni- 
sława Janowska 7 złr, 80 ct. i 45 fantów, p. 
Wanda Seidlowa 8 złr. i 56 fantów, p. Niesiołow- 
ski 6 fantów, p. Wychowska 1 fant, pp. Mieczy 
sławowie Sędzimirowie 13 fantów, ks. biskup Pu- 
zyna 10 złr., ks. infułat Matzke 4 złr., sp. Wła- 
dysławowa Szymonowiczowa 2 złr., p. Natalia Dwo- 
rzak 5 złr. 50 ct. i 5 fantów, p. Górska 2 fanty, 
p. Celina Saare 1 fant, p. Bętkowska 8 fantów, 
bracia Bilewscy 10 fantów, p. Leontyna Owczar- 
kiewiczówna 3 złr. 50 ct. i 2 fanty, p. Engenia 
Heymowa 5 fantów, p. Janotowa 1 złr. 50 ct. 
i 5 fantów, p. S. Karliński 20 fantów, p. Fran- 
ciszkowa. Murdzieńska 5 fantów, p. Kwapniewska 
16 fantów, p. Lgocka 3 złr. i 3 fanty, p. Huba- 
czek 10 fantów, Tow. sztuk pięknych 20 premij. 
p. Gramatyka 1 obraz, p. Rdzawicz 1 obraz. 

Festyn, urządzony w parku krakowskim dnia 30 
maja, przyniósł brutto 1363 złr., po strąceniu ko- 
sztów w kwocie 324 złr., pozostałe 1039 złr. netto 
przeznaczone zostały w połowie dla domu pracy i 
dla ubogich chorych, zostajacych pod opieką Towa- 
rzystwa pań św. Wincentego a Paulo. 

Spełniając miły obowiązek, składamy serdeczne 
podziękowanie paniom , które łaskawie podjeły się 
urządzenia stołów i namiotów, oraz wszystkim, któ 
rzy tak gorliwie zajęli się organizacyą festynu. 
W szczególności pannie Oldze Hubaczek, pp. Mus- 
silowi i Ginclowi ślemy serdeczne Bóg zapłać, 

Cecylia hr. Badeniowa. Kazimierzowa La- 
skowska. 

Z uniwersytetu. Minister oświaty zatwierdził u- 
chwałę koleginm profesorów uniwersytetu Jagiel 
lońskiego, na dopuszczenie dr. Waleryana Kle- 
ckiego, jako prywatnego docenta mikrobiologii i 
mleczarstwa na wydziale filozoficznym tegoż uni- 
wersytetu. 

Minister rolnictwa lr. Ledebua przybedzie w 
piątek 11 b. m. rano do Niepołomie, celem zwie 
dzenia tamtejszych domen, poczem zawita do Kra- 
kowa o godz. 5 po południu i przyjęty będzie na 
dworen przez władze i prezydyum Towarzystwa 
rolniczego krakowskiego. Minister zamieszka w gma- 
chu starostwa i będzie udzielał audyencyi nazajntrz 
przed 10 rano i o 12 w południe. W międzyczasie 
o godz. 10'/, nastąpi otwarcie wystawy czerwone: 
go bydła polskiego w parkn krakowskim w obe- 
eności p. ministra. Wieczorem obiad, dany na cześć 
ministra przez Tow. rolnicze. W niedzielę rano wy- 
cieczka do Czernichowa i Śniadanie, dane przez Wy- 
dział krajowy, po południu odjazd do Wiednia. 

Wiadomości osobiste. Prezydent namiestnictwa, 
Lidl, przejechał z Wiednia do Lwowa. 

Włościanie w Krakowie. Czterystu włościan z 
powiatu chrzanowskiego, pod przewodnictwem pp. 
Loewenfelda, członka Rady powiatowej, i Dygul- 
skiego, lustratora gmin, przybędzie do Krakowa w 
poniedziałek , celem zwiedzenia miasta i jego oso- 
bliwości, 

Zmiany w duchowieństwie zakonnem. Przeorem 
Zgromadzenia QQ. Paulinów w Krakowie ponownie 
wybrany został wielce zasłużony dla spraw kla- 
sztoru kapłan ks. Ambroży Federowicz. 

Na kapitule generalnej zakonu OO. Kapucynów, 
odbytej w Sędziszowie, wybrany prowincyałem O. 
Ignacy Kolbusz, który zamieszka teraz w Krośnie. 
Definitorem I szym O. Angustym Watras, II O. Hie- 
ronim Ryba, III O. Serafin Burda, IV O. Laureuty 


|Stewik. Knstsszem I O. Bronisław Stepek, IL O. 


Floryan Janocha, który zarazem jest teraz gwar- 
dyanem w Krakowie w miejsce O, Bernarda Kinz- 
ka, który jako rekonwalescent po ciężkiej chorobie 
pozostaje nadał w Krakowie. Gwardyanami wybra- 
ni zostali: w Sędziszowie O. Bronisław, w Kro- 
śnie O. Angustyn, w Kutkorza O. Feliks Piesowicz, 
w Olesku O. Laurenty. Przeniesieni: z Krakowa 
O. Letus do Krosna, Q. Honorat do Kutkorza, U, 
Konstanty do Sędziszowa. Z Krosna O. Alojzy do 
Sędziszowa, O. Rudolf do Oiegka, O. Piotr do Se- 
dziszowa i (), Sylwester do Krakowa. Z Sędziszowa 
0. Augustyn do Krosna, ©. Ksawery do Krosna. 
Z Rozwadowa O. Kajetan Rusin do Krakowa, Z Ku- 
tkorza O. Bronisław do Sędziszowa. 

Ofiara. Na ręce p. dyrektora Slęka na rzecz do- 
mu Matejki nadesłał poseł dr. Arnold Rapoport 
kwotę 1000 złr. 

Śluby. We Lwowie odbył się w kościele św, An- 
toniego ślub dra Stanisława Estreichera, docenta 
wszechnicy Jagiellońskiej z panną Heleną Long- 
champs. Związek pobłogosławił O. Wacław, Kapucyn 
z Krakowa, który w pięknych słowach przemówił od 
ołtarza. Na ślnb dra Estreichera przybył z Wie- 
dnia szwagier pana młodego, dr. Ignacy Rozner, 
sekrakarz w prezydynm miuistrów. W czasie godów 
weselnych w mieszkaniu pp. Longchamps nadeszło 
maóstwo depesz, między innemi od pp. Madeyskich, 
Danajewskich, Badenich i w. i. 

Dziś w kościele parafialnym w Krzeszowicach 
pobłogosławiony został związek małżeński dr. Ale- 
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NOWATREFORMYA. 


Kraków, 6 czerwca 1897. 


kasandra Bosgowskiego, docenta uniwersytetu Jagiel 


lońskiego, zaszczytnie znanego chirurga, z panną 
Emilią Wałkowską, córką Jana i Antoniny z Drs- 


peliów. 
Notaryuszem w Kalwaryi mianowany został p. 


Grzegorz Lisowski, kandydat notaryalny z Kra- 


kowa. 

Zmarli. W Pradze zmarł we czwartek znany z 
procesu „Omladiny* Antonin Ciżek, były sekre- 
tarz kluhu partyi stronnictwa postępowego w Cze 


chach, współredaktor Radskalnich Listu i Samo- 


statnosli. Zmarły należał do nazjdolniejszych wśród 
tej młodzieży, która dała podnietę do utworzenia 
nowego w Czechach stronnictwa radykalnie postę- 
powego. 

Uroczystość Moniuszkewska w teatrze letnim. 
Publiczność Krakowska prawdziwie wdzięczną być 
powinna p. Reckiemu, że wystawił wczoraj w Ż5 
rocznicą Śmierci nieśmiertelnego kompozytora ma- 
ażego jego „Halkę*. Najlepszej, na wskróś polskiej 
opery słuchamy zawaze z upodobaniem i z tym piè- 
tyzmem , jaki przepełnia serca nasze dla Moniu 
azki, Inteligencya krakowska nie dopisała jednak 
na wczorsjszem przedstawieniu, albowiem fotele i 
loże świeciły pustkami, podczas gdy na innych, 
szczelnie zapełnionych miejscach publiczność darzy- 
ła hucznemi oklaskami artystów. A śpiewali oni 
dobrze, niektórzy artyści nawet bardzo pięknie. 
P. Karska, której powierzono rolę bohaterki, 
wywiązała się z zadania więcej, niż zadowalniają- 
co. Głos jej brzmiał czysto, potoczyście , przepeł- 
niony wezbranem mcezuciem zbolałej «luszy. Za 
ustęp, śpiewany przed kaplicą w chwiłi ślubu Ja 
Dusza, obdarzone śpiewaczkę liueznemi oklaskami. 
Doskonałym śpiewakiem okazał się p. Tarnaw 
ski, b. śpiewak opery lwowskiej, który wyatąpił 
w roli Stolnika. Śpiewał z animuszem, grał z wer- 
wą, a za poloneza gromkie zyskał oklaski. Trze- 
cim, który wczoraj dopełnia? trójki bohaterów wie- 
czoru, był p. Orzelski jako Jontek. Młody śpie- 
wak stanowczo w karby szkolne głos swój ująć 
powiaien , jeżeli bogatego, «a dziś jeszcze zupełnie 
surowego materyału zniweczyć nie chce. Janusz w 
interpretacyi p. Borowskiego wydał się nie 
złym, silna jednak trema nie pozwoliła $piewakowi 
swobodnie ruszać się na scenie, Jako Zofia panna 
Fertner śpiewała wcale poprawnie. Inni pomniej- 
Bi przedstawiciele ról, jak również chóry i or- 
kiestra, robiły, co mogły, by dzieło Moniuszki 
godnie wykonać. Kfektownie prowadzone tańce po- 
dobały się ogólnie. 

Szkoła polska w Biały. W dniu 17 maja od- 
była się licytacys na budowę szkoły w biurze Za 

„rządu głównego Towarzystwa szkoły ludowej. — 
(prócz ofert budowniczych p. Korna i p. Ottona 
Walczaka z Bielska, oraz p. Rosta z Biały, mie 
wpłynęła żadna oferta inna, widocznie zatem kon- 
kurencya w Biały ze strony naszych budowniczych 
i przedsiębiorców z budowniczymi miejscowymi jest 
niemożliwą. Zarząd główny wobec ofert zbyt wy- 
górowanych, przedsięwziął dodatkową pertraktucyę 
z oferentami — ci zaś po otrzymanych wyjsśnie- 
nisch, dążących do zmniejszenia kosztów budowy, 
przedłożyli oferty dodatkowe, opiewające na nastę 
pujące kwoty: p. Rost na 51,007 złr., p. Walczak 
pa 52.472 złr., p. Korn na 54.129 złr. 

Wobec tego ostatecznego korzystnego wyniku, 
gdyż oferta p. Rosts jest o 2393 złr. niższą od 
ceny kosztorysowej, a nadto wobec okoliczności 
stwierdzonej, że budowniczy p. Rost daje zupełna 
rękojmię należytego wykonania budowy szkoły, za 
twierdził Zarząd główny na posiezeniu d, 1 czerw- 
ca b. r. ofertę p. kosta i bezzwłocznie oddał mu 
roboty. Kierownictwo budowy objął profesor Udrzy- 
wolski, autor planów, podług których budowa ta 
mą zostać wykonana, 

Chajdery. Od niepamiętnych czasów istniejące na 
Kazimierzu w Krakowie chsjdery nie postąpiły ani 
na krok naprzód pod względem etycznym i higie- 
nicznym, a nauka odbywa się w mich wbrew wszel 
kim zasadom dydsktycznym i pedagogicznym. Wła 
ściciele chajderów mależa do najzacofańszych żydów 
kazimierskich i różnia się od współwyznawców 8wo- 
ich postępowych pod względem stroju, trybu życia 
i mowy. Reprezentacya zboru izr. powinna baczną 
zwrócić uwagę na clisjdery, aby nauka w nich 
udziełana podlegała kotroli osób światłych, tak, 
jak nanka szkolna podlega kontroli władzy szkol- 
nej; powinna niedopuścić, aby władza polityczna 
udzielała koncesyi na chajdery osobom niewładają- 
cym językiem polskim i miewykazującym się z od- 
bytych nauk pedagogicznych, gdyż chajder należy 
do rzędu elementarnych zakładów naukowych i wy- 
chowawczych, a dzieci uczą się w mim także i 
religii. 

Do chajderów tych uczęszczają także dzieci ze 
szkół publicznych, to też śmieszną, a nawet i de- 
moralizującą musi być nauka, której tym dzieciom 
kompletnie spolszczonym ndzielają belfry w żydow- 
skim żargonie. Czas już, aby zatamować rozszerze- 
nie się chajderów, będących hańbą dla reprezenta- 
cyi zboru lzraelickiego w Krakowie. W interesie 
ludności żydowskiej najpierw, a w dalszym rzędzie 
i społeczeństwa , wśród którego żyją żydzi, leży 
zwrócenie bacznej uwagi na te rozzadniki ciemnoty 
i fanatyzmu, a nadto chorób fizycznych. Czas naj 
wyższy, aby się tą sprawą zajęły władze. 

Fundacya Imienia Adama Mickiewicza. W mie 
siącu maju złożyli: Dr. Zygmunt Uranowiez od 
grona gimnazyum złoczowskiego 5 złr.; ks, J. Ei 
solt od grona szkoły realnej w Stanisławowie 1 złr. 
80 et.; prof. Stanisław Bednarski od grona gimpa- 
zyam III w Krakowie 2 złr. 54 ct; prof. Maka. 
Krynicki od grona gimnazynm sumborskiego 4 złe. 
45 ct.: grono gimnazynm Franciszka Józefa we 
Lwowie 3 złr. 10 ct; prof, Maryan Łomnicki od 
grona gimnazyum IV we Lwowie 2 złe. 60 ct.; 
prof. A, Janik od grona gimnszyum jarosławskiego 
2 złe. 10 ct.; prof. Roman Zawiliński od gronn 
gimoszyum św, Anny w Krakowie 5 złr.; dr, To 
masz Garlicki od grona giwnszyum brzeżańskiegu 
za luty, marzec, kwiecień i maj 5 złr. 50 ct. 

Ogół wkładek wraz z odsetkami wynosi 7.447 
złr. 33 et. Odtrąciwszy od tego 300 zir., rozdzie 
lonyeh w lipcu b.r. na 6 zapomóB po 50 złr. po- 
między wdowy i sieroty po nauczycielach szkół 
wyższych, byłych członkach Towarzystwa, stan 
fundacyi wynosi z dniem dzisiejszym W winknlowa 
nych listach Banku krajowego i książeczkach lwow- 
skiej Kasy oszczędności 7,197 złr, 33 ct. — Józej 
Czernecki, ul. Augusta Bielowskiego l. 4. È 

Proces powyborczy w Borszczowie. Przeciw 
ko 12 włościunom muszkatowieckim, oskarżonym © 
pobicie Pisarzy gminnych: Władysława Lewiekie- 
go, dózefa Markowskiego i Grzegorza Jawnego W 
okresie wyborczym, odbył się w Borazczowie pro- 
tes. Sprawa esta odnosiła się jeszcze do dnia 16 


Proszę 


cztowy. Będzie on bardzo pożądany, miasto bowiem 
jest rozległe, 


sądówek prawie się potroi. 


skiego, Cyryla Kochanowskiego, Władysława Linow- 
skiego i Ryszarda Nawrstila, lustratorami. 


tłumu — strzelił i zramił dość ciężko Olejnika, 
Wtedy chłopi rzucili się ma niego i jego towarzy 


siano odnieść do domn. Po przeprowadzonej roz- 
prawie ogłoszono wyrok, skazujący Władysława 
Lewickiego, pisarza, na 5 tygodni aresztu za wy- 
stępek z $. 335, z innych zaś oskarżonych skaza- 
no; Apt. Posyniska, Józefa Kurpisza, Was, Ole 


szczuka, Mik. Olejnika i M. Wożnego — każdego 


Da 3 tygodnie aresztu i zapłatę odszkodowania dla 
pobitych w kwocie IG złr. 60 ct. Olejnika, co do 
jego pretensyj, odesłano na drogę prawa. Zasądze- 
ni wnieśli rekura przeciwko temu wyrokowi, 
Słanisławów, 4 czerwca, (Kor. N. Reformy). 
Jesteśmy w przededniu święta sokolego, W Zielone 
Święta ma się odbyć u nas, jak wiadomo, pierw- 
Bzy okręgowy zlot sokolstwa polskiego, a sądząc 
że zgłoszeń, jak i z poczynionych przygotowań, 
będzie to uroczystość wspaniała, ('wiczących Soko- 
łów liczą na 250, oprócz tego zaś przybyć ma na 
Zlot około 70 delegatów związkowych, których 
ugoszczą prywatnie obywatele tutejsi. Boisko wznie- 
siono na pięknej wyżynie przy ulicy Matejki, gdzie 
pobudowano także trybuny dla publiczności. Miejsca 
Da mie już zakupiono. Jeżeli tylko pogoda dopisze, 
Zlot nasz niewatpliwie się uda, bo zainteresowanie 
Jest nim powszechne. W programie przyjęcia jest 
festyn na wałach. W razie niepogody odbędzie się 
raut w sali Sokoła. W pierwszy dzień odbędzie się 
uroczyste przedstawienie w teatrze im. lI'redry, 
składające się z „Xeni“, dramatu Aurelego Urbań: 
skiego, „Przepowiednia Wernyhory*, oraz obrazu 
apotozującego Sokolstwo polskie, Na boisku wyko- 
pang zostanie kantata „Uroczysty marsz Sokołów“ 
Świerzyńskiego, którą odźpiewają połączone chóry 
Towarzystwa muzycznego im. Moniuszki z chórami 
sokolemi, pod batutą p. Zegarkowskiego. 
Równocześnie ze świętem Sokolstwa polskiego od- 
bywać się będzie uroczystość kościelna, zjeżdża bo- 
wiem biskup ks. Weber, celem udzielenia wiernym 
sakramentu bierzmowabia, Na przyjęcie tego do- 
stojnika kościelnego wzniesiono przy ulicy Trzecie: 
go Maja łuk tryumfalny, 
Miasto nasze utrzyma niebawem drogi urząd po 


a ruch, szczególnie nadawczy, nie- 
zmiernie silny. Nowy urząd pomieszczony zostanie 
w rynku, lub w najbliższej okolicy sądu obwodo- 
wego, który sam daje poczcie dużo zajęcia, z chwilą 
zaś wejścia w życie nowej procedury, liczba t. z, 


Piorun w kościele. We wsi Przeginy, pod Ol- 
kuszem, podczas przystrajania ołtarza na nabóżeń- 
stwo majowe, w chwili, kiedy w świątyni było 
kilkanaście osób, wpadł do wnętrza przez okno, od 
strony zachodniej, piorun i, przebiegłszy po kilku 
ołtarzach bocznych, wyleciał przez otwarte drzwi 
na cmentarz, tam rozbił beczkę z wodą, poczem 
wpadł w ziemię, W kościele piorun zapalał dwa 
razy ołtarz św. Jana, poprzebijał mury, pogrncho- 
tał w części organy i wiązania na dachu. Z ludzi 
nikt szwanku mie poniósł. Szkody, przez piorun 
zrządzone, obliczają na 3000 rubli. 

Na eułtanie miała zrobić wielkie wrażenie od- 
powiedź pewnego runnego żołnierza, gdy zwiedzał 
szpital barakowy w Ildiz kiosku. Żołnierz ów, cięż- 
ko ranny, gdy go Abdul Hamid zapytał, czy sobie 
czego nie życzy, odrzekł: 

„Najjaśniejszy panie, jednę mam tylko prośbę, 
byśmy zdobytego kraju, który tak obficie zlaliśmy 
własną krwią, nie oddawali; kraj to bogaty, tru- 
doy do zdobycia i kiedyś należał do nas.“ j 

Te słowa prostego żołnierza, dobrze malujące 
usposobienie ludności mabometańskiej, powtarza te- 
raz z ontuzyazmem cały Konstantynopol. 


Mianowania. Minister rolnictwa zamiano wał za» 
rządców lasów i dóbr skarbowych: Józela Krupiń 


Ńepertoar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 6 czerwca: „Fausat“, opera w 
5 uktach Gounoda. 

W poniedziałek 7 czerwca; „łucya z Lam 
mermoorn*, opera w trzech Donizettiego. 

We wtorek 8 czerwca: „Gioconda“, operit w 
4 aktach, słowa Goria, muzyka Ponchiellego. 

We środę | czerwca teatr zamknięty. 

We czwartek 10 czerwca: „Gioconda“, Op- 
w 4 aktach, słowa Goria, muzyka Ponchiellego. 


Repertoar teatru letniego. 


W niedzielę 6 czerwca: „Sprzedana narze- 


czona*, opera komiczna w 3 aktach Smetany. 


W poniedziałek 7 czerwca: „Sprzedana 
narzeczona”, opera komiczna w 5 aktach Smetany. 


OP E RA. 


„Rigoletto*, opera w 4 aktach J. Verdiego. 

Sezon opery włoskiej na naszej scenie roz- 
poezął się wczoraj „Rigolettem* Verdiego. O sa- 
mej operze, znanej ogólnie i u nas w Krakowie, 
pisać nie będziemy, zastanowimy się natomiast 
nad jej wykonaniem przez trupę włoską. Otóż 
przedewszystkiem trupa p. duukowieza wnosi 
3 sobą ma scenę to, co rzadko tylko dawały 
nam opery w Krakowie i Lwowie wystawiane: 
bardzo przyzwoity ensemble. Dotąd mieliśmy nie- 
raz znakomitych przedstawicieli pierwszych par- 
tyj solowych, gdy partye drugorzędne i chóry 
nieraz wiele tostawiały do życzenia. x 

Chór włoskiej opery liczebnie jest wprawdzie 
niezbyt wielki, ale wynagradza to siłą 1 jakością 
giosów. Chór ten dostrajuł się doskonale do 80- 
stów, tak że ogólue tlo opery, na którem roz- 
grywa się akcya sceniczna, wychodzi nadzwy- 
czaj korzystuie. 

Co do śpiewaków solistów mamy wymagania 
wielkie, popsuli nas bowiem tacy aityści jak 
anie Arklowa i Camilowa, panowie Myszuga i 

ndrowski, Nie dziwnego tedy, że nie porwali 
nas wczorajszego wieczora soliści trupy włoskiej. 
Niesprawiedliwem jednak i niesłusznem byłoby 
nie przyznać, że śpiewający partyę tytułową 
barytonista p. Broggi-Muttini, jest dziel- 
nym śpiewakiem w każdym calu. Nie rozporzą- 
dzający już dzik może głosem pierwszej świe- 
Żońci, dał się nam poznać jako rutynowany iw 


włościanami © wybory, + uderzony laską przez Mi- 
kołsja Olejnika i widząc grożne zachowanie się 


Bzy i silnie ich pobili, tak, że dwóch z nich mu- 


Płacopo ża 100 klgr. netto: Pszenica od 7:80 
do 8'35. Pszenica węgierska od —— do ——. 
Żyto od 6*20 do 6:60. Żyto węgierskie od—'— 
do ——: Jęczmień od 
z opłatą akcyzową od 6-90 do 
W. — 
od 5:50 do 6—, 
gły od Il— do 13—, Siano od —— do 240. 
Słoma 5d —— do 1-SV. Koniczyna na paszę 
od —— do 2:80, Ziemniaki za bektolitr od 


od —— 


marca. Pisarz Lewicki posprzeczał się wówczas z|znakomitej szkole wyćwiczony śpiewak. Jego 
piamissima | wysokie touy są prawdziwą rozko- 
szą dla muzykalnego słachacza. Gdy dodamy 
do tego znakomitą mimikę i znane mu dobrze 
arkana gry dramatycznej, znajdziemy wytłoma- 
czenie, dlaczego wczorajszego Rigoletta z takim 


serdecznym oklaskiwano zapałem. 

Zupełnie inaczej przedstawił nam się tenor 
liryczny trupy włoskiej, p, Cokihis, w roli 
księcia. Głos to świeżutki, silny i aczkolwiek 
w wysokich tonach nic pozbawiony krzykliwej 
emisyi gardłowej, przyjemny jest i miły. Ma- 
teryał ten jednak niezupełnie wydał się vam 
karbam! szkoły ujęty i wyćwiezony. Mimo to 
cieszył Bię bpiewak ten wielkiem powodzeniem, 
a popularną pieśń La donna e mobile musiała 
być powtórzoną. 

Poznaliśmy wreszcie wczoraj basistę trupy, 

.Gondolfiego. Głos to olbrzymi i silny. 
W niewielkiej partyi zbójcy nie mogliśmy je- 
doak Ocenie należycie śpiewaka, na którego 
dalsze występy zwrócimy uwagę. 

W koloraturowej partyi Gildy poznaliśmy p. 
Colombatj. Głos o bardzo pięknem timbre, 
szkoła dobra, gam śpiew jednak pozbawiony 
czucia 1 plastyki, jakiej od śpiewaczki kolora- 
turowe) Wymagamy. Co jednak bardziej uderza, 
to brak u pani O. prawie zupełnie trylu, który 
zastąpiła misternem staccato. 

Mniejsze role obsadzone były należycie i wy- 
konane dobrze, Na wzmiankę zasługnie p. Pa- 
ganeli w roli Magdaleny. 

Grała orkiestra 13 pułku pod dzielną batutą 
p. Hocka;sgtóry dyrygował bardzo szczęśliwie 
i wywiązał się z trudnego zadania należycie. 


. +. „CZ 


Dział ekonomiczny. 


Przyboczna Rada cłowa w ministerstwie ban- 
dlu w Wiedniu zwołaną została na dzień 8 czerw- 
ca b. T. Zamianowany radcą cłowym p. H. 
Fritsch z Krakowa na posiedzenia został zapro- 
szony. Va porządku dziennym jest rozstrzygnię- 
cie rekursów j zażaleń z powodu oelenia. 


Z targów zbożowych. — Kraków, 4 czerwca. 


5'65 do 6—. Owies 
1:50. Groch od 
do 10—, Tatarka od 7— do 8—. I'roso 
Fasola od 8— do 13—. Ja 


1:80 do 2'20. Jaja za kopę od —90 do 1-20. 
Masło ża garniec od 3*— do 350. Spirytus na 
B5* Tralesa za hektolitr od —— do 80—. 


Okowita na 750 Tralesa za hektolitr od —— 
do 60—. Tymotka nasienna za 100 klgr. od 


Wyka odd —— do ——. Ko 


0 —— 


niczyna nasienna biała od —— do — —. Ko- 


niczyna nasienna czerwona od —— do ——. 
Kukurudza od —*— do +90. Rzepak zimowy 
do ——, Rzepak jary od —— do 
Kapusta w głowach za kopę od —— 
do ——, Mak od — do ——. 


po w 


Ostatnie wiadomości 


Klub katolickiej partyi ludowej 
(Dipaulego) uchwalił na ostatniem posiedzeniu 
wydać następujący Komunikat: „Jesteśmy za- 
wsze gotowi do rzeczowego zbadania rozporzą- 
dzet językowych, zaznaczamy jednak, że rze- 
Czywiste porozumienie się między obiema naro- 
dowuściami w Czechach nastąpić może tylko na 
zagądzie chrześcijańskiej sprawiedliwości; nie 
możemy atoli nigdy zgodzić się ma to, aby te 
rozporządzenia przyjąć za punkt wyjścia i po 
zbawić ludy potrzebnej ocbrony i pomocy par- 
amentu i zniweczyć całą korzyść ustawedaw- 


< 
. 


Ymisyi rosyjskiego ministra skur 
bu Wittego, petersburski korespondent Köln. 
Zig zapewnia, że przypuszczenie to nie jesi 
uzasądnionem. Minister Witte posiada obecnie 
zaufanie cara, jak dawniej; groził tylko, że 
ustąpi ze swego stanowiska m powodu kontro- 
wersyi, jaka wynikła pomiędzy nim, a Dur. 
nowem. Duinowo domagał się ponownego 
zmniejszenia stopy procentowej od pożyczek 
udzielanych szlachcie z Banku „szlacheckiego; 
Witte zaś stanął na tem stanowisku, Że ulga 
taka musiałaby nastąpić równocześnie z odpo 
wiednią ulgą dla włościan, a na to obecny stan 
skarbu nie pozwala. Ostatecznie opinia Wittego 
zwyciężyła. 


W sprawie udzielania nauki reli 
gii w Prnsach wszkołach uzupełniających — 
ministrowie oświaty i bandlu wydali rozporzą 
dzenie do prezesów wszystkich regencyj, w któ- 
rem, powołując się na wyrażone w Izbie depu- 
towanych życzenie, wzywają ich, aby, celem 
wpajania w serca młodziczy religijności, pole- 
cili zarządom szkół uzupełniających oddawać 
do dyspoyzcyi duchowieństwu, pragnątemu u 
dzielać nauki religii, lokale szkolne i w ogóle 
ułatwiać mu w wszelki możliwy sposób jego 
pracę. — Wydanie powyższego rozporządzenia 
zawdzięczać należy głównie posłuwi ks. drowi 
Jażdżewskiemu, który, jak wiadomo, w Sejmie 
tego się dopominał. 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Telegramy własne „N. Reformy‘). 


Wiedeń, 5 czerwca. Niemiecka partya ludo- 
wa cgłasza „manifest* do „niemicekiego ludu 
w Auslryi*, w którym posłowie tego strouni- 
ctwa w bezwstydny sposób usprawiedliwiają 
swoje sztuczki obstrukeyjne, wprost oświądcza- 


jąc, Że chcieli ubezwładnić działalność parla- 
mentu z obawy, aby i dla innych krajów, „w 


dla Czech. 
(Telegramy Biura Korespondencyjnego). 


Maurycego Appela, imieniem Ludwik, który pro 
wadził interes jubilerski, wyszedł onegdaj z mic- 
szkauia rodziców, celem sprzedania biżąteryj, 
wartości 2,000 złr. Wczoraj znaleziono go za- 
mordowanego i obrabowanego w opuszczonej 


wykryty. 

Sarajewo, 5 czerwca. Cesarz mianowal archi- 
mandrytę tutejszego konsystorza serbsko prawo- 
sławnego, Grzegorza Zinkowieza, metropo- 
litą w Dolnej Tuzli, 

Paryż, 5 czerwca, Według półurzędowe- 
go komunikatu, podróż prezydenta F au- 
rea do Rosyi wyznaczoną została na dzień 25 
lipca. Prezydenci Izby deputowanych i senatu 
nie będą towarzyszyć prezydentowi republiki w 
jego podróży; natomiast towarzyszyć mu będą: 
minister spraw zagranicznych Hanotaux, ge- 
nerał Boisdeffre, admirał Gervais i 
członkowie gabinetu wojskowego. Prezydent po- 
jedzie morzem na pokładzie okrętu wojennego. 
Car powita gościa w Peterkofie, gdzie też pre- 
zydent Faure zamieszka. 

Londyn, 5 czerwca, Na członka Izby gmin, 
Labouchera, napadł wczoraj rano pewien 
młody człowiek i uderzył go szpierutą. Labou- 
chere załatwił sprawę, nie wzywając interwen- 
cyi policyi. Mówią, iż młody ów człowiek stoi 
w bliskich stosunkach do osoby, która niedawno 
temu wytoczyłu proces Laboucherowi o obrazę 
honoru. 

Rzym, 5 czerwca Izba przyjęła budżet na 
rok bieżący. Mivister skarbu Luzatti zaznaczył, 
iż zestawione przez nicgo z wielką dokładno- 
ścią preliminarze w zupełności odpowiadają fa- 
ktom. W rzeczywistości dochody przewyższają 
wydatki, jak to wykazują sprawozdaniu komi 
syi budżetowej. 

Minister zakończył wywody «świadczeniem, 
łe przez trzymanie się zasady oszczędności, 
oraz polityki wyczekującej w Afryce, odpowia- 
dającej prozramowi gabinetu, rozpoczyna się 
dla kraju okres ekonomicznego i narodowego 
dobrobytu, 


Grecya i Turcya. 


Fetersburg 5 czerwca. Ponieważ różne wer- 
sye, ubiegające w prasie zagranicznej o tele 
gramie cara Mikołaja II do sułtana, 
wywołały mylne komentarze, sądzi Ftosyjska 
Agencya telrgraficzna, iż powinna ogłosić cały 
tekst tego telegramu, którego nie podał Żaden 
urzędowy organ rusyjski, a prawdopodobnie też 
nie poda w przyszłości; za autentyczność tekstu 
gwarantuje wspomniana sgencya. Telegram ten 
opiewa: 

Carskie Sioło, 5 (17) maja. Wasza cesarska 
mość nie zadziwi się zapewne, jeżeli zachodzą- 
ce między nami stosunki serdecznej przyjaźni 
i dobrego sąsiedzkiego pożycia skłaniają mnie 
do odwołania się do najwznioślejszych uczuć, 
czyniących mi nadzieję, że wasza cesarska mość 
nie omieszka uwieńczyć sukcesów, jakie osią- 
gnęły mężne armie w bohaterskiej walce, aktem, 
wiernym umiarkowanym i pokojowym inteu- 
cyom, jakie wasza cesarska mość głosił przed 
rozpoczęciem wojny. Aktem tym będzie dany 
wojsku tureckiemu rozkaz bezzwłocznego zą- 
przestania dalszych ruchów wojennych w Gre 
cyi, oraz zgodzenie się na pośrednictwo mo 
carstw, mające na celu przywróceuie pokoju. 
Wasza cesarską mość zdobędzie sobie tym spo- 
sobem ponownie prawo do wysokiego szacunku, 
jaki żywi każdy wobec niego, i spełni akt 
głębokiej mądrości, o którym ja osobiście nigdy 
nie zapomnę. Upraszam waszą cesarską mość, 
abyś wierzył w przyjaźń moją niezmienną, 

y Mikołaj”. 

Ateny, > czerwca. Rada ministrów, stosownie 
do żądań tureckich, porozumiała się co do kil- 
ku punktów, tyczących się zawieszenia broni 
dla akeyi wojennej na morzu. Grecka flota opu 
ści wody tureckie. Tureckie lub nentralne statki 
nie będą przy przejeżdzie z jednego portu tu- 
reekiego do drugiego zatrzymywane i przesza 
kiwane. Natomiast nie będą dozwolone przesył- 
ki wojska i amunieyi dla armii tureckiej, jeżeli 
droga ich prowadzić będzie przez porty. uznane 
już za neutralne. Również nie wolno llocie tu- 
reckiej wypływać z Dardanelów i wzmacniać 
załogi na Archipelagu. 

Do tej chwili niewiadomo, czy zawieszenie 
broni odnośnie do sił morskich podpisano, nale 
ży się jednak spodziewać, że nowe trudności się 
nie nastręczą. 

aopatrzenie wojsk tureckich w żywność, przez 
porty z tej strony linii demarkacyjnej, będzie 
dozwolonem pod warunkiem, że statki będą kon- 
trolowane przez najbliżej rezydującego konsula 
mocarstw. 

Konstantynopol, 5 czerwca. Za organ Ildiz 
kiosku uważany Malumat dowodzi, że iuter- 
wencya mocarstw ma na celu niedopuszczenie. 
aby wojna dostała się dalej do Europy. Na tej 
podstawie sułtan, który będzie zawsze się sta- 
rać, aby pokój europejski mie został naruszony 
zgodził się na interwencyę. W przyszłości bę- 
dzie obowiązkiem mocarstw przeszkadzać narn- 
szeniu pokoju europejskiego przez małe państwa 
bałkańskie. 

Salonika, 5 czerwca, Oddział żandarmów, zło 
żony z 500 ludzi, odszedł stąd do Tessalii. 

Ma być uformowanych kilka nowych re 
zerwowych pułków kawaleryi, 


Wiedeń, 5 czerwca. Ruble 126:57, Cena naf- 
ty l1—. Spirytus gotowy 16:40. Żyto na wio- 
anę 6'20. Pszenica na wiosnę 7:64, Owies na 
wiosnę 5'63. 

Wiedeń, 5 czerwca. 4% oblig. poż. krajow. 
z 189] ——; 4% oblig. poż, krajow. z 1888 
97:50; 4% galic. fund. propinacyjnego 97:50; 
4% listy banku krajowego 9150; 4'/,% listy 
banku kraj. 10050; 5% obligi banku krajowe- 
go 10230; 4% obligi komunalne Banku kraj. 
3 misys 100—; 4% obligi kolejowe Banku 
kraj. 9650; 4% list. kred. ziemsk. 56 let. 97-50; 
Akcye Karola Ludwika 21736; Akcye kolei 
Iwowsko-czera. 25%—; losy z 185% na 200 złr. 
156—; losy z 1860 ma m0 złr. 14580; losy 


których jeszcze znośne panują stosunki“, niez roku 1860 na 100 złr. 15%—; losy z r. 1864 


wydano podobnych rozporządzeń językowych, eo 


Budapeszt, 5 czerwca. Syn tutejszego dentysty, 


chacie, około Blocksbergu. Morderca dotąd nie- 


na 100 złr. 189—; akcye zakładu kred. dla 
handlu i przemysłu 308*75; akcye galic. banka 
bip. na 200 złr. 393—; Landerbank na 200) 
złr, 234450; akcye austro-węg. banku na 601) 
złr. 959, 

Berlin, 5 czerwca, Godzina 2 minut 50 po 
poł. Austryackie kredyty 231-80 mrk. Austryac- 
ka złota renta 10480 mrk., Austryucka srebrna 
renta 103:60 mrk. Węgierska złota renta 114-701 
mrk. Węgierska renta koronowa 10050 mrk. 
Austryackie banknoty 17045 mrk. Akcye kolei 
lwowsko - czerniowieckiej —'— mrk. Ruble 
216:50 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol- 
skiego —— mrk. 4% listy likw. Królestwa 
Polskiego 67:25 mrk. 


|--ERA OP PORA | | 
Kursa telegr, na glełózie wiedeńskiej | barllńskiej. 


uraw wsl- 


Wiedeń, dnia 5 czerwca 1897. Fira 
Zjednoczony dług w papierach 102) — 
Zjednoezony dług w srebrze 102) (5 
Austryseka renta złota . . . . 100) 50 
4% austryaoka renta pzm) - 125 — 
4% węgierska renta złota . . . 120) 10 
4% węgiorska renta koron. - 99) 25 
kkoye banku austro- węgiorskiego 958] — 
akota LOEn < N 2 . 368' 60 
Londyn" ROSS) SS i] 119] 50 
Banknoty banku niem. za 100 m. . | 58| 65 
30 marek ORRE o a a= |" | | 
30-frankówki za sztaką . . „, . | y5 


Banknoty włoskie . 
Jakaty austryackie 


Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca 
Michał Konopiński. 
EE AOC noi O o a 
Rubryka „Nadesłiane' sie poanodzi od Re- 


dakoyl, ktora też żadnej odpowiedziajacści za 
aty me przyjmuje. 


NADESŁANE. 


— 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Zygmunt Angust Czop 


lekarz skarbowy hr. St. Genols, fa- 
bryczny i gminny |025 | ? 


w Jaworzu (Ernsdorf) na Śląsku austr. 


ordynuje jak w latach poprzednich. 


Dr. Langie 
okulista 
pozostaje przez lato w Krakowie i ordy- 

nuje jak dawniej 1031 18 


a ———— a aj 


- Dr. Józef Surzycki ~a 


przeprowadził się 
na ulicę Franciszkańską, L. 1, ! piętro, 
obok pałacu biskupiego, 94155 
i ordynuje od godz. 3—4 po poludniu. 


Dr. Jakób Mester 


otworzył 


kancelaryę adwokacką w Przemyślu 


w domu obok e. k.. Sądu powiatowego miej. del., 
róg Rynku i ulicy Kościuszki, L. I. 
na I piętrze. 101% 2 3 


= Dr. M. Cercha 


ordymuje od I czerwca w Krynicy. 
Domek Szwajcarski. 


585 


Kancelarya adwokata 


Dra Jana Jakubowskiego 


przeniesioną została do domu «w 2 2 
przy ulicy św. Jana, 18, I pietro. 
Godziny urzędowe od Y rano do % po poladnia 


Krawaty męskie 
rękawiczki, haweloki, plaszcze gumowe 
i kapelusze oryginalne angielskie 
oraz wielki wybór lasek i parasoli 


poleen 
MAGAZYN „AU BON MARCHE- 
FILIPA BILE 


gF w Krakowie — ttynek główny 7% 
Telefon Nr. 119. 22 li 


 MATTONEĘ 


SZCZAWA-ALKALICZNA 
najiopszy napój orzeźwiający i stołowy 


wypróbowany w cierpieniach gardła, kaszlu, | 
nieżycie żołądka i pęcherza (W) 


|Fnryk Mattoni, Giesshiibl Sauerbrunn. 


XXXI. ciągnienie loteryi państwo- 
wej na cywilne cele dobsoczynne odbędzie się 
JUŹ dnia I0 czerwca b. r. w południe. Program 
gry obejmuje 1.816 znacznych wygranych go- 
tówką. Giówna wygrana: 150.000 koron w zło- 
cie. Los kosztuje 2 złr. 


wszędzie i zawsze żądać TUTEK (Gilx) z fabryki „POLONIA“ Rudolfa Herliczki 


w Krakowie, gdyż dotychczas za rzeczywiście najlepsze uznane zostały. 
i w Owy Cennik trohe tutek czyuśoiz winnie prase i jest wraz u prObIami darmo deo mabycim. TR 


Kraków, 6 Czerwca 1897. 


RRKEKREKIEKKNKI <| LREN KR 
Konces. Zakład Fabryczny Z 


Wód Mineralnych Sztucznych 


i specyalmych lekarskich 


ŚCARCO. c 
w KRAKOWIE, ui. św. Gertrudy Nr. 4. 

Selteraka, używana w katarach oskrzeli i płuc, flaszka 16 et. | | 

Bilińska, używana w kataruch wszelkiego rodzaju, w zaduszce i cierpieniach prze- 
wodu pokarmowego, Aaszka 15 ct. 

Vichy., powszechnie znana i zalecana, flaszka duża 40 ct., mała 25 et. 

Zelazisia (z pyrofosforanem żelazowym), wyborny środek w bezkrwistości i bled- 
nicy, mocniejsza 25 et, słabsza 2% et. 1 «GII 

Bromowa, przeciwko słabościom nerwowym, wmigrenie, histeryi. epilepsyi, bersen- 
ności itp. używana na zlecenie lekarza, mocniejsza 28 et, słabsza 20 et. 

Jodowa, przewyższająca wszelkie wody naturalne jod zawierające, flaszka 20 et. 

Litowa, jedyny środek w cierpieniach pęcherza moczowego i artrytyźmie, fasz. 15 ct. 

Hygieniczna ; czysta szezawa , jako napój codzienny w braku zdrowej wody, fla- 
szka 20 © n 

Kwasna Sodowa, na zlecenie lekarza w słabościach żołądka używana, flasz. 15 ct. 

Giesshiiblerska , czysta szczawa, alkaliczno-sodowa, jako napój zwykły i dyetety- 
czny, flaszka */+ litrowa 10 ct., 5, litr. 14 ct. 

Kissingen Rakoczy, flaszka 20 ct. 

Na wzór wody Maryenbadzkiej, fiaszka 20 ct. 

Sodowa, za najlepszą w Krakowie przez Towarzystwo Lekarskie uznana. 


MaA£ Przyrządzanie wód wymienionych odbywa się pod kontrolą 
Komisyi lekarsko-przemysłowej Tow, lekarskiego. 
Do nabycia w Krakowie i na prowincyi przeważnie w aptekach. 
Zamówienia usikutecznia się bezzwłocznie. 
Broszary przesyła się na żądanie franko. 


K. Rząca i Chmurski. 


właściciele Zakładu. 
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Według orzeczenia Towarzystwa lekarskiego krakowskiego, wody 
mineralne sztuczne tego Zakładu odpowiadają swym składem chemi- 
cznym w zupełności wodom naturalnym. 91240 


RRKRRRAKRIMNRKRKKKRKINNNKKKRKIE 
Wiedeù Hotel Müller wiedeń 


ME 19, Graben. i 


Najpiękniejsze położenie Wiednia. Z dawien dawna słynny hotel, 
zupełnie świeżo urządzony. Oświetlenie elektryczne. Winda do wy- 
ciągania osób na wszystkie piętra. Piękne apartamenty. Pokoje od 
złr. 1.60 w górę wraz z usługą i światłem. Wyborna restauracya, 
857 5 8 EF. ETackE, właściciel. 


Istniejąca od roku 1865 & 


PRACOWNIA RZEABIARSKO-KAMIENIARSKA $ 


i założona obok niej p 


Pierwsza galicyjska fabryka piyi NAYMNOYJCHĘ 
FABIANA HOCHSTIMA 


W Krakowie 


przeniesioną została z ulicy św. Jana, L. 3, 


na ulicę św. Sebastyana, L. 13, 
(obok łazienek rzymskich). Telefon Nr. 249. 10 24 25 
Skład gotowych różnobarwnych marmurów na meble, urządze- 
nia sklepowe i fabryczne dla pp. rzeżników i masarzy, kom- 
. „pletne urządzenia dla cukierń, kawiarń itp. 
Wszelkie roboty pomnikowe, budowlano-architektoniczne. jakoteż 
stopnie z czarnego belg. granitu lub z białego kar. marmuru, 
% wykonują się starannie i po możliwie umiarkowanych cenach. © 
x 
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Na pociechę i pomoc cierpiącej ludzkości, mającej 
solitera i dolegliwosci żołądkowe! 


Tasiemca wraz z głową 


usuwa się pod gwarancyą zupełnie bez bole- 

ści, w krótkim czasie (w ciągu 6 minut) za 

pomocą kapsułek granatowych Jedynie 
prawdziwe ma 


aptekarz Józef Schneider, Resicza 


(Reschitza, Hauptgasse 12, Südungarn). 
Ręczy się za to, że ten Znakomity środek 
nie sprawia bólu. a skutkuje szybko i nieza- 
wodnie. Nie szkodzi wcale nawet wtedy, gdy 
nie ma tasiemca, Prawem chroniony, Wiek 
cierpiącej osoby trzeba podać. Oryginalna yü- 
dełko wraz z dokładnem podaniein s 0 i 
użycia kosztuje tak w kraju jak i zą sd u 
3 złr. 50 cnt. a wysyłka nastepuje h 
zaliczką lub po otrzymaniu powyższej A 
Oznakami , że się ma tasiemca (Solitera) 
są: Bladość twarzy, mglisty wzrok, sińce pod 
oczami, chudość, załlegmienie, osad na języku, 
utrudnione trawienie, brak apetytu, to znów 
„A Znak ochronny. z uczucie wilczego głodu, nudności lub nawet 
mdłości i rip: glowy, zwlaszcza gdy się jest na czczo, wzuoszenie się jakiegoś kłębka z żołądka 
ak do Le au PSG. się śliny, nabrzmienie ciała, kwasy w żołądku , pieczenie w żoładku, 
częste odbijanie się, kólka, zgaga, faliste poruszenia, kłójące, ssące bóle i kłócie w trzewiach, za 
silne bicie serca. nieregularny obieg krwi, Szczególnie u kobiet, czasto ni stąd ni zowąd powstający 
ból głowy, skłonność do melancholii, niechęć do życia i pragnienie śmierci. Dałej są na składzie : 


FKAPSUŁKI santalowe 


l.e w 8 dniach dolegliwości organów moczowych u kobiet i mężezyzn bez wstrzykiwania 
i bez przeszkody w zawodzie. Pudełko kosztuje 4 złr. wraz z opłatą pocztową. Te kapsułki 
santaowe mają, miera ; Santel, Tak kapsułek granatowych jak i santalowych u gb 
wych jedynie i wyżącznie 0OBiaĆ mozna u Józefa Schneidera, aptekarza w Resiczy 
SBa iza, Hauptgasse 12, Sidungarn). oco e: 153 33 52 


-~ J, Griinspan w Andrychowie. 
Krajowe wyroby tkackie: Iniane, bawełniane i wełniane. 


Odznaczona dyplomem uznania na powszechnej wystawie 

I8v0 r. dyplomem honorowym na powszechnej wystawia 

srebrnym medalem zasługi lzb handlowych galicyjskich n 
we Lwowie 1594, 


Rok założenia 1874. 
Wyroby: płócienka szkockie , zefiry, batysty, nicea; barchany 
rozmaitego gatunku i w rozmaitych deseniach; drelichy na materace, 
liberyjne i na rozmaite potrzeby gospodarcze ; firanki drelichowe, wy- 
roby żakardowskie na obicia mebli; portyery, obrusy, kapy na 
łóżka wełniane i lniane w różnych deseniach i t, p. 

Na składzie znajdują się: W centralnym bazarze krajowym 
we Lwowie, w Razarze krajowym w Krakowie, w pierwszo- 
rzędnych sklepach błąwatnych we Lwowic i Krakowie. 

Na zamówienia wyrabia się wszelkie podane w tym zakresie wzory. 

Ośmielam się zwrócić uwagę P. T. Publiczności na moje wyroby 
krajowe, które są lepsze, gustowniejsze i tańsze od zagranicznych i pole- 
cam się łaskawym względom, z uszanowaniem 
28 4] 52 J. Grünspan. 


goapodarczo-rolniczej w Wiedniu 
krajowej we Lwowie 1874 roku, 
a powszechnej wystawie krajowej 
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NOWA REFORMA. —— Nr. 126.828 5 
i E i IRNK IIIR R RIRIA 
{Prawdziwe Q©Dpiatki ię arisbadzkie "EF"  Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1584 dyplomem 


i- i honorowym e. k. Ministerstwa handlu. 


dr do h ulipki r 
ANEF=OtY erbaty 1 p Krajowe Towarzystwo tkackie 


wysyła 8677 48 . 
ANNA ZAHN w Wiedniu, lli, Hauptstrasse Nr. 33. 5 66 
Wysyłka za zaliczka. — Próbki i cenniki zadarmo. a „I RZ A D K A 


> w Krośnie 
ṣu} poleca Szanownej P. T. Publiczności swojego wyrobu 
(3 czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane 


- PŁÓTNA KORCZYŃSKIE 


od najgrubszych do najcieńszych web 


STOŁOWA 


o wzorze kostkowym i adamaszkowym, oraz dostarcza kompletnych 
i nańtańszych 


WYPRAW ŚLUBNYCH. 
Zamówienia nadsyłać prosimy wprost de Krosna (poczta, telegraf 8 
stacya kolejowa w miejscv). 71 22 0 
Próbki I cenniki na żądanie wysyłamy franco I odwrotną pocztą: 


x x 
RWRKKKKRKRKIRKNKRKAKKIKAKKNKKRKA 


Nieszczęśliwy organista, | KKXZZZEMNNNKKENENECM 
który po 14-letniej pracy zawodowej, od 3 lat Pomocnik handlowy 


jest ciężko chory i wraz z rodziną pozostaje bez 
potrzebny jest do Handlu korzennego 


dachu i w najokropniejszej nędzy, zwraca się 
z łoża boleści do serc litościwych 7 pokorną Bogusława Steinhausa w Jaśle 
998 3 8 


prośbą o łaskawą pomoc. Łaskawe datki przyj- 
muje Administracya „N. Reformy“ pod W. K. 
lub podaje adres. 874 3 3 


Biars T aż 
Grand Hotel National, Wiedeń. 


Taborstrasse. Z dawien dawna znany. jedyny wielki hotel wiedeński, w którym nie liczy się 

ani usługi, ani światła. 200 pokoi od 1 złr. w góre. Łazienki, telegraf i telefon. Dworce 

kolejowa i przystanek żeglugi parowej w bezpośredniej bliskości Ceny niskie, Urządzenie w razie 

dłuższego pobytu. On y parle toutes les langues modernes. — Wyborna restauracja. — 
Winda do wyciągania osob. 


A. Harhammer, dyrektor. 


RNAKKRNKKKKKAK 


7 ZAPACHEM FIOŁKOWEM 


działają na skóre nadając 
elastyczność, piękną płeć i 
młodzieńczą swiezość. 


Zastępują zupełniemydła i puder. 
WYŁĄCZNY WYRÓB 


AÁ NotschgG2 


W WIEDNIU i. LUGECK N25. M 
na prowincyji w węksZyCh Magarynagh pariumery1. 


82 8 15 


TyvLlKO 6 zir. w. a. 


kosztuje nowo wynaleziony 


fotograficzny przyrząd „Edison“ 


najniezawodniejszy , majprostszy i n»jcenniejszy ze 
wszystkich dotąd znanycu systemów. 
Edison“ daje najpewniejszą rękojmię za znakomite funkeyono- 
za B am wanie l najlepsze wyniki. Każdy bez poprzednich wia- 
domości może tym przyrządem fotogratować znakomicie. Wobec sumien- 
ą nago poręczenia nieudanie się fotografii jest nlemożliwe. 

di nadaje się do zdjęć momentalnych i czasowych, jest przeto niezbędnym dla 
son turystów, malarzy, miłosników rzyrody, jako też dla przebywających na 

wsi. Przyrząd składany w elaganckiej kasotce wraz z płyłami, papierem do kopiowania, cie- 
mna latarnią, maszyną do kopiowania , kąpielami į wszystkiemi przyborami fotograficznemi 

kosztuje razem 6 złr., Z dokładną, łatwą do pojęcia wskazówką. 


Alfreda Fischer, Wiedeń, l, Adlergasse 12. 
Wysyłka za zajiczką. ' 852 5 6 


F. M. Mayer, wlasciciel. 


-iaaeaie i 4 
pocztowa i tele- 


IWONICZ ei: 


Zakład zdrojowo-kapielowy i klimatyczny, 


położony na stoku Karpat 410 mtr. n. p. m.. poleca swoje 
i żelazisto-jodowe, kapicle jodowe. 


Pora kapielowa 
od 20 maja do 
końca września. 


Stacya kolejow., 


szczawy słono- i 
borowinowe, igliwiowe, hydropatyczne, inhalacyc. 

Na sezon 1897 przybywa jeden dom mieszkalny. urzą- 
dzony podług najnowszych wymogów, oraz kilka gabinetów 
hydropatycznych. 

Cały Zakład oświetlony elektrycznie. 

Ceny mieszkań do dnia 20 czerwca i od dnia 20 sier- 
pnia znacznie niższe. 


Zgłoszenia przyjmuje i broszury ze szczegółowym opisem 
przesyła bezpłatnie 
Dyrekcya Zakładu zdr. kąp. w Iwoniczu. 


Wody i przetwory zdrojowe iwonickie są do nabycia 
w składach wód i aptekach. 938 5 $ 


KRAKRKRANKIKKKAKRRKIKNKRKRKNE 
Kapfenberg. — Styrya. 
Fizykalno-dyetetyczne 
Sanatorium Kiirstenhoś 


Zakład naturalno-leczniczy. 
Wspaniałe położenie. — Umiarkowane ceny. 


REUTER & C° 


w Wiedniu 
Spółka komandytowa dla elektrycznych instalacyj 
Generalna Reprezentacyą dla Austro-Węgier : 


Towarz. „Allgemeine Elektricitats Gesellschaft" w Berlinie. 
Elektryczne oświetlenie, 
Elektryczne przenoszenie siły. 
Zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny: 


Adolf W. Schleyen, inżynier-elektrotechnik, 
Lwów, Pasaż Hausmana 7, 424 8 28 


KRNKRNKANAKKKKNKNKNKA 
RINII RRR KRR 


KRMA 


zy Uhristoph'a lakier 

(PDB 3 l Prospekty za darmo. 298 14 20 
Ege. ezwonny, schnie natychmiast. Paczka złr. 5.90. Właścici W 

A y Krakowio: Szarski i Syn, Rynek główny; L. 6. aściciel Piotr Sch arz. 
mint A W Jaworznie; I. Dendera, w Kołomyi: St. Romanowicz, we LWO- 

<B> wie: A. Hubner, w Mielcu : S. E on, w Nowym Sączi: Mindl 


Dyplom honorowy. Wielki srebrny medal. 


Gminom, hotelom, gospodom, fabrykom, szpitalom itd. 
polecam patentowane 


Urzadzenia Sanatol 


(ustępy, które bez płukania wodą są zawsze czyste i nie wydają wyziewów). 

Ponieważ władze sanitarne i inspektorzy iabryk dłużej cierpieć nie moga 

zaniedbanych ustępów (urinoirs), gdyż takowe są prawdziwem ogniskiem 

zarazy, a płukanie ich wodą jest bardzo kosztowne, a często nawet nie- 

łatwo je należycie przeprowadzić, przeto te tanie urządzenia sanatol przed- 

stawiają pod względem oszczędnościowym i hygienicznym wielkie korzyści 
i odpowiadają wszelkim wymaganiom. j 


E. F. Dutka w Wiedniu 
I., Opernring Nr. 6. 79% 13 17 
Zakład dla gazo- i wodociągów i zdrowotnotechnicznych urządzeń. 
BG Prospekty za darmo i opłatnie. Taz 


- Edward Urban w Bernie 


dom bankowy, Wielki Plac, L. 25, w domu własnym, 


(firma istniejąca od r. 1869) poleca się de wszelkich zleceń. w zakres 
domu bankowego wchodzących. 


-z 7.44 Sprzedaż losów 
Specy ainos . także na spłaty. 
Rzetelnych agentów przyjmuje sią we wszystkich miejscowościach. 


„ m SEEM >rzZYStĘpne ceny i ładna prowizya. 
Dra FRYDERYKA LENGIELA 198210 Dom ten koresponduje także po polsku. G85 GO 


Balsam brzozowy 2000000000 0000000000000000 


Już sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze- 8 


dziurawiono korę, znany jest od niepamiętnych czasów, jako najzna- 
wszelkiego rodzaju 


komitszy środek piękności ; jeżeli się jednak dl : 
, - ten sok wedle przepisu 
wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsdm, W SE rat 
do wszystkiech dzienników na kuli ziemskiej przyjmwe i przesyła szybko i sta- 
rannie pod bardzo przy stępnemi warunkami firna w roku 1874 zało- £- 
żona: amnoncen-Expedition 


zle dopiero nabiera prawie cudownej "sity, 
- RX 
Wi. DUKES Nachf. 


Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry 
(Max Augenfeld & Emerich Lessner) 


tym balsamem, to już nazajutrz rane odpadają prawie 
wiedeń, I, WOllzeile 6—8. 


nieznaczne łupieże ze skóry, k ooiprzezć 
to lśniąco białą i likhna staj 
Kosztorysy, oraz odpowiednio ułożone wzory ogłoszeń wysyła jak najchętniej 
Katalogi dzienników za darmo. 2028 5 3 


Balsam ten wygładza na twarzy zmarszczki i blizny powstałe 
BDOBGBOCBZOGOSZGOSDIOOGOOGGWGEG 


Tejehtel, w Przemyślu: M. Begliickter, w Stanisławowie : 


w Tarnowie : 
Tadeusz Scharit, w Żywcu: J. Danko. 


ji K ag . 
wiatkowski , 543 7 19 


Zakład wodoleczniczy, klimatyczny, żętyczny, 
tudzież wziewalnia. 


JAWORZE (Ernsdorf) 


obok Bielska, Ślązk austryacki. 


Stacya kolejowa (2 godziny od Krakowa), pocztowa 
i telegraficzna. 


Lekarz kierownik: Dr Ludwik Jekeles, 

były sekundarygsz e. k. szpitala Rudolfa w Wiedniu: 

były uczeń prymar. Opolskiego we Lwowie, tudzież 

prof. Krausa, Limbecka, Schanty, Winternitza , Hof- 
mokla i t. dz kt. d. w Wiedniu. 


Bliższych wyjaśnień udziela rządowy In- 
Spektor zdrojowy KaroiFarner. su4 11 25 
© 


020000000000001010000000000080 


z ospy i nadaje twarzy młodocianą barwę, » cerze białość, delikat- 
z ność i śwleżość ; usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobia- 
ne, blizny, czerwoność nosa, stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości cery. Gena słoika z o- 
pisem użycia 1 złr. 50 ct. Dra Lengiela mydło benzocesowe, najłagodniejsze 
i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 60 et. 

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: wg Lwov:le u Z. Ruckera; w Kra- 
kowie u Wiktora Redyka, w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mahl apt. Schmiedt & 
Fontin, droguerya ; w Tarnopolu u Marcyana Krzyżanowskiego ; w Tarnowie u Maurycego 
Adlera, J. Niesiołowskiego; w Bielska u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 


COCCO 


BBODOGOGDO0B 


R 
zaraz do pry 


Potrzebna jest watnego domu 


uzdolniona panta do szycia sukien, 
bielizny i wszelkiej reperacyi. Adres: 
Podwale L, 1, JH. piętra na lewo. 
Godz. między ł i 3 po południu 


Rozpacz! 


Z łoża boleści mężczyzna lepszego pochodze- 
nia, lat 45, złożony od dwóch lat ciężką płueną 
chorobą, snehotami — zupełnie zabsorbowany 
materyalnie długą forsowną kurasyą — zmuszo- 
nym jest na tej drodze gorąco prosić zaenych 
Filantrcpów Dobrodziejów o przyniesienie mu 
pomocy ogólną składką, aby uzb'eranym dobro- 
czynnym groszem mógł zarezerwować sobie egzy- 
stencyę w jakimś zakładzie. Podanie zaś szla- 
chetnej dobroczynnej dłoni ratunku jęczącemu 
pod brzemieniem ciężaru nieubłaganego losu 
znękanemu nieszczęśliwemu — walezącemu wśród 
strasznych cierpień fizycznych z niezbędnemi 
potrzebami życia — niewątpliwie Bog Najwyż- 
szy sowicie nagrodzi. Datki łaskawe na ten cel 
przyjmuje Administracya „Czasu“ w Krako- 
wie pod liczba 2200. 2984 5 


AYIA ON 


L. 1097. 


Obwieszczenie. 


Celem wydzierżawienia gminnego 
prawa propinacyi wódki i miodu, 
połączonego z prawem poboru opłat 
gminnych (Gommunal- Auflage) od 
tych trunków w obrębie m. Nowego- 
targu, na 6-leini od 1 stycznia 1898 
rozpoczynający się okres dzierżawy, 
odbędzie się w biurze miejscowej 
Zwierzchności gminnej publiczna 
licytacya, tak ustnie jakoteż zapo- 
mocą pisemnych ofert — dnia 30 
czerwca 1897, a w razie niepo- 
myslnego jej wyniku, ponowna d 
14 lipca 1897. 

Do godz. 1l zrana przyjmowane 
beda pisemne oferty. Te mają być 
ostęplowane 50 ct. marką i przez 
licytantów własnoręcznie podpisane, 
przy podaniu miejsca zamieszkania 
i zatrudnienia. Do oferty dołączone 
też być ma wadyum odpowiadające 
10%, ceny wywołania bądź gotówką 
badź w papierach publicznych, pu- 
pilarne bezpieczeństwo mających, 
lub wreszcie w. książeczkach kasy 
oszczędności ; również każda oferta 
zawierać winna oświadczenie, iż 
licytant warunkom dzierżawnym, 
które tutaj do przejrzenia są wy- 
łożone. bezwarunkowo się poddaje. 

Po godz. 11 zrana przystąpi się 
do ustnej lieytacyi. która w jednym 
ciagu do końca doprowadzona bę- 
dzie 

Każdy z licytantów winien przed 
rozpoczęciem licytacyi tej złożyć 
do rąk komisyi wyżej opisane wa- 
dyum. 

Cena wywołania, czyli jednora- 
roczny czynsz dzierżawny wynosi 
4000 złr., najwięcej ponad tę cene 
wywołana ofiarujący licytant uwa- 
Żany będzie w zasadzie za dzier- 
Żawcę — Radzie gminnej służy je- 
duakże prawo wyboru między licy- 
tantami o równych lub zbliżonych 
do siebie ofertach, przyczem wy- 
rażnie się postanawia. że gmina 
zobowiazaną będzie wobec oferenta 
dopiero z chwilą formalnie zawar- 
tego pisemnego kontraktu ($ 884 
ust. Cyw ) 

Aż do postanowienia Rady gmin- 
nej w tym kierunku, zatrzymane 
będą wadya najwyższych ofert (inne 
zwróci się zaraz po licytacyi), — 
ostatecznie zaś pozostanie w rękach 
gminy wydzierżawiającej tylko wa- 
dyum zatwierdzonego dzierżawcy. 


Zarząd gminny w Nowymtargu. 


ŘS 
Kto an 
chee przy kupnie apet 
oszczędzić sporo pieniędzy wa $ 
iech zi żąda 
Esai wzorów | 


Q 


p 


101128 


od lirmy 8515 6 
Erstes Ostdeutsche Tapeten- 
Versandt-Geschäft 


Gustaw Schleising 


w Bydgoszczy (Poznańskie) 

dostawca książęcych domów. Rok zał. 1868. 

Przewyższają one szczególnie w tegoro- 
cznej porze nadzwyczajną taniością i zdu- 
miewającą pięknością wszelkie inne. Na żą- 
danie wysyła się takowe wszędzie opłatnie. 
Tapety natureli od 5 ct. za zwól. 
Tapety złote od 10 ct. za zwój. 
(Zwój tapety pokrywa powierzchnię około 

40) metrów). 

BE Przy zamówieniu tapet pożądana jest 
podanie ceny stosownie do życzenia mg 


NOWA REFORMA. 


raków, 6 Czerwca 1897. 


K. Zieliński 


Ir | poleca 
M | > || instrumenty miernicze, 
| | lornetki teatralne i po- 
-| lowe, okulary, cwikiery, 
ciepłomierze pokojowe, lekar- 
skie i do eelów chemieznych. — 
Aparaty elektryczne le- 
| karskie, baterye lekarskie z pra- 
dem stałym, barometry, ane= 
l idy it. p. 
" Wszelkie reperacye oraz zamówie- 
nia wykonnie bezzwłocznie. 


tryczne, 
telefony, gro- 
mozwody. 


Kto chce krój mieć do figury, 
Przedniej sorty garnitury, 
Garnitury przedniej sorty, 
Dobre sukna, mocne korty 

Czy to wiosną, latem, w zimie 
Znajdzie w naszym magazynie. 
Ubierze się bardzo łatwo 

W sposób tani siebie z dziatwą. 
Obstalunki też przyjmujem 

I sumiennie wykonujem. 

Towar ładny wyśmienity, 
Czysta wełna, aksamity, 

I jedwabną nicią szyte, 

Modne, zgrabne, znakomite, 
Strój poranny, spacerowy, 

Na wizyty i balowy. 

Jednem słowem — mody bóstwo — 


W magazynie mamy mnóstwo. 675 20 20 


Grand Magazin Au prix fixe 


Kraków, ul. Grodzka, L. 3, E piętro. 


mechanik i optyk w Krakowie, 


Rynek główny, Linia A—B, 39, 67310 


BRREREEERE|RRRBRREEIKRRERRRZZEKE 


POTRZEBUJE 


pod park (ogród) Str 


BRE 


$ 
10 do 20 morgów. 


11-ta a 1l-sza w południe. 
Zarząd. 


RREBEEREW 


Bardzo wielka ilość 
osób polepszyła swoje zdrowie 
3 takowe utrzymuje przez używanie 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


D- GAUVIN'A 


Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 
miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
nicznych jakoto : liszaje, reamatyzmy, przestarzałe 
katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
gruczoły. osłabienie nerwów, brak apetytu, W 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
trawieniui powolnem funkcyonowaniu żołądka. 


PIGUŁKI CAUVIN są do nabycia we 

wszystkich większych aptekach świata, 
w PARYŻU : 

Faubourg Saint-Denis, 147 


WEF Ciągnienie 
główna wygrana 
me a =" 


| Główne wygrane: 


I. czerwca |. maja 
1 turec. 400 frank. los państw- |14. lipca 15. AR 
Fr. 600.000 Fr. 90.000 D 100 i. sierpnia 1. sierpnia 
„ 300.000 „ eooo i | 85 SONPSRI 105 frank- 14. paźdz. l. paźdz. 
” 200 „, 200% L włoski los czerw. krzyże 2: I a it 
10.000 Lir. 35.000 I 1os dobrego serca. l. Gii t. lutego 
Lir. 20.000 Zł. 18.000 Te 4 losy oddajemy I. kwietnia 15. lutego 
ZŁ 10.000 it. d. 14 kwietnia. 


Główne wygrane: 


Główne wygrane: | z austr. los czerwon krzyża  |Rótznielóciągnień: 
56 po 100.000 franków 1 wręgiersk.i los czerw. krzy źa 2. stycznia 15. czerwca 
A ý 201000 lirów l vyłoski lcs Czer - Krzyża i lutego T a 
61 „ 15.000  . 1l serbski los Państw. z r. 1888 | "” f Września 
30 „ 30.000 zir. 1 węgiersi:-i 108 bazyliki l marca I 
e » 20.000 0, 1 los węgierski dobrego serca. | | , K a 
126 oon bed Te 6 losów oddajemy L maja 15. paździer. 
10-000 „ itd, gF- w 25 mi esięcz. ratach po 3 złr. "PE E >, 2. listopad. 
— L m a 


. BẸ Każdy los musi być wyciągniętym. Już po złożeniu pierwszej raty ma ku: 
pujący zupełne prawe do wygranych, które mu i podczas spłaty rat wypłacone będą. 
Przy zamówieniach upraszamy o nadesłanie pierwszej raty i 20 ent. na porto przekazem, dalsze raty 


czekami pocztowemi, 


Wszelką korespondencyę załatwia się w języku polskim. 


Fischl x Bondy w Pradze, 


DOM BANKOWY 
i KANTOR WYMIANY 


NEZENNENNNZ A p 0 | RAW 


Towarzystwo Strzeleckie w Krakowie 
zelecki $ 


se większych parcel gruntów 


Interesowani zgłosić się mogą z oferta do sekretarza Towa- 
rzystwa Eugeniusza Reinera, Rynek 1. 32, han- 
del pod firmą Andrzej Schultz, pomiędzy godziną gg 


1608 2 8 


WREWREBRZIEREEEEREIKRREKRKEWE 


R8BRBR 


Nowo otwarty Magazyn towarów blawatnych 


— 


5 A w Krakowie przy ulic 
Realność q oporowe; L33, 
wolną od podatku, składająca się z ofi- 
cyny parterowej, o 3 pokojach, kuchni 
i 4 jasnych i wysokich piwnicach, które 
mogy być użyte jako sutereny, dalej 
szopy, ogrodu za oficyną i parceli bu- 
dowlanej od frontu (16.50 x 24.00) jest 
do sprzedania z wolnej ręki. 
Sążeń([] po 38 złr. Oficyna może być 
podwyższoną na piętro. — Wiadomość 
na miejscu. 959 7 12 


faini NI 


poleca wielki zapas 


Nowości w wełnie i bawałnie, 
Płótna, stołowa Bieli- 
znę, Chustki, Pledy, 
Kołdry, Bieliznę męską, 
Krawaty, Portyery. 
Firanki, Dywany, Ko- 
cyki, Pończochy, Skar- 
petki itd. itd., oraz świeżo 

zaprowadzona 534 15 0 
Bieliznę damską 

w wielkim wyborze. 

B= Ceny bardzo niskie. 3$ 


850 15 20 


W. SIENKIEWICZ 
Kraków, ul. Floryańiska, L. 17, 
poleca na sezon obecny najświeższe i w wielkim wyborze 
Zefiry, Oksforty i Płócienka, 
Woale, Satyny, Batysty, Muśliny, Lewantyny 
po cenach gkonkurencyjnych. 
Próbki na żadanie wysyłam odwrotnie. — Zamówienia z prowincyi wyżej 
5 złr. wysyłam opłacone. 


Materye wełniane czarne i kolorowe, 


Dachówkę 


niezrównanej jakości, 13!/4 na 10] m. 


Piece kaflowe 


poleca 772 15 20 


a2 21 0 ||zydor Herschthal, Kraków, 


już 15 czerwca, i4 li 


zoo 


i wygrane frk. 300.000, 60.000, 25.000, 20.000, 10.000 i t. d. 


Polecamy następujące, nader korzystnie zestawione grupy losów, które każdemu nastręczają sposobność, 
za mierną spłatą miesięczną więcej losów naraz zakupić, yrzyczem kupujący zaraz po złożeniu pierw- 
szej raty bierze udział we wszystkich ciągnieniach i staje Się wyłącznym właścicielem wygranych. 


Rocznie 17 ciągnień. 


pca i t. d. "ZBĘ 


BF w 30 miesięcz. ratach po 5 złr. BE 
Rocznie 16 ciązgnień. 


1 2, serbski los LOO frank- 


Fr. 100.000 Fr. 90.000 Ñ 1 włoski los czerwon. krzyża |“ Mjainia laa 
„ 75.000 , 30000 Ñ 1L los dobrego Serca 14. lipca 1. sierpnia 
„ 10.000 Lir, 35. i. wrześ. 14. paździer. 
P PRZY l serbski los CYtoniowy)- 15. paździer. 2. listopada 
Lir. 20.000 Zł. 18.000 Te 4 losy oddajemy 2. stycznia 14. stycznia 
ZŁ 10.000 it. d. I. lutego 15. lutego. 


DE w 27 miesięcz. ratach po 3 zir. DE 
Rocznie 14 ciągnień. 


2 


Telefon 34. Ul. Kolejowa, 2. 


franków w złocie 


Ůe 


Rocznie 17 ciagn.: 


Rocznie 14 ciagnien: 


——— 


952 45 


JPrzekopy 
Nr. 2. 


„Szczawnica 


Zaklad zdrojowa-kapielowy i klimatyczn” 


Najsilniejsze szczawy sodowo-słone i że- 
„  laziste, skuteczne: w początkach suchót, 
po zapaleniu płuc, w astmie, w nieżytach oskrzeli i krtani, w cierpieniach 
Żołądka, kiszek, wątroby i hemoroidalnych, przy wytwarzaniu się kamieni w pę- 
cherzu i nerkach, w chorobach kobiecych, niedokrewności, w osłabieniu, we 

wszelkich stanach nerwowych i po influenzie. 793 5 10 
Kąpiele mineralne, zakład hydropatyczny z pensyonatem Dra Kołacz- 
kowskiego na Miedziusiu, kąpiele rzeczne itd. Zakład inhalacyjny, kuracya 
mleczna, żentyczna i kefirowa. Lekarz zakłądowy Dr. Ściborowski. Dojazd 
do stacyi kolei Stary Sącz. Sezon od 20 maja. — Zamówienia na mic- 

szkanią przyjmują zarządy zakładów „Górnege i na Miedziusiu*'. 


sezon majowy 1597. 


FIRMA 


Braci M. Iscovitsch 


w Krakowie, Rynek Nr. 12, 
z otrzymała wielki transport 
awk gotowych najnowszych 
y L4 b a a a 
$3 ubrań męskich i dziecinnych. 
i Dla zamówień wedle wzorów utrzy- 
muje wielką kolekcyę materyałów 
angielskich, franc. i berneńskich. 
Ceny bardzo umiarkowane. 
Filia we Lwowie, obecnie plac Halicki 2 
571 (dawniej Kopernika 1) 22 50 
Filic we wszyst. większych miastach. 
Fabryka wielokrotnie odznaczona. 


Do 1 czerwca i od 1 września taryfa mieszkań zniżona o 25 procent. 
MIEJSCE KAPEELOWE 


KRAPINA-TÓPLITZ 


W Kroacyi 785 9 12 
oddalone o godzinę drogi od zagoryańskiej stacyi kolei „Zabok-Krapina-Tóplitz*, otwarte jest od 
L kwietnia do końca października. Zdroje te gorace 30—350 R. odznaczają się wy- 
śmienitą skutecznością przeciw gośćcowi, reumatyzmowi w mięśniach i stawach, oraz przeciw 
chorobom z poprzednich wynikającym , przeciw ischias, neuralgiom , chorobom skórnym i z ran 
pochodzącym, przeciw chron. „Morbus Brihhtii*, porażeniom , przeciw chronicznym zapaleniom 
macicy, tudzież wysiękom międzytkunkowym. Wygodne kąpiele basenowe, na otwartem powietrzu, 
w wannach marmurowych na odosobnieniu i tusze; znakomicie urządzone parówki, mięsienie, 
elektryzacya, zdrowotna gimnastyka szwedzka. — Mieszkania 2 komtortem urządzone. Wyborne 
a tanie restauracye, stała muzyka kąpielowa, złożona z kapeli e. i k. 53 pułku piechoty arcy- 
księcia Leopolda. Rozległe cieniste miejsca do spacerów itp. — Od 1 maja codzień komunikacya 
z Zabok i Póltschach omnibusami pocztowemi. Lekarz kąpielowy Dr. Paweł Oreskovie. Broszury 

we wszystkich księgarniach. Prospekta i wyjaśnienia przez Dyrekcyeę Zakładu. 


L. Guttmanna patent, klosety pokojowe, wyziewów nieprzepuszczające, 


w formach najrozm. mebli są konieczne do pielęgnacyi chorych, podozas 
pobytu na wsi, do komfortu ; patent., z hermetycznem zamknięciem pots de 
chambre (nocniki) według orzeczenia lekarzy powinny się zna,uować 
w każdym pokoju sypialnym, w pokoju chorych i pokoju dziecięcym. — Pro- 
spekty z ilustr. cennikami za darmo i opłatnie wysyła 


L. GUL TLMAANIN Wa 
fabryka c. k. uprzyw. klosetów, 88 59 50 
Wiedeń, l., Graben, Dorotheergasse 6, /nithyqi 
„z. roth, Kreuz". Nr. telefonu 7u:8. here 
* Wielki skład bidetów, skrzynek na papier, papieru klosetow, 


Od roku 1868 jest w użyciu z najlepszym skutkiem 


Bergera lecznicze MYDŁO SMOŁOWCOWE 


Wyprovowane na klinikach i przez wielu praktykujących lekarzy , nietylko w Austro-Węgrzech , 
lecz także w Niemczech, Francyi, Rosyi, państwach bałkanskich, Szwujearyi i t. p. — przeciw 
chorobom skórnym, szczególniej przeciw 


WSZELKIM WYRZUTOM SKÓRNYM 


Skutek smołoweowego mydła Bergera jako hiyienicznego środka do usunięcia łupieżu z głowy i brody, 
do czyszczenia i odwaniania skory jest również ogolnie uznany. — Bergera 
mydło smołowcowe zawiera 40°, amołowca drzewnego i wyróż- 
nia się znacznie od wszelkich innych mydeł smołowcowych. By się ochro= 
nić przed tałszowamami, należy żądać wyraźnie Bergera mydła 
sinołowcowego i uważać na taki, jak obok znak ochronny. 

W uporczywych cierpieniach skórmych zamiast mydła smo- 
owcowego używa się skutecznie 


Bergera mydła smołowcowo-siarczanego. 


Jako łagodniejsze mydło smMołowcowe do usunięcia wszelkich NIECZYS 4OŚCI 
CERY, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane miydło do my- 


SZ 


|cia i kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35'/, gliceryny i pachnące, 


Bergera glicerynowe mydło smołowcowe. 


Cena kawałka każdego gatunku 25 cnt. z opisem użycia. 

Z innyh mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło 
benzoowe dla udelikainienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło 
karbolowe do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; Mydło 
ichthyolowe na czerwoność twarzy, Bergera igliwiowe mydło do kąpieli 
i igliwiowe mydło toaletowe; Bergera mydłe dla małych dzieci (28 ent.); 
mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło ianuimowe przeciw poceniu nóg i wypa- 
daniu wlosów; mydło do zębów, najlepszy środek czyszczenia zębów, Względem wszystkich 
innych mydeł Bergera zwracany uwagę na sposób użycia. Należy żądać zawsze mydeł 
Bergera, gdyż istnicją liczne naśladownictwa nie mające skutku. 

Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell 4: Gomp. w Opawie, f 
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie 
tatmaceutycznej w Wiedniu 1853 rokn. 

Składy w Krakowie mają pp. aptekarze : W. Redyk, M. Proń, J. Lesikowski, Fortunat 
Gralewski, E. Heller, Rosenberg, konstanty Wiszniewski, G. Otowski, Mikucki, K. Jahr; 
w Wieliczce B. Miczynski ; w Bochni M. Gatty ; w Tarnowie J. Sokalski, L. Frauenglas, Niesie- 
łowski; w Rzeszowie A. Karpiński; w Nowym Sączu R. Jakubowski, W. Filipek; w Starym Są- 
czu Fiałkowski ; w Chrzanowie F. Włoeki; w Oswięcimie A. Polaczek; w Żywcu D. Matula, L. 
Graff; w Sędziszowie J. Jaskiewicz: w Jasle R. Falch, w Wadowicach J. Macudziński; dalej 
we wszystkich aptekach galicyjskich, 559 1. %4 


Na Najwyższy Rozkaz Jego teik Apostolskiej Mości. 


XXXI. LOTERYA PAŃSTWOWA 


na cywline cele dobroczynne 


34 wy£ranemi wiekaszómi 


i 3.534 wygranemi mniejszemi w ogólnej sumie 165.000 korom złotych | 100.950 
złotych wal. austr., a mianowicie- A 
1 wygrana na 150.000 koron w złocie 150.000) s wygranych PO 150 złotych 1.400 
I > - 6d) P> 15.000 14 n BU 2.100 
i „ 5.000 złotych 53000] as . Lou 1.800 
l sj 4 000 4,000 g8 " k Ma = 2.100 
R, "w 3000 © 3000| 58 5 „ DUA 2.600 
1 ä AB An 2 000 96 m S 2.850 
l z » L800 1.800 BU n „ 2O 1.250 
l s "UL PR" 1.600| 182 » ME 3.640 
AG A aooi 1.300 | 584 W Ę 8.760 
A o O 3.000] 350 0 10 P> 4.200 
ZA leż o ae 2.000 | 1.350 i Ż wku 13.500 
zę * Ć 300 7 1.200] 660 È ST 4.620 
W ai UO „8 800 | 4,400 pó 6 26.400 


n n " È j » 
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 10 czerwca 1897 r. 


Los kosztuje 2 złr. a UStr. wal. 

Losy są do nabycia: W oddziale loteryj państwowych, Wiedeń I. Riemergasse 7, w > 
kturach loteryjnych, trafikach, W urzędach podatkowych, pocztowych i telegraficznych, w kanto: 
rach wymiany ! Plany gry dla kupujacych losy — zadarmo. 
Przesyłka LOSÓW wojna od opłaty pocztowe. 

Z c. k. Dyrekcyi luteryi skarbowej, 


Oddział loteryj państwowych. 


NL: 


354 10 10 


Kraków, 6 Czerwca 1897. 


NOWARETOĘKMA 


Nr 126. 


Z powodu kończącej się pory wiosennej: Towary wełniane, jedwabne, wszelkiego rodzaju towary do 
prania, oraz dywany, firanki z materyi i keronkowe — po bardzo zniżonych cenach — w olbrzymim 


HF NOWOŚCI. i 


Dom towarowy 


ME Na prowincyę zblory próbek i illustrowane cenniki zadarmo i opłatnie. wg 


wyborze. 


VI., Mariahilferstrasse 81—88. 


ME Najlepsze jakości. %®i 


L ES x N E R Wier 


983 2 


praktycznie i teoret. wykształcony, 
Rządca poszukuje posady od 1 lipea b. r- 
Przyjąłby także miejsce rachmistrza lub kontro- 
lora. S. H. poste rest. Krzeszowice. 949 13 25 


Ekspedytorka pocztowa 
i telegraficzna 


poszukuje posady w zachodniej części 
Galicyi. Posidę może objąć zaraz. — 
Zgłoszenia pod liter. A. Z. W. 520 
poste restante Kraków. ygs 9 3 


Mechanik precyzyjny 
młody zdolny, poszukuje zajęcia y2) w większej 
pracowni w miejsea lub za granieq. Majatki, 
kamienice. puacyki, falwarki małe, wi'le z ogro- 
dami, młyny do kupna, sprzedaży lub zamiany. 
Przyjmuje się wszelkie zlecenia, dotyczące wyź 
wymienionych nieruchomości oraz wszelkich dzier- 
jaw. Poleca się guwernantki, rządców, eko- 
nomów, pisarzy, bony Niemki i Polki, oraz wszel- 
ka służbę, tudzież robotników dziennych. Zgło- 
szenia i zapytania: Agencya Krasuskie- 
go, Kraków, Mały Rynek L. 6. 

957 3 3 


a 


„ Wypożyczalnia ksiażek 


J. Gumplowiczowej 
Plac WW. Świętych, L. 8, 


w Krakowie 

= posiada najlepszy i ustawicznie uzupełniany 

«m nowemi nabytkami wybór powieści, utworów 
2 literackich i. t. d. w kilku językach. Bogato 

AZ zaopatrzony dział literatury francuskiej. 
. Obsługa najszybsza! Nowości! Dzieła wyż- 

E szej wartości literackiej w kilku egzempla- 


ętych, L 


rzach! Przy zakupnach uwzględnia się życzenia 
PP. abonentów. 
Wypożyczalnia otwarta od 8-mej zrana do 
a 8-mej wieczorem bez przerwy. A 
= Warunki abonamentu najprzystępniejsze! 
Abonament można rozpocząć w każdym 
dniu miesiąca. 159 22 52 


TEE LZ” LAO 620 


Pieskowa Skała 


w Królestwie Polskiem, 3 mile od Kra- 
kowa, '/, mili od Ojcowa, posiada lc- 
tnie całkowicie umeblowane mieszkania 
z kuchniami, hotel, restauracyę, salę 
balową. Spacery po lasach i parku zam- 
kowym, kąpiele w rzece Prądniku. — 
Wszystko wygodne i po cenach umiar- 
kowanych. 

Podczas Zielonych Świąt orkiestra 
będzie uprzyjemniać pobyt Szanownym 
(Gościom. Polecając się łaskawym wzglę- 
dom P. T. Publiczności, proszę o li- 
czne odwiedziny. 

939 3 3 


Z poważaniem 
IE. Gamon. 


a 

Piękną cerę 
a nie piegi, białe ręce, 
a nie zamieczyszczenie 
i popękanie skóry osię- 
ga inłody i stary przez używa 
À nie Franciszka Kuhna 
kremu koronnego (1 złr. 
r 10 c.) i mydła kremowe- 
go (50 cent). Prawdziwe tylko ze znakiem o- 
cbronnym France. Kuhn, parf. kor., No: 
rymberga. - W Krakowie dostać można w ap- 
tece Wiktora Redyka. 836 3 20 
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Etablissement Friedman 


Kraków, ul. Zielona, 17. 
Codziennie występ pierwszorzędnych artystów. 
Iza Edelweiss Lilly Pastrée 
sławna subretka, śpiewaczka, 

Mr. Aspiotia 
grecki czarodziej w asystencyi dwóch dam. 


G. Viola M. Horowitz 
śpiewaczka, komik. 
Ch. Tichy 455 22 0 


ekwilibrysta, człowiek-żmija. 
L. Kowala, subretka. 
T. Römer Ci. de Lorm 


śpiewaczka. śpiewaczka. 
W. aaolfi J. Müller 
reżyser. kapelmistrz. 


Początek o godzinie 8 wieczorem. 
C O _ WNE 


Na sezon letni! 


Bez uprzedzeń i reklamy 

Na ten letni czas w upały 

Płyn krakowski polecamy 

Jedyny środek doskonały! 

Dotąd prano tylko w mydle, 
Przez co się i płótno zdziera, 

I wygląda to obrzydle, 

Gdy wyprana chustka w mydle 
Nieprzyjemnie nos uciera. 

Pranie w domu — to ambaras: 
Smród, katary, inne troski; 

To usunął — pojmiesz zaraz 

Mój wyborny Płyn krakowski. 
Niech w kąt idą inne środki, 
Które tylko grosze łudza, 

Płyn krakowski je zastąpił, 
Złą, szkodliwą blage endzą. 
Bierze — kto hygienę lubi, 

Kogo brul przejmuje wstrętem, 
Karakony, mole gubi, 

Pchły i pluskwy niszczy z szezętem. 
W małej flaszee jest zamknięty, 
Lecz wyborny w swojej treśći, 

W praniu, myciu, odświeżaniu, 
Zastosowań ma czterdzieści! 

Czy w bieliznę, czy w posłanie, 
Wypierane płynem owym, ; 
Pehta ni pluskwa się nie dostanie, 
Co zaręczyć można słowenn. 
Elastyczne sprawia rucky 

I zła wonią się nie zdradza, 

Spi się, jak w łabędzie puchy 

I anielskie sny Sprowadza. 

Nie trza mydła, chlorku, sody, 
Niech precz idą chemikalie, 

Płyn roślinny — płyn krakowski 
Niech napełnia nasze balie! 
Uznały go wszystkie stany, 

Tak mieszczański, kmiecy, pański, 
Z wielkim skutkiem go używa 
Nawet święty stan kapłański. 
Chociaż to się zda być bajką, 
Wynalazek ten zrobiłem —- 

Jak ów Kolumb słynne jajko 
Płyn krakowski — postawiłem. 


Cyrankiewicz S$, w Krakowie 


ulica Św. Jana, L 30. 


Cena flaszeczki z Płynem krakowskim 
16 i 30 centów. 84560 
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„PariszFd, 


nowe i stare ną spłaty 


Kołowce Dwu - letnie poręczenie 


bez podwyższenia ceny. 970 4 10 
Schnerha, Wiedeń, 
V., Humds hurmorstrasse Ii2, 


—— AE || AE 
ttti o ra | 

| BLA 
ge”. EZ I 
oĊ NA JODZIE ZALAZA NIEŻNÓENNYN Q4 A 


NEV-TORR 


Aprobawane 
Akademią medyczną 
w Paryżu, adoptowane 
przez Formularz offi- 
cialny francuzki, sank- 
cionowane przez radę 

Medyczńą w Peteraburgu. 
Poriadające PWC: AE DZA 
i żelaza, pigułki te skutkują ącznie, we 
[1 wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 

tuje zarudek skrofuliczny (puchliny, zatha- 
2 nie kanałow, humory, etc.) słabości, prze- 
ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 
bezskutecznem; w Chlorozie (bladaczce), 
wLeucorrhóe (białych upiawąch), w AWO- 
norrhóe (zatrzymanie zupełne lub ATP 
H we regularności), w Suchotach, w òy 18 [| 
m Organicznej etc. Ostatecznie podają one m 
s lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 
SQ czaj silny, da podżywiania organizmu 1 do @ 
© 


przez paris 


autentyczności dzi DER EA 8 
(z) prawdziwyc igniak 
5 Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 6 


hii podpis nasz ni- 7 
niniejszy położ. 3 
= du zielonej etykie 5h IA i AA 


M ka ON 
Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć mo- 
żna dziełko radcy Sanitarnego Dra Millera 
(traktujące o i 
nadwątlonym Systemie nerwo- 
wym i płciowym. 

Dziełko to, odznaczone nagrodą, pieniężną, 
pojawiło się w 30 wydaniu. | $ 
Przesyłka w kopercie za 60 et. w znacz- 
kach listowych. 233 19 59 


Curt Róber, Braunschweig. 


©. Fritze’go 
Bursztynowo- 
olejno - lakier. farba 


IDF" uznana za najlepszy środek do lakierowania podłóg "BĘ 


Pag nieprześcigniona co do 
trwałości, wydatności | połysku. 
Bardzo łatwa do użycia! 

v jsjoha pod gwarancją W przeciągy 6 godzin! 
Wyłączny głów. skład w Krakowie u lirmy 
Reim i Sp., Rynek 37, linia A-B. 


94335 


W 6Slau. VY OSI1EU.. 


MOTEL HAK WE AW EEE. 


Pierwszorzędny hotel. Wspaniałe położenie w bezpośredniej bliskości 
zakładu kąpielowego, miejsc do spacerów i qomu zdrojowego. Wspaniały wi- 
dok ze wszystkich pokojów. Wszelki komfort nowoczesny. 

Zniżone ceny podczas pory wioscnej i jesiennnej. Prospekty przesyła 
i wyjaśnicń udziela z wszelką gotowością 890 5 6 


A. L. Herbpster, włas.icielka. 


U Z 


(EGIESTÓW w Galicyi nad POPRADEM 


kolej, poczta, telegraf w miejscu. 


Najsilniejsza szczawa żelazista. Pora kąpielowa trwa od 20 maja do 
końca września. Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne i popradowe. 


WODA ŻEGIESTOWSKA 


znajduje się we wszystkich wielkich składach wód mineralnych. 
Lekarz ordynujący Dr. WI Chojnacki, astystent chorób kobiecych. 
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GrA.BELY EILSIKA. 
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GABRYELSKA 
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LINOLEU © 


Ia 37, nun. grube, jednobarwne, 2 złr. 25 ct., deseniowane 2 złe. 55 Ct. 22 [] motr 
Ila 21/4 mm. 1 złr. 70 ct, m 1 złr. 95 h , - 
IIa 1%, mm. „ n 1 zir. 25 ct. 5 c „KU 
najtrwalsze wysłanie podłogi w całym lokalu, także jako ehodniki, podkłady pod stoły do prania 
i wielkie dywany. BOL 12 :2 


F. ©. Collmann's Nachfolger A. Reichle 


Wieder, I. Kolowratring 3- 


ABWHOHOLZ SA 


n n n 


1 złr. 15 Ct. . 


6 | 


r io kwalifikowanego 
Poszukuje SIĘ iwa waywicęż? 
obznajomionego z maszyneryą w kamie- 
niołomach. — Wiadomość i zgłoszenia: 
H. Kulka i Sp., Chrzanów. 1007 2 3 


UCZEŃ 


z ukończoną |-szą klasą gimnazyalną 
znajdzie umieszczenie w handlu firmy 
Józefa Popiel i Spólka w No- 


wym Sączu. 895 13 0 
potrzebny jest do 


Uczeń handlu win i deli- 


katesów A. Tumidajskiego 
w Jarosławiu. 1020 2 3 


WINA s 


wlasnej uprawy 


łagodnego, dostarcza od 56 litrów wzwyż, bia- 
łego litr po 24 ct, czerwonego po 26 eentów, 

Benedykt Kexrtl 
właściciel dóbr, zamek Głolitsceh przy Gono- 
bitz w Styryi. 458 30 30 


Przekonaj się Pan 


ws że moje Kotowoe 
W 1897 są najlepsze i przytem 
Je" ze wszystkich najtańsze. Od- 
I” sprzedawcy poszukiwani. Ka- 
talogi za darmo. ML. Rund- 
balrin, Wiedeń, Taborstr. 35, I p. 


Pewny i uczciwy zarobek 


bez kapitału i ryzyka mogą mieć gsoby każ- 
dego stanu i w każdej miejscowości przez sprze- 
daż prawnie dozwolonych papierów państwo- 
wych i losów. Zgłoszenia przyjmuje Ludwik 
Oesterreicher, Budapeszt, VIII, Deutschegas. 8. 


L. 763,0. L £62 3 3 


B 
Ogloszenie. 


C. k. kierownictwo budowy dla wscho- 
dnio galicyjskich kolei lokalnych Tarno- 
pol II. rozpisuje dostawę progów kole- 
jowych z drzewa dębowego dla linii 
Czortków - Załeszczyki wschodnio gali- 
cyjskich kolei lokalnych, z terminem 
wnoszenia ofert do dnia 15 lipca 1897 
godziny 12 w południe. 

Zwraca się przeto uwagę intereso- 
wanych na ogłoszenie zawarte w ga- 
zetach urzędowych „Wiener Zeitung* 
i „Gazeta Lwowska.“ 

Bliższych wyjaśnicń udziela c. k. kie- 
rownictwo budowy dla wschodnio-ga- 
licyjskich kolei lokalnych Tarnopol l., 
gdzie też formularze na oferty. oraz 
ogólne i szczegółowe warunki dla do- 
stawy progów nabyć można. 

Tarnopol, dnia 21 maja 1898. 

C k. kierownictwo budowy Tarnopol II. 


dla wschodnio-galicyjsk. kolei iokalnych. 


Rzadca dóbr 


kawaler, z długoletnią praktyką i dyplomem rol- 
niczej szkoły — biegły w uprawie buraków eu- 
krowych, uprawie chmielu, gorzelnictwie — po- 
szukuje posady od lgo lipca. — Adres: Jam 
Bujak, Rawą ruska. 1018 2 10 
bardzo mało u- 


Rower Brennabor, żywacy mato u 


13kg. jest za bardzo przystępna cenę do 

sprzedania. Zgłosz przyjmuje pod Z.P. 

portyer hotelu Drezdeńskiego, Kraków. 
1010 2 3 


Obrotny kupiec, 


biegły w korespondencyi nie- 
mieekiej i bachalteryi, poszukuje 
zajęcia — Może złożyć kaucyę. 

Łaskawe zgłoszenia pod M. K. 987 
przyjmuje Administracya „N. Reformy.* 


Pate 


nty na wynalazki 


wyrabia i zużytkowuje 51 53 


inż. Kazimierz Ossowski 


międzynarod. biuro patentowe 
Berlin, W. Potsdamerstrasse 3. 


ŁADNY DOM 


Il-piętrowy w pobliżu rynku, od- 
powiednio się rentujacy, jest pod 
korzystnemi warunkami do sprze- 
dania. -- Wiadomość w sklepie 
F. kubańskiego w Krako- 
wie, plac Dominikański 3. 984 4 5 


Mieszkania letnie. 


We dworze w Podchybiu (koło Kal 
waryi), w okolicy nader uroczej, są de wy- 
majęcia na lato piękne mieszkania 
umeblowane. Świeże, przyjemne powietrze; 
wielki ogród dworski i las tuż za dworem 
nadają się bardzo do spacerów; wyborna kąpiel 
w rzece w pobliżu płynącej; komunikacya łatwa 
na wszystkie strony, tuż bowiem w Lenczach jest 
Stacya kolejowa, a nadto we dworze w Podchy- 
biu są konie i powozik do wyjazdu w okolicę. 
Artykułów żywności podostatkiem tanich i wy- 
horowych. Zgłoszenia przyjmuje A. Tiefenbrun- 
ner w Podchyblu, p. Lencze. 976 3 3 


Kupno okolicznościowe. 
Hotel Schreinzer'a 


w rynku głównym w Cieszynie, 
jest z powodu słabości właściciela 
tanio do sprzedania wraz 

z Gałem urządzeniem. 
| Potrzeba 20 000 złr. 100433 


| zgłoszenia : Fr, Sehreinzer w Cieszynie. 


Pierwsza c. k. austro-węgierska wyłącz. uprz. 


ASAGLOWYCHh farb 


fabryka Karola Kronsteinera, Wiedeń, Ill., 
Hauptstrasse 120 (w domu własnym). 
Odznaczona złotemi medalami. Dostawca areyksiążęcych i książęcych zarządów dóbr, 
c. k zarządów wojskowych, kolei żelaznych, towarzystw przemysłowych, górniczych 
I hutniczych, towarzystw budowy, przedsiębiorców budowy i budowniczych, jak również 
właścicieli fabryk i domów. Farby te, używane do powlekania budynków i rozpuszczalne 
w wapnie, są w kształcie proszku w 40 rozmaitych wzorach od 46 et. za kilo i wyżej, 
Powleczenie niemi co do czystości i tonu barwy zupełnie równa się olejnemu. 
ip Wiasnego wyrobu farby olejne, lakiery do podłóg, pokosty, farby, pendzie itd. "Ty 


Kąpiele 


Wzory, jakoteż sposób użycia za darmo i opłatnie. 


527 12 0 


Reinerz 


uzdrowisko klimatyczne na wyżynie, w lasy obfite, 568 m. nad po- 
wierzchnią morza, w pięknej, zewsząd osłoniętej dolinie hrabstwa Glatz, posia- 
daja do picia i kąpieli źródła żelaziste, w kwas węglowy cbfitujące, alkaliczno- 
ziemne, kąpiele mineralne błotne i tuszowe, oraz znakomitą lecznicę żętyczna, 
mleczną i kefirową Są zalecane w chorobach organów oddechowych, nieżytach, 
oraz w tym celu, aby nabrąć tuszy i wzmocnić organizm, tudzież pozbyć się 


cierpień gośćcowych i skutków z zapaleń wysiękowych. 


Otwarcie zakładu 


z początkiem maja. Stacya kolejowa. Prospekty za darmo. 667 5 5 


4 złote, [8 srehrnych medali, 30 dyplomów z odznaczeniem i uznaniem. 


FL wizcly 
Eorneuburski m 
Proszek do paszy bydlęcej. 
Weteryn.-dietetyczny Środek dla koni, bydła 
rogatego i Owiec 
Od lal przeszło 433 używany w bardzo wielu stajniach, gdy zwie- 


rzęta nie chcą Żreć. źle frawia, jak również, by się 
poprawiła u krów tak jakość jak i ilość mieka. 


Cena: '/, pudełka 70 ct., */, pudełka 35 ct. 


Prawdziwego tylko z powyższym zuakiem ochronnym dostać można 


Franc. Jan K wizda 


e.i k, austr. wew i król. rum. dostawca nadworny, 


aptekarz obwodowy, Korneuburg pod Wiedniem. 


w każdej aptece i drogueryi. 
Skład główny : 


10 


EEE Z ALIVDO NU WIULUJ PMULNUNU WSZYSIKIE SALUNKI; ZAUL1NRU PIULWIURU 11, UI, VUUVULZUILU po ŻU ct. paczka. 
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Ke n | rwać 


e — COREE Z Z we E 


mag V ecm 0030 4%, -., odp dekad J-s4 e 


N: 126 


NR. 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 6 Czerwca 1897. 


Skład fortepianów sarmon; W. Barabasza i W. Wawrzyckiego 


Parcela budowlana 
przy uł. Aryańskiej, mająca 111 sążni (] 
(14:60 m. frontu) — jest do sprzeda- 
nia. — Wiadomość: Rynek kleparski 
Nr. i5, drugie piętro. 1027 1 6 


Zdolnych i pilnych ajentów 
za stałem wynagrodzeniem miesięcznem 
lub za prowizyą tak na Kraków jako 
też i na wszystkie inne miasta Galicyi 
i Bukowiny poszukuje Generalna Ajen- 
cya Towarzystwa Ubezpieczeń „Victo- 
ria” w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej 
pod L. [0. 1035 1 2 


6G©©©©G6© 


? Dom Józefa Króla 


w Zakopanem 
na Grabówkach położony, 


0 
), starannie utrzymany — ma 


z całem utrzymaniem, do 
wynajęcia. 


Kucharz na miejscu. 1024 1 2 


0 
Q 
0 
pokoje pięknie aż 


G>OCCOCCCOCOECOCOECOCC 


Stanisław Szymik 


lakiernik powozów 
w Krakowie, ulica Lubicz Nr. 5, 
w „hotelu Europejskim‘, 
poleca wielki wybór bardzo eleganck.. 
świeżo nadeszłych powozów z c. k. uprz. 
fabryki osi i powozów Jana Pustówki i 
Syna z Cieszyna. — Używane powozy 
przyjmuje w zamian, oraz uskutecznia 
wszelkie odnowienie tychże starannie 
po możliwie niskich cenach. 1026 1 3 


y dowa z Rosyi, 28 lat mająca, uro- 
' dzona w Austryi, z majat- 
kiem 300.000 rubli; dziewczę, sierota, 23 
lat mająca i 250.000 złr.; dziewczę sierota, 
majaca 2' lat i (0.000 złr.; w dowa majaca 30 
lat i 100.000 złr.; oraz kilka jeszcze bogatych 
dziewoząt sierót i wdów — chcą wyjść za mąż. 
Bliższych szczegółów udzieli Zofia Batori, 
Budapiszt, Eotvos-itcza 10. Odpowiedź na- 
stępuje, przy zachowaniu najściślejszej dyskrecyi, 
tylko na poważne listy w języku niemieckim, 


Popierajmy przemysł krajowy! 
NOWO ZAŁOŻONA 


Fabryka Mydeł Toaletow. 


w Zakopanem 


poleca swe wyroby P. T. Publiezności. 

Mydła te wyrabiane na sposób fran- 
cuski z rozmaitemi perfumami i w roz- 
maitych cenach, nie ustępuja co do do- 
broci żadnym innym, a kto takowych 
spróbuje, przekona się, że jakością swą 
przewyższają one naweł i to znacznie 
bardzo wiele mydeł ; owszechnie u nas 
używanych. 1609 1 10 

Mydła te znajdują się we wszystkich 
pierwszorzędnych handlach galanteryj- 
nych, aptekach i drogueryach. 


|| siad płócien, —_ |. 
J. BUCHNER 


Kraków, Stradom L. 23 


(dom własny), 102% 1 15 
poleca swój bogato zaopatrzony 


Skład wszałkieh towarów jedwabnych, 
bławatnych, oraz czarnych i kolorow. 
aksamitów lyońskich, 
Wielki wybór kaszmirów, 
chustek i dywamów, 
Czesanki (Kamgarny); 


częściowo i hurtownie, po cenach 
fabrycznych, 


U |tudzież resztki materyj je 
dwabnych i wełnianych po cenach 
o połowę zniżonych. 


krad suk m m. 
* AN.CP TA TRNNAP> PUIXS 


W poniedziałek 14 czerwca 1897 
odbędzie się o godzinie 6 wieczorem 
w sali Banku zaliczkowego we Lwowie 

przy ul. Hetmańskiej L. 12 


I.zwyożajne Walne Zgromadzone 
| OZŁONKOW , 
krajow. Towarzystwa parcelacyjnego 
. we Lwowie 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką. 
Porządek dzienny: 
1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn- 
ności I rachunków za czas od 
1 maja 1895 do 31 grudnia 
1896 r. ($. 48 stat.) 
Sprawozdanie Komisyj rewizyj- 
nej ze sprawdzenia rachunków 
i wniosek na udzielenie Dyrek- 
cyl absolutoryum 78 I okres 
administracyjny. J 
3) Wniosek w sprawie użycia czy- 
stego zysku bilans. wykazanego. 
4) Wybór 3 członków Rady nadzor- 
czej w miejsce wylosowanych. 
5) Wybór Komisyi rewizyjnej. 
Lwów, dnia 2 czerwca 1897. 
Z rady nadzorczej kraj. Towarzy- 
stwa parcelacyjnego we Lwowie. 


Prezes; Dr. Tadeusz Skałkowski. 
Sekretarz: Dr. Aleksander Lisiewicz. 


2) 


Sy RODZ ZO zz ZE _| 
Z Drukarni Zwiazkowei w Krakowie. 


Poszukuje się 


mtynowan. Kolicypienta 


do samodzielnego prowadzenia kance- 
laryi adwokackiej na powiecie. Warunki 
korzystne. Bliższa wiadomość w biurze 
adw. Dra Miinza w Krakowie. 1021 13 


ZAILF.AD 
artystyczno-fotograficzny 


Józefa S$ebalda 
(dawniej W. Rzewuski) 
Kraków, ul. Kolejowa L. Il, 
wykonuje wszelkie zamówienia w za- 
kres fotografii artystycznej wchodzące. 
Zakład otwarty od godz. 9 rano 

do 6 wieczorem. 1030 1 10 


Z dniem A Czerwca b r. otwieram 
w Rabce w willi LAURA 


Pensyonat 


dia panien i dzieci, zapewniając 
im troskliwą opiekę i dobre hygienicz- 
ne odżywienie, 


powinni się zapoznać ze Sposobem leczenia od 15 lat zaprowadzonym i przez profesorów 
i lekarzy praktykujących oraz przez publiczność w kołach coraz szerszych używanym, który 
polega na wierzchniem ZMywaniu, nieszkodliwem , taniem, a zdumiewająco skutecznem. 
Zażądać broszurki Romana Weissmana : 
„O chorobach nerwowych i udarze mózgowym.“ 
Broszurka ta wyszła W 25 wydaniu, a można ją otrzymać bezpłatnie przez księ- 
garnię: Carl Valentin's Sohn, Pięciokościoły (Fiinfkirchen). YA 15 


mn ET 


Pomiędzy nałuralnemi wodami szczawowemi zajmuje 


orf 


= liczna szczawa 
podług analiz naszych pierwszych powag 
jakościowo naczelne micjsce. 


Główny skład Krondorfskiej wody szczawowej 
ZrakÓw, ulica Poselska, L. 15. 


K. Głuchowska. 


Adres: Dr. Głuchowski, lekarz 
zakładowy w Rabce. 935 3 6 


_— O EO 


Peredtolisdortskie Preparaty z igieł sosnowych. 


W całych Niemczech rozpowszechnione i przez obfitość zawartych olejków, ży- 
wiey i organicznych kwasów nadzwyczaj skutecznie działające przetwory igliwiowe, 
znajdują obecnie i u nas powszechne zastosowanie i bywają przez powagi lekarskie po- 
lecane. Podpisany urządził w Wiedniu, I., lergasse 3, skład chlubnie znanych i pre- 
miowanych wyrobów pierwszego austryackiego Zakładu kuracyjnego i połeca: 

r D D a a m P _ iti szeciw OŚĆ . 
GR Przetwory igliwiowe ekstrakt kąpielowy, E A zerwowylm „Eroro” 

= żyj bom kobiecym i dla rekonwal. Cena 60 et. ! i zł. 


no A H s . . A . 
AGV Przetwory igliwiowe olejek, «© mstacyi w osorosach garata, krtani i płuc. Cena 50 et i1 a 
e . u . 0 woni leśnej do desinfekcyi, do ozonowania i podwyższania 
Przetwory iyliwiowe spirytus, obtitošei au w h Fo pokojach osôb €horyeh. 

„ena et, 

igliwi | specyalny środek tyzmie, gośćcu, bolach 
Przetwory igliwiowe wódka francuska, MOr AWTR Eiu, n, wszystkie do- 
tychczas używane płyny dla bicyklistów i turystów, polecenia godny. (ena 1 zł. e. 
nadaje skórze giid- 


Przetwory igliwiowe mydło pachnące i desinfekcyjne, ;;: 


i. delikstność, 
Cena 35 et. kó! k 

s s z . a 7 tkiej i skalec ej SKOIY, Jako 

Przetwory igliwiowe krem do rąk i masowania Zora iiaewa perez obis 
olejku sosnowego bardzo skuteczny. Cena 40 i 60 ct. LU a 


A Bag” Główny skład: Wiedeń, I., Adlergasse 3, L. v. Battistig- ŒE 


jarke, Prospekty opłacone i zadarmo. 
Główny zastępca dla Galicyi i Bukowiny Ignacy Ringelheim, magister farmacyi, 
Lwów, ulica Zygmuntowska L. 12a. 


chut2- 


zabija owady wszelkiego rodzaju z niezrównaną pewnością i szybkością. 
Chcąc dostać „prawdziwego“, trzeba sobie zapamiętać: 

1) zapieczętowaną, z czerwoną etykietą flaszkę, 

2) jako oznakę SOWO „Zacherlin.' 


maa s a om LĄDZIE SĘ 


To co sprzedają jako „Zacherlin* w trąbkach, w papierowych torebkach lub 
otwarte i dopiero umyślnie ważone, nie jest nigdy Zacherlinem i mimo 
bardzo złud. oznaczenia z pewnością nigdy Nie pochodzi od znanej od dawna firmy J. Zacherl. 

z a Z z E À i 

Trzeba się strzedz oszukańczych Wyrobów, na sprzedaż wystawionych 

i kupować 


tylko w rzetelnych handlach. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Nerwowi | sayin (0 szycia 


456 6 26 


A 
WATER TEE IM. A. 
dwustębenkowe 10161 2 


Pierwszej klasy niemiecki wyrób dla domo- 
wych potrzeb i przemysłu. 
Wysyłam z Wiednia do wszystkich miej- 
seowości austro węgierskiej monarchii, 


Wysokoramiennue = złr. 

maszyny nozne 35.00. 
Wysokoramienne 2 z złr. 

maszyny ręczne 31.50. 
0 MAJ Sei a 
Pierśc,-czółen. złr. 

Maszyn? fo szycia y; 19.—. 
pahe o d "gl 5 3 
E = FON. 5-lctnie 
30 dni próby. - poręczenie 


Każdą maszynę, która się w czasie próby nie 
okaże wyborną , przyjmuję napowrót na swój 
koszt bez trudności i zwracam pieniadze. 


p a 
| Cenniki i próbki szycia wysyłam na żądanie | 
Nabmaschinen-Varsand-Haus 


Louis Strauss. 


Dostawca Związku e. k-pfgurzędników państw. | 


| Wiedeń, IV., Margarethenstrasse 12, 0. 


Notaryusz w Żywcu 


poszukuje młodego, rutynowanego 
w sprawach spadkawych 935 3 3 


kancelisty. 


| Pracownia 
kamieniarsko- rzężbiarska 
K. Mularskiego 


w Krakowie, ulica Biskupia 
Nr. 9. 980 3 10 


Pomniki cmentarne i figury 
przydrożne na składzie. 


00 0 ZSEE 


€ Kubki do podróży 


(sztuka 3 centy!) 


Necessery podróżne. 


Poduszki gumowe do wydymania: 
satynowe, pluszowe i skórzane, 


«ay Japońskie podróżne 
Nowość! poduszki kieszonkowe, 


Rzemyki do podróży. 


Nowość! 


Wanny i miednice gumowe 
do podróży. 


€ 

€ 

4 

|| 

€ 

€ 

€ 

€ 

€ 

|| 

é 

€ 

„p. 74 | rap 

€ Środki do kąpieli leczniczych. 

€ Czepki i kapelusze 

> do kąpieli. 

q Aparat, taśmy, rękawiczki i gabki 

q do nacierania ciała. 

€ Przybory do golenia. 

- Perfumy, Wodę kolońską, 

ej Toaletowe mydła, wodę i puder, 

4 środki kosmetyczne etc, etc, 
Przybory toaletowe. 

i Plasterki na nagniotki 

f „Wasmutha“ i „Meissnera“. 

q „Wattorin“ 

€ najnowszy środek na nagniotki. 

- Artykuły hirurgiczne i bygieniczne. 

€ Papier do klosetów. 

- Lakiery, kremy i pasty 

€ 

€ 

€ 

€ 

€ 

€ 

€ 

€ 

4 

4 

w 

€ 

4 

4 


do odnawiania I odświeżania 
żółtych bucików. 


B= Przybory do rybołostwa. 28 
Hamaki dla dorosłych 1 dzieci, 
„Lawn-Tennis“, krokiety, kule i kręgi. 
Huśtawki. 
Przyrząd gimnastyczny 
pitentu Largiadór'a. 


Przyrzady gimnastyczne ogrodowe, 
Balony i piłki gumowe 


941380 POLECAJĄ 


heim | dpól, Kraków 


Fr. Lissak 


“A krawiec wojskowy i cywilny 
w Krakowie 


ul. św. Anny,5, l piętro; 


poleca 587 23 30 


Pracownię 
skien męskich 


a zwłas/cza 
wszelkiego rodzaju uniformów 
dla PP. Oficerów, Urzędników, 

Jednorocznych i Studentów 
wykonujać wszelkie zamówienia 
podług najnowszych żurnali z 
największą akuratnością i sma- 
kiem z materyj angielskich i 

krajowych. 
Potrzeby uniformowe naskładzie 

Ceny umiarkowane. 


Kraków, Rynek gł, L. 13, 


poleca instrumenta z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych. 
Sprzedaż — Zamiana — Wynajem przy odpowiedałej gwarancji na raty. 


65 86 0 


Kslęgarnia, skład i wypożyczalnia nut 
muzycznych, oraz ekspedycya pism pe- 
ryodycznych 


S. A, Krzyżanowskiego w Krakowie 


otrzymała na główny skład: 


Łukaszewicz Ks. J A. Przewo- 
dnik po Włoszech, ze Szczególniej- 
szem uwzględnieniem Rzymu. Cena 
w oprawie i złe., z przesyłką po- 


cztową 1 złr. 15 ct. 9%4 33 
Księgarnia 
15, A. Krzyżanowskiego w Krakowie 


poleca 
podręczniki naukowe pedagoga Reusaneru : 


Najlępsza Metni 


najłntwiejsza do bardzo prędkie- 
go a gruntownego nauczenia się języ* 
ków obcych bez nanczyciela, z obja- 
śnieniami wymowy i z kłnczem na koń- 
eu każdego dzieła : 


(4 Polsko -~ Niemiec- 
„SAMOUCZEK mentarz) m ' 


ki kurs wstępny (Ele= 
46 615 ks szy 56 si, kuis Legi złr” 2.10, 


komplet (oba kursa) złr. 2.60. 
Polsko - Francu- 

Samouczek“ ski, kurs I-szy 13 ze- 
y szytów, kurs Il-gi 24 ze- 
szytów. (iramatyka Polsko-Francuska 10 zeszy- 
tów, każdy po 20 ct. 

„Samonezek* Polsko-Angielski, 
kurs I-szy złr. 1.—, kurs II-gi złr. 1.50, kom- 
plet złr. 2.24. 6459 0 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


SKEIEAD %368 


fortepianów i pianin 
nowych, jakoteż i przegranych, poleca 


Józef Słotwiński i Spółka 


Kraków, ul. Szewska 5, I. p. 


KUCHNIA POLSKA 


wraz z kawiarnią 
m 14 

przy ulicy Św. Anny L. 5 
poleca Śniadania, obiady i kola- 
cye czysto, zdrowo, smacznie i na 
maśle przyrządzone. Dla panów Abo- 

nentów ze znacznem ustępstwem. 

Dziękując za dotychczas okazywane 
mi względy, polecam się i nadal P. T. 
Publiczności. 

Z głębokim szacunkiem 


Józef Bielawski. 


951 5 0 


Wysowa 


(powiat Gorlice) 


zakład zdrojowo-kąpielowy 1 żętyczny, 


szczawy sodowo-chlorowcowo- 
bromowo-żelaziste. 

Sześć głównych zdrojów, łazienki, 
apteka, poczta, muzyka, mieszkania ta: 
nie i wygodne, dwie restauracye, wy- 
cieczki w uroczą okolicę. 904 45 


Lekarz zakładowy Dr. Władysław Jarosz. 
Zarząd zakładu. 


Agent podróżny, 
który już przez dłuższy czas ze skut- 
kiem objeżdżał Galicyę. znający dokła- 
dnie stosunki i zwyczaje, a w polskim 
języku tak w mowie jak i piśmie jesl 
zupełnie biegły i może się wykazać do- 
bremi świadectwami, potrzebny jest 
do większego interesu maszynowego. 

Do zarządu uzdolnieni maja pierw- 
szeństwo. 

Zgłoszenia wraz z odpisami świa- 
dectw i fotografią, oraz podaniem Wwy- 
sokości żądanego wynagrodzenia, przyj- 
muje pod „P. 965* Administracya 
„Nowej Relormy.* 968 4 4 


Wiellxi 195 24 25 


= dochód boczny 


dla 0os6 każdego siamu, chcących się 
zajmować sprzedażą na spłaty losów prawnie do- 
zwolonych. Przy jakiej takiej pilności łatwo za- 
robić 200 złr. miesięcznie. Zgłoszenia: Mays 
Eifer & Adler, Bankgeschift, Budapest. 


Wiedeński olejek na rany D 


jest wybornym środkiem na wszelkie zranie- 

nia (także odmrożenie i ukłócie Owadow) 
JE- zastepuje zAWIĄZKki Ty 

zupełnie t rany  2j86 40 

gol w bardzo krótkim czasie. 
Prawdziwy tylko ze znakiem ochronnym. 


w słoikach po I i 2 korony. 
Skład: Apteka M. Pronia , Kraków. 


Ghristofie & Cie. 


c. i k. nadworni dostawcy 

Wiedeń, I., Opernring 5, 

po!ecają swe 94 29 32 

słynne, bardzo piękne i najlepiej 
posrebrzane wyroby 

po oryginalnych cenach fabrycznych A 


Ea aaa R 2. WAWA 16 złr nt 
12 widelcy stołowych . . . 16 p» n 
12 noży stołowych . . « „. 17 m — , 
1 chochlę . . . . , ASRR 
1 chochlę do mleka . . . 3 » 50 , 
12 łyżeczek do kawy . . » BW, 450 


Do nabycia w Krakowie u A. Biaslon 
K. Czaplickiego, W. Głowackiego i St. Przybyl- 
sklego. 


Odpowiedzialny rządea drukarni A. Szyjewski. 


